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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinis 5 po południa 

% wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 19 hal., 

pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekołjw sldsg j .  Pasaż Haas- 
s s b b s  I. 9. — L isty  należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi N r. 88.

reczn is . 
półrocznie

z a m ie j  
. 32 K, I
• 16 K,

sc o w a :
ówlerćrocznle
miesięcznie

? r e

8 K — h, 
2 K  70 h,

es e f  a t

rocznie 
półrocznie

m i e j 3 e o w s ;
24 K , I ówIeróroozBle . . 6 K ,  
12 K , | miesięcznie . . . 2 K .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K SO h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 59 h, drudzy 60 ii. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: W iersz petitowy Jub jego 
miejsce 20 hel.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 ha!,, za wiersz lub jego miejsc? miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
w® Lwowie Pasaż Hauamanina I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. da Raczkowski! 38 
Rus de Varean«.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­

grafów za r ianował pocztmistrza Leopolda 
S i w c a  w Zamarstynowie, starszym poczt- 
mistrzem w Przeworsku i przeniósł pocztmi- 
strza, Zygmunta O s t e r s e t z e r a  z Rozdołu 
do Zamarstynowa.

Rządowo autoryzowany inżynier budo­
wy maszyn, Samuel E h r l i c h ,  z siedzibą u- 
rzędową we Lwowie, złożył w dniu 5 listo­
pada b. r. przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 17 listopada

Z Koła polskiego.

Na posiedzeniu dnia 16 b. m. odczy­
tano pismo p, G ł ą b i ń s k i e g o ,  jako prze­
wodniczącego _ grupy demokratyczno-narodo- 
wej, z doniesieniem, że dotychczasowy Wice­
prezes Koła p. Ptaś z powodu rozpoczęcia 
rokowań Prezydyum Koła z klubem ruskim 
s k ł a d a  g o d n o ś ć  W i c e p r e z e s a ,  a gru­
pa demokratyczno-narodowa przedstawia na 
to stanowisko p. hr. Skarbka, obznajomione- 
go dokładnie z kwestyą ruską.

Rezygnacyę p. Ptasia przyjęto do wia­
domości, poczem wybrano jednomyślnie p. 
S k a r b k a  W i c e p r e z e s e m  Ko ł a .

Prezes dr. B i l i ń s k i  prostuje zamie-
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ZYGMUNT SARNECKI.

H A L L U C Y N A C Y A .
(Ciąg dalszy),

Głos, którym przemówił, brzmiał tak 
szczerem i bolesnem wzruszeniem, że zerwa­
łem się i ja, objąłem g'o wpół i przyciskając 
do piersi, krzyknąłem przejęty współczuciem: 

— Nie! nie!,... Nie lękaj się, żaden z 
nas nie będzie cię uważać za waryata, a gdy 
poznamy istotę rzeczy.... gdy wyjawisz przy­
czynę^ która zmusiła cię do zerwania, może 
znajdziemy dobrą radę, która pogodzi cię z 
narzeczoną, albo dopomoże nam do uniewin­
nienia twego kroku w oczach ludzkich,...

Roman, wprawdzie mniej skwapliwie, 
powstałj jednak również, zbliżył się do nas 
i z podobną do mojej natarczywością, cho­
ciaż chłodniejszą nieco w tonie i wyrazach, 
ważonych na szalach rozsądku, a nie uwzglę­
dniających należycie niezwykłego rozstroju 
ńerwów, w jaki popadł Hilary, nalegał na 
szwagra, aby wyspowiadał się przed nami z 
-.ciężkiego grzechu1', wierzył bowiem głębo­
ko, że czyn tak nierozważny, nie może być 
czem innem, jak wynikiem lekkomyślności i 
fałszywie pojętej dumy.

Najbliższy mój sąsiad, człowiek prawy 
1 dobry, lecz niedość wyrozumiały, oceniał 
7-?ykle charaktery i postępowanie młodszych 
°d siebie ludzi nazbyt surowo. Tytułowaliśmy 

niekiedy naszym „Mentorem11, co mu po- 
1 ilebiało, więc żartobliwie przyznane sobie 

ostojeństwo wziął na seryo i przy każdej, 
"• ł^erwszej gorszej sposobności prawił nain mo- 
r-Pały. Wygłaszał je bardzo poważnie, często 

dla niejednego z nas dotkliwie, zawsze z lo­
dowatym spokojem, Spokój jego jednakże, 
zwłaszcza, gdy karcony urniał się bronić

szczoną w niektórych dziennikach krajowych 
mylną wiadomość, jakoby większość Koła 
przeciwna była tworzeniu nowych szkół śre­
dnich w Galicyi. Co do tego, że trzeba za­
kładać w kraju nowe szkoły średnie, niema 
dwu zdań wśród członków Koła, a P. Mini­
ster Galicyi poczyni w razie potrzeby odpo­
wiednie kroki, by przedłożyć Radzie szkol­
nej krajowej stosowne wnioski.

P. K ę d z i o r  zaznaczył, że wobec tego, 
iż na poprzedniem posiedzeniu odroczono 
sprawę z powodu niedokładnego przedstawie­
nia przepisów ustawy z r. 1867, oświadcza, 
się obecnie stronnictwo ludowe za powiększe­
niem liczby szkół średnich w krajn,

P. B u z e k  zaproponował zreasumowanie 
uchwały Koła i uchwalenie jego wniosku w 
następująeem brzmieniu: „Ze względu na
istniejące zobowiązania poprzednich Rządów 
do tworzenia rocznie 4 lub 5 szkół średnich 
w krajn, Koło polskie wzywa swe Prezydyum, 
by postarało się o upaństwowienie w termi 
nie możliwie najkrótszym istniejących pol­
skich szkół średnich prywatnych, zwłaszcza 
zaś szkół średnich w Ozortkowie, Białej i 
Orłowej, tudzież o założenie nowych polskich 
szkół średnich w Galicyi, a to z uwzględnie­
niem uchwalonych już przez Sejm szkół 
średnich11.

Dla szczegółowego omówienia tej spra­
wy postanowiono odbyć osobne posiedzenie 
Koła,

P. S k a r b e k  poruszył sprawę jak naj- 
rychlejszogo powierzenia jednej z tek resor­
towych Polakowi. Uchwałą z 6 listopada b. r. 
zastrzegło sobie Koło, że w stosownej chwili 
zażąda od P. P rez)den1a Ministrów oddania 
jednej teki Polakowi. Grupa demokratyczno 
narodowa sprzeciwiła się t j rezolucyi, żąda­
jąc obsadzenia zaraz tej teki. Na tem stano­
wisku grupa stoi i dziś. Ponieważ do obec­
nego gabinetu nie m o:emy wysyłać posła, 
przeto należy żądać powołania urzędnika na­
rodowości polskiej, a nie ulega wątpliwości, 
że między urzędnikami polskimi znajdą się

ludzie, którzy zdolnościami i osobistemi kwa- 
lifikacyami nadadzą się do spełnienia obo­
wiązków członka Rady koronnej. Wobec te­
go mówca stawia wniosek: „Koło polskie 
wzywa Prezesa, by w myśl uchwały Koła 
polskiego z 6 listopada 1911 r. bezzwłocznie 
rozpoczął rokowania z P. Prezesem gabinetu, 
celem powołania do Rady koronnej urzędni­
ka Polaka11.

P. P t a ś  poparł ten wniosek, zauważa­
jąc, że zasada rządów parlamentarnych, sa­
ma w sobie dobra, jest w parlamencie lu- 
donym skompromitowana. Pod pretekstem 
tej zasady rozbija się Izbę i uniemożliwia 
pracę produktywną, mnoży się bowiem licz­
ba kandydatów i cała polityka ogranicza się 
do obalania gabinetów i zdobywania tek dla 
ambitnych jednostek.

P. S t a p i ń s k i  wyraził ubolewanie z 
powodu, że wciąga się stan urzędniczy do 
3gitacyi politycznej przez powoływanie urzę­
dników na stanowiska Ministrów. Jak wo- 
góle udział urzędników w agitacyach polity­
cznych jest niepożądany, a nawet szkodliwy, 
tak i zaprzątanie urzędników sprawami skła­
du Ministerstw uważa stronnictwo mówcy 
za przeciwne i interesom publicznym i na­
szym dążeniom. W wyjątkowych stosunkach, 
gdy tylko urzędników przeznacza się na Mi­
nistrów, stronnictwo mówcy jest za tem, 
by drugie miejsce w Radzie Korony zajął 
Polak.

P. K o z ł o w s k i  przemawiał przeciw 
wnioskowi hr. Skarbka. Ażeby oświadczyć się 
zasadniczo za urzędnikiem Polakiem, trzeba 
wiedzieć, który urzędnik ma widoki nomina- 
cyi. Mówca obawia się, ażeby z takiego wnio­
sku nie urodził się Niemiec, urodzony w Ga­
licyi. Nie wykluczając wcale polskich urzę­
dników od kandydatury, trudno jest ograni­
czać do_ nich wybór Korony. Pomiędzy urzę­
dnikami polskimi są ludzie znakomici, ale 
byli także ludzie przesiąkli duchem biurokra- 
cyi. W razie § 14 utrzymywanie łączności z

Kołem jest konieczne, a podczas rządów §14  
doznaliśmy od biurokracyi wiele złego.

W dalszej dyskusyi zabierali głos pp.: 
Bu z e k ,  G e r m a n ,  K o r y t o w s k i ,  A b r a ­
h a m o w i e  z, Rey,  L e o ,  poczem przyjęto 
wniosek hr. Skarbka, ale z opuszczeniem 
słowa „urzędnika".

Następnie Prezes postawił na porządku 
dziennym sprawę głosowania w Izbie nad 
wnioskami komisyi drożyźnianej.

P. Z i e l e n i e w s k i  wniósł: Koło pol­
skie uchwala pozostawienie swobody głoso­
wania nad wnioskami drożyźnianymi, zwła­
szcza zaś co do wniosku o wolnym dowozie 
mięsa zamorskiego.

P. R o s n e r  domagał się, by Koło przy­
jęło pośredni wniosek: zgłoszony przez p. 
Steinhausa jako wotum mniejszości komisyi 
drożyźnianej, a żądający dopuszczenia dowozu 
mięsa zagranicznego w ograniczonych ilo­
ściach stosownie do potrzeb.

Po wyczerpującej dyskusyi przyjęło Koło 
wniosek p. Zieleniewskiego.

P. Bu z k a ,  na życzenie jego, upoważnio­
no do wniesienia interpelacyi w Izbie w 
s p r a w i e  u c i e c z k i  S i c z y ń s k i e g o .

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po 
p. B i an  k in  im  przemawiał p. K r e k  (słow. 
p. Ind.), następnie zaś P. Kierownik Minister­
stwa rolnictwa, Minister Z a l e s k i .

Przemówienie P. M inistra Zaleskiego.
P. M inister Z a l e s k i  oświadczył, że 

zdaje sobie sprawę z trudności, w jakicli 
znajduje się Minister, który dopiero przed 
kilku dniami objął kierownictwo M inister­
stwa i to tylko na czas przejściowy. Jeśli

(stwierdziliśmy to nieraz), przypominał mo­
delowane przez dzieci posągi ze śniegu, wnet 
bowiem po gorącej obronie tajał w cieple 
serdecznego uścisku tak, jak owe figury śnie­
żne, rozpływające się pod działaniem wio­
sennego słońca.

Hilary stał niemy i nieruchomy.
Wytężony wzrok jego zdawał się gonić 

jakąś marę, a może całą grupę przykrych 
wizyj, chwilowo dalekich i niknących w mę­
tnej mgle wspomnień, niegdyś jednak pra­
wdopodobnie posiadających zarysy widziane 
wyraźnie. Wyglądał jak męczennik wzięty na 
tortury przez dwóch oprawców, z których je­
den mógł się zwać „Uprzedzeniem11, drugi 
„Obowiązkiem11. Roman przypuszczał, że był 
jeszcze kat trzeci, noszący miano „Upokorzo­
nej pychy".

Zdziwiło mnie mocno,- że Leon, chociaż 
Hilarego krewny, wychowany z nim razem 
niemal od pieluch, następnie szkolny kolega, 
druh wierny, obecnie bezinteresownie admi­
nistrujący jego spustoszoną przez dzierżaw­
ców posiadłością ziemską, nie przyłączył się 
do naszych próśb i nalegań. Siedział pozor­
nie obojętny, wpatrując się w ciemną czer­
wień nieodkorkowanej butelki. Jeśli w rze­
czy samej nie znał przyczyny, która skłoniła 
Hilarego do zerwania z narzeczoną — to są­
dzę, musiał się jej domyślać, domysłu jednak 
przez wrodzoną delikatność nie chciał zdra­
dzić ani przed nim, ani przed nami.

We dwóch z Romanem poruszyliśmy 
Hilarego z miejsca i doprowadziwszy do sto­
łu, od którego się był oddalił, usadowiliśmy 
na fotelu. Skinąłem na Leona, żeby odkor- 
kował wino i napełnił kieliszki, co uskute­
cznił żwawo.

Hilary oddychał z trudnością, lecz już 
spoglądał na nas przytomniej. Widocznie w 
ciągu dość długo trwających molestacyj i 
przedstawień, któremi oba staraliśmy się go 
przekonać o słuszności naszego żądania, za­
panował nad rozdrażnieniem nerwów.

— No! napij się — rzekłem — bur­
gund ożywi cię i wzmocni.

Niemal machinalnie wychylił podany

kieliszek i jakby po gorzkiem lekarstwie 
otrząsnął się cały.

Wzdrygasz się? Czy niedobre? — 
zapytałem. — Wszakże to samo, które pi­
liśmy na moje imieniny,..

— Wino dobre — odparł — lecz przy­
mus.,.

Nie dałem mu skończyć.
— Względny tylko!.,. Bo przecież nie 

przykładamy ci noża do gardła. Zrobisz, co 
zechcesz. Sądzę jednak, że namawiając cię 
do mówienia, spełniamy obowiązek przyjaźni, 
pewny bowiem jestem, że gdy raz zrzucisz 
z serca ciężar, który je przygniata, uczujesz 
się zaraz silniejszym..,

— 0 ! — przerwał — sił mi nie brak. 
Zdrów jestem  zupełnie... Nie ciało, lecz du­
szę trawi smutek...

— Więc mów śmiało, jak przystoi 
zdrowemu i silnemu człowiekowi. Słuchamy!

Przesunął parę razy rękę po czole i po 
chwilowem wahaniu rzekł stanowczym gło-
OflTYl •sem:

Zgoda! Powiem wszystko, chociaż 
to długa, głupia i niewesoła historya...

Sam sobie nalał wina do wypróżnio­
nego kieliszka i wychylił go chciwie do dna.

Poczem zaczął mówić na przemian zwię­
źle, to rozwlekle, urywając niekiedy sens w 
pół zdania, niekiedy nawet nie domawiając 
pół wyrazu, lecz my, którzy znaliśmy po­
czątkowy przebieg wypadków, wiązaliśmy w 
myśli rozerwane nici opowiadania w zrozu­
miałą dla nas całość.

— Wiecie, w jaki sposób poznałem.... 
ex-narzeczoną. Zosia, siostra moja, przedsta­
wiła mnie jej i jej rodzicom... Miałem wów­
czas zbyt wiele kłopotów z Zalesiem, które 
po długim procesie odebrałem od pustoszą­
cego j$  dzierżawcy, aby myśleć o ożenieniu 
się i konkurach.... Bardzo prędko odgadłem, 
że właśnie ze względu na moje kłopoty ma­
jątkowe, Romanowie ściągnęli mnie z pod 
Płocka do siebie w wasze strony, żebym sta­
rał się o rękę posażnej panny i sutem wia­
nem, jakie wnieść mi mogła, wygładził i ure­
gulował kurczące się fatalnie i pogmatwane

interesy... Zaproszony na polowanie, nie po­
lowałem wcale, bo polowanie było tylko po­
zorem.... Drażniło mnie to i upokarzało, lecz 
ile razy chciałem odjechać i jak najspieszniej 
pędzić do Zalesia, nad którem Leoś nie mógł 
jeszcze wtedy roztoczyć swojej opieki, zatrzy­
mywano mnie niemal gwałtem.... Tak, gwał­
tem!... Dowodzono, że unoszę się fałszywie 
pojętą dumą..,. , . .

Hilary westchnął ciężko i sięgnął po 
kieliszek, który napełniłem burgundem.

Roman tymczasem zaczął hałaśliwie wy­
skrobywać scyzorykiem popiół ze stambułki, 
a oczyściwszy ją  należycie, wtłoczył do niej 
garść tureckiego tytoniu, zaczerpniętego z 
glinianej puszki, przyniesionej wraz z cyga­
rami i papierosami przez starego Franciszka; 
poczem wstał i od świecy, stojącej na kre­
densie zapalił fajkę, puszczając przed siebie 
kłąb wonnego dymu; wreszcie usiadł znowu 
między nami i słuchał tego, co szwagier — 
śledzący czas jakiś uważnie każde jego poru­
szenie — mówił dale j:

— Byłem zawsze i jestem dotąd nie­
śmiały z kobietami... Panna Hania onieśmie­
lała mnie jeszcze bardziej od innych.... Wy­
dawało mi się, żejak dla mnie jest za mądra 
na żonę... Kończyła nanki na Uniwersytetach 
zagranicznych....

— Czy na Uniwersytetach, tego na pe­
wno nie wiemy — wtrącił Roman.

— Tak jednak utrzymywaliście wów­
czas!... Chciała być przytem bardzo poety­
czną.... Może i była nią w istocie.,. Nie 
wiem!... Ja, który wielbiłem naszych trzech 
wielkich wieszczów z epoki romantycznej, 
najnowszych poetów, przez nią ulubionych, 
nie rozumiałem, nie odczuwając ich poezyi 
zupełnie,... Gdy przyznałem się do tego kie­
dyś, uśmiechnęła się ironicznie i powiedziała: 
„Bo pan jesteś typowy wiejski Polak, dla 
którego poezya musi być pokorną służebnicą 
ojczyzny, albo ideą, zbawiającą ludzkość ca­
łą 11

(Ciąg dalszy nastąpi).
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więc mimo tego prowizorycznego charakteru 
zabiera głos, to przecież prosi Izbę, by nie 
przypisywała jego wy wodom prowizorycznego 
znaczenia. Zadanie zostało P. Ministrowi 
ułatwione przez to, że już jego poprzednik 
na posiedzeniu d. 10 października nakreślił 
w dłuższem expos6- zarządzenia, programy i 
cele, które ma przed oczami Ministerstwo 
rolnictwa w sprawie poprawy hodowli bydła 
i że Ministerstwo, choć powoli, przecież pra­
gnie zdążyć do celu, zewsząd upragnionego. 
P. Minister stwierdza, że większość Izby 
zgodziła się z zamiarami Ministerstwa rolni­
ctwa na polu popierania stanu bydła i że 
Ministerstwo to pracuje obecnie intensywnie.

P. M inister pragnie przedewszystkiem 
omówić wrażenie, jakie wywarło ogłoszenie 
wyników spisu bydła z r. 1910. Z tego spi­
su wynika, że stan bydła spadł o 8-7 prc. ró­
wnocześnie jednakże stan świń wzrosło 8 '7prc. 
Ta okoliczność nie daje wszakże dostatecznej 
pociechy. Niemniej jednak cyfr statystycz­
nych nie należy sądzić po wrażeniu, jakie 
wywołały, trzeba badać je  według treści i 
wartości. P. M inister obejmując kierowni­
ctwo Ministerstwa postąpił tak, jak powi­
nien postępować kupiec, który spisuje in ­
wentarz. Do pracy tej pomógł P. Ministrowi 
zarząd stolicy Państwa, który mu dał do 
rozporządzenia cały materyał targu wiedeń­
skiego, Targ ten jest niejako barometrem 
dla całego handlu bydłem i konsumcyi. Ze 
względu na liczbę ludności Wiednia w sto­
sunku do ludności Austryi, można targ wie­
deński przyjąć jako typową podstawę do o- 
bliczeń, o których tu jest mowa. Porównywa- 
jąc bardzo dokładne zapiski tego targu z o- 
statniego dziesięciolecia, przychodzi się do 
rezultatu, że jakość bydła się wzmogła. Wół 
t. zw. proweniencyi niemieckiej, a więc z kra­
jów alpejskich, pozostaje w ostatnich 10 la 
tach na równym poziomie co do wagi (wo­
ły zaś proweniencyi wschodniej (Bukowina, 
Galicya, Morawy) poszły co do wagi w gó­
rę (W r. 1900 przeciętna waga 543 k l g , w' 
1910 r. 590 klg.), a poprawa ta co do jako­
ści wynosi 6 prc. Te cyfry umożliwiają po­
stawienie pewnego bilansu. Wynika] z nich, 
że mamy przyrost na rok 250.000 centna­
rów. U świń to obliczenie nie było tak ła ­
twe, ale po liczbie wzmożonego stanu świń 
widzimy, że żywe bydło wzmogło się o mi­
lion centnarów, a więc na ogół nie zmniej­
szyła się ilość mięsa, ale wzrosła zna­
cznie co do wagi żywego bydła; ogółem 
więc przyrost wynosi 1,250.000 centnarów. 
Istnieje co prawda nadzwyczaj uzasadniony 
zarzut, że liczba ludności się wzmogła, a mia­
nowicie o 9 2 prc., jednakże na podstawie 
wyżej wymienionych obliczeń można stwier­
dzić, że wzrost wagi żywego bydła pozostaje 
mniej więcej w tym samym stosunku ze wzro­
stem ludności. Niech mi wolno będzie, mó­

wił P. Minister, uczynić prognozę na przy­
szłość, w jaki sposób można sobie wytłuma­
czyć zmniejszanie się stanu bydła — jak to 
wykazuje statystyka — przedewszystkiem co 
do Galicyi. Każdy rolnik, każdy hodowca wie, 
że jeśli chce osiągnąć poprawę jakości ho­
dowli, to musi każdą sztukę gorszej jakości 
wyłączyć, I tu wyłaniają się bardzo intere­
sujące i doniosłe objawy. W ostatnim dzie­
sięcioleciu bydło w Galicyi, która, jak wia­
domo, jest dla Austryi największym spich­
rzem mięsnym, jakościowo poszło o 10 prc. 
w górę, ilościowo zaś pozostało wT tyle. Są­
dzę, że można z tego wysnuć, z w osta- 
tniem dziesięcioleciu Galicya dokonała pro­
cesu postępu co do jakości. Przecięciowo wra- 
ga wołu galicyjskiego w porównaniu z wagą 
wołu niemieckiego prawie że się zrównała. 
Wół niemiecki waży przeciętnie 592 kg, wół 
galicyjski 590-73 kg., idzie więc obecnie o 
zwiększenie ilości i w tym kierunku Galicya 
z pewnością działać będzie. Do tego celu 
zmierzają też usiłowania Ministerstwa rolni­
ctwa przez znane Izbie zarządzenia.

Dalej z przytoczonych cyfr statysty­
cznych wynika, że w r. 1900 wypadało na 
głowę 129-5 kg. mięsa, stojącego do dyspo- 
zycyi, w r. 1910 zaś 123 kg., a więc stwier­
dzamy spadek 6-5 kg. na głowę, czyli 5 prc. 
i tych 5 prc. stanowi całą katastrofę. Nie­
ma w' tem w istocie rzeczy powodu do pe­
symizmu. Naturalnie wskazują na to, że 
mniejszy spęd bydła wpłynął w nadzwyczaj­
ny sposób na ceny mięsa. Jednakowoż przy­
patrzmy się na spęd bydła proweniencyi au- 
stryackiej. Spęd bydła na targu St. Marz w 
44 tygodniach targowych od stycznia do po­
czątków listopada w r. 1910 wynosił 63.111 
sztuk, w takim samym okresie b. r. 66.481, 
a więc nadwyżka -wynosi 3370 sztuk. Świń 
zaś spędzono w 1910 r. 222.347, w równym 
okresie 1911 r. 481.690, a więc nadwyżka 
wynosi 259.343, co oznacza wzrost o prze­
szło 100 prc. Na samą Galicyę przypada w 
tem 240.000 sztuk.

Pokazuje się, że w Galicyi chłop pol­
ski i ruski dobrze pracuje i jest to zarazem 
poniekąd rozwianiem obaw, wywołanych 
przekonaniem o zgubnym wpływie zarazy 
pyskowej i racicowej. Hodowcy bydła w Ga­
licyi są bezwątpienia w trudnem położeniu, 
a zarządzenia przeciw zarazie nie są miłe i 
niekiedy uważane są za szykanę — ostatnio 
jednak zarządzenia te złagodzono i główną 
uwagę skierowaeo ku temu, by tak polskim, 
jak i ruskim włościanom w Galicyi umożliwić 
postęp w hodowli bydła, tem samem zaś 
zwiększyć wydatność jego gospodarstwa i dać 
im możność większego zarobkowania.

Szczególną wartość miało również zba­
danie rzeczywistej konsumcyi w ostatnich 
latach w Wiedniu celem stwierdzenia, czy

istotnie co do zaopatrzenia w mięso sprawa 
tak źle się przedstawia.

P. M inister przytacza następnie w cy­
frach ilości mięsa, przypadające na głowę w 
Wiedniu w latach od 1905 do 1910.

Muszę obecnie — ciągnie mowma da­
lej — wypowiedzieć zdanie powszechnie zna­
n e j  mianowicie, że twmrzenie się cen stosuje 
się do podaży i popytu. Według przytoczo­
nych dat podaż nie zmniejszyła się, ceny 
jednakże poszły w górę. Przyczyn należy 
szukać zupełnie gdzieindziej, lecz wT każdym 
razie nie w tej okoliczności, że — jak mó­
wią — nasza hodowla bydła nie jest w sta­
nie dostarczyć takiej ilości mięsa, która jest 
koniecznie potrzebna. Wchodzące tu w ra­
chubę koła będą miały za zadanie wedle sił 
hodowlę bydła w kraju rozwijać, ażeby kraje 
mogły wyprodukować te ilości, które odpo­
wiadają zapotrzebowaniu ludności.

P. Minister omawiał następnie działal­
ność galicyjskiego stowarzyszenia zużytko­
wania bydła, wykazującą dodatnie wyniki. 
W pierwszym miesiącu działalności tego To­
warzystwa udzieliło ono przeszło 600.000 
kor. kredytu na wypas bydła, nadto przeszło 
200.000 kor. nieczłonkom na bydło zarodo­
we. W pierwszych dwu miesiącach było prze­
szło na dwa dwa miliony koron obrotu.

Obok tego Ministerstwo rolnictwa wy­
dało także inne zarządzenia, które właściwie 
przypadają w dziedzinę zadań zarządów 
gminnych.

P. M inister omiawiał też działalność 
Ministerstwa w sprawie decentralizacyi targu 
w Wiedniu i stwierdził, że w tej mierze zdzia­
łano już bardzo wiele.

Przy tej sposobności pragnąłbym — o- 
świadczył — przypomnieć jeszcze jeden 
uwagi godny fakt. Słyszałem niedawno, że 
prezydent m. Lwowa zaprosił do siebie na 
konferencyę rzeźników. O czem tam mówiono, 
nie wiem, lecz wynikiem tej konferencyi był 
fakt — choć znowu nie wiem, w jaki spo­
sób burmistrz tego dokonał — że ceny mię­
sa spadły. Oby inni burmistrzowie zapytali 
go o to. A d re s : Lwów, ratusz. (Wesołość; 
głosy: Bardzo dobrze).

Z kolei rozpatrywał P. M inister poszcze­
gólne wnioski posłów, przyczem zaznaczył 
między innemi, że przywozowi bydła z Ros- 
syi stają na zawadzie bardzo ważne przeszko­
dy, mianowicie zaraza pyskowa. Następnie 
zbijał P. Minister zarzuty, czynione M inister­
stwu rolnictwa w sprawie mięsa argentyń­
skiego, jakoby Ministerstwo ze zbytnią skwa- 
pliwością nie dopuściło ostatniej przesyłki 
mięsa z Argentyny. Trybunał administracyj­
ny odrzucił odnośne zażalenie, ponieważ Mi­
nisterstwo rolnictwa nie ma obowiązku przed 
decyzyą co do zezwolenia na przywóz stwier­
dzać w każdym poszczególnym wypadku istnie­
nia wątpliwości weterynaryjno-policyjnych i

uhaattuiijaL uuiuui
pliwości. Na zarzut, jakoby Ministerstwo rol­
nictwa popełniło zbrodnię, odpowiada mówca 
pytaniem, jak skwalifikowanoby postępowanie 
takiego Rządu, któryby nierozważnie uczynił 
krok, narażający na niebezpieczeństwo cały 
nasz stosunek gospodarczy z Węgrami i wy­
wołał następstwa nieobliczalne dla przemy­
słu, tego przemysłu, który wszakże tworzy 
podstawę bytu klas robotniczych.

P. H e i l i n g e r :  Znowu minister wę­
gierski !

P. Minister Z a l e s k i :  Nie, lecz c. k. 
Minister austryacki, który ma bronić intere­
sów austryackich.

P. M inister zakończył następującymi 
słowy : Szanowni Panowie ! Proszę na chwilę 
zapomnieć, iż przemawiam z ławy rządowej 
i proszę pozwolić mi wystosować do Panów 
kilka słów w charakterze posła, jako kolega 
do kolegów. Oo najbardziej jest ubolewania 
godne w całej kampanii, to fakt, że ta na­
miętna walka może pogłębić przepaść między 
ludnością rolniczą, a ludnością pracującą w 
miastach. (Żywe potakiwania). Czyż los chło­
pa na wsi, który w pocie czoła uprawia gle­
bę ojczystą i może w jednym dniu patrzy 
na ruinę owocu całoletniej pracy, lepszy jest 
od losu robotnika, który zarabia na życie w 
zabójczej fabryce? Dla obu potrzebna jest 
ochrona. (Żywe brawa i oklaski). Sądzę, że 
jest naszem zadaniem, byśmy nie wywoły­
wali ciągle momentów dzielących, lecz połą­
czyli się w pracy nad wytwórczemi siłami 
Państwa, abyśmy postępując solidarnie dla 
dobra Państwa i ludności starali się osią­
gnąć to, co jest naszem wspólnem, usilnem 
pragnieniem. Na tem kończę. (Żywe oklaski 
i brawa. P. M inister z wielu stron odbiera 
gratulaeye).

Dalsze obrady.
Po P. Ministrze Zaleskim przemawiał 

p. S l a v i S e k  (czesk. nar. soc.), poczem o- 
brady przerwano.

Wiceprezydent R o m a ń c z u k  odpowie­
dział na zapytanie p. Glócknera, zgłoszone 
na ostatniem posiedzeniu w sprawie mowy 
P. Prezydenta Ministrów hr. Stuergkha. Wice­
prezydent oświadczył, że P. Prezydent Mi­
nistrów ma formalne prawo do zaznaczenia 
w Izbie swego stanowiska i wystosowywania 
do Izby apelów. Z drugiej strony jest natu- 
ralnem prawem Izby, że może objawiać 
swoje stanowisko wobec P. Prezydenta Mi­
nistrów, jak niemniej jest prawem każdego 
z posłów wzywać Izbę do jakichś czynno­
ści, lub do zajęcia jakiegoś stanowiska."

Przy końcu posiedzenia p. B r e i  t e r  
w zapytaniu do Prezydenta wskazał na zaj­
ścia z okazyi wyborów w Złoczowie i Dro­
hobyczu, które rzekomo każą obawiać się 
w dniu wyborów największych ekscesów i
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SYRENA.
(P ierre Do.x. L ’orpheline d’Auteuil).

Część druga. 

X.
I mowa.

(Ciąg dalszy).

Ksiądz Turbigo wyprostował swoją po­
stać. Nieprzeniknione jego spojrzenie prze­
śliznęło się po pani d’Antignae, która ciągle 
była w niego wpatrzona.

— Czy mówili mi o jej matce? — od­
rzekł. — Nie wiele. Żona agenta umarła już 
dawno.

— Pauletka była wychowana przez 
matkę?

— Nie mógłbym na pewne tego twier­
dzić. Jeżeli pani chce się dowiedzieć, najle­
piej udać się do młodej dziewczyny.

Hrabina szepnęła jakby sama do siebie:
— Wolałabym wiedzieć to od innych, 

nie od niej samej. Jeżeli mam się zająć 
tem dzieckiem, pragnę to uczynić bez jej 
wiedzy,

— Pani hrabina wie, że jestem na jej 
usługi. Czy mogę się na co przydać?

— Więcej, niż ksiądz przypuszcza. Od 
kilku dni jestem nawiedzana myślą, którą 
ledwie ośmielam się wyrazić w słowach. 
Stara kobieta, jak ja, nie powinnaby już 
żyć w iluzyach, poddawać się nadziei, a 
przecież!

Ksiądz czekał, żeby mówiła dalej.
_  Wyprawka, o której rozmawiałam 

z Pauletką była tylko pretekstem. Moim ce­
lem było stawić to dziecko przed księdzem. 
Miałam nadzieję, że ksiądz znajdzie pewne 
podobieństwo... Ozy ta ładna twarzyczka nic 
księdzu me mowi?

Ależ.., jakto,.. jakie podobieństwo?

— A no, więc sama tylko odkryłam 
ten wyraz z po za grobu... Muszę się mylić.

— Z po za grobu?... — szepnął ksiądz 
prawie bez oddechu.

— Dość długo się wahałam — dodała 
babka ze smutkiem. — Ponieważ ksiądz mnie 
nie rozumie, muszę się wytłumaczyć. Znaj­
duję, że czasami uśmiech, który ukazuje się 
na ślicznych ustach tego dziecka, dziwnie 
jest podobny do uśmiechu tego, którego o 
płakiwaliśmy temu lat dwadzieścia.

Przenikliwe źrenice księdza spoczęły na 
obliczu otoczonem gęstemi pasmami białych 
włosów.

— Pani chce mówić o panu de Ti- 
burce?

_  Tak.
— W takim razie?..,
— Pozwól mi więc ksiądz otworzyć 

przed sobą moje serce ,, Otóż... powiedziałam 
sobie, że może widzę przed sobą dziecko, 
które straciliśmy, moją wnuczkę, córkę Klau- 
dyi!... Miałaby dziś lat dwadzieścia. To wła­
śnie jest wiek Pauletki. Och! — ciągnęła da­
lej wielka dama, składając ręce — wiem, że 
mogę się mylić, ponieważ nic, nigdy nie po­
zwalało mi mieć jakiejkolwiek nadziei, ale to 
wiem także, że jeżeli co dobrego w życiu 
zdziałałam, czyniłam to, aby uzyskać szczę­
ście dla tego dziecka, za którem tak płaka­
łam i jeszcze płaczę. Ozy może być, żebym 
go nie znalazła? Czy może być, żeby moje 
miłosierdzie tylko obcym ulgę czyniło? żebym 
nie dotarła do jedynego celu, który mi ży­
cie podtrzymuje ? Czyżby Bóg nie ulitował 
się nademną?

Ksiądz był silnie wzruszony.
— Proszę nie tracić ufności, pani hra­

bino — szeptał. — Dobre uczynki nigdy nie 
idą na marne. Nagroda jest czasami bliżej, 
niż się domyślamy,

— Co ksiądz chce przez to powiedzieć?
Ksiądz Turbigo odwrócił oczy.
— Chcę powiedzieć, że nie trzeba pod­

dawać się zniechęceniu. Chcę powiedzieć, że 
Bóg nami kieruje i dobrze kieruje.

— Od lat dwudziestu ksiądz mi to po­
wtarza. Od lat dwudziestu cierpię. Ani je ­
dnego dnia w ciągu tego czasu nie żyłam, 
nie myśląc o tem dziecku zaginionem, o tem 
drugiem dziecku, którego nie mam, a którego

jestem  przecież babką!... Ani jednego dnia 
nie było, abym nie myślała o tej kobie­
cie, którą Daniel wypędził i która, w mo­
ich oczach nie była winną!... Co za ży­
cie, księże proboszczu! Cóżem zrobiła, by 
podobne nieszczęścia spadły na m n ie !

— Ma pani hrabina przecie to dziecko 
na pociechę.

— Lucynkę? och! drogie dziecko, któ­
re kocham z całego se rca !... Dobrze ksiądz 
mówi, ona mnie pociesza, ale odnawia także 
moje ^wewnętrzne tortury. Ileż razy mi się 
zdarzyło, patrząc na nią, żałując jej osamo­
tnienia, powiedzieć sobie: „Ona jest tutaj 
sama jedna“. I to trwa od lat dwudziestu!

— Tak, to prawda, dwadzieścia lat !
— Och ! przypominam sobie, jak gdy­

by to wczoraj było. Są chwile, których się 
nigdy nie zapomina. Bywają wspomnienia, 
których odpędzić nie można.

— Ja  także pamiętam — rzekł ksiądz. — 
Dramat ten odbył się w marcu, jak mi się 
zdaje.

— Tak, w nocy z dwudziestego czwar­
tego na piąty.

— W samej rzeczy — wykrztusił ksiądz, 
któremu w uszach brzmiały słowa Marma- 
gne : „W nocy z dwudziestego czwartego na 
dwudziesty piąty, pomiędzy dziesiątą a jede­
nastą, ta kobieta wyszła z ulicy Ribera" — 
Tak, przypominam sobie wezwanie pani i 
moje przyjście tutaj.

— Gdyby nie zachęcające słowa księ­
dza, żeby mnie pocieszyć i umocnić, zdaje 
mi się, że nie potrafiłabym przenieść tej bo­
leści.

— Była olbrzymia. Jednakże, niech pani 
hrabina się nie zniechęca. Proszę mieć ufność.

— Już jej nie posiadam. Miałam na­
dzieję, iż zobaczywszy to dziecko, ksiądz do­
zna tego samego wrażenia, co ja. Och! nic 
by mnie nie powstrzymywało, gdyby ksiądz 
dzielił moje przypuszczenie. Poruszyłabym 
niebo i ziemię. Przeszukałabym papiery tego 
agenta, zbadałabym jego życie całe i gdyby 
jakakolwiek wskazówka pozwoliła mi przy­
puszczać, że to dziecko może być moją wnu­
czką, życie moje byłoby za krótkie, aby wy­
nagrodzić krzywdę popełnioną przez innych. 
Ale ksiądz nie widzi tego podobieństwa, nie­
prawdaż ?

Usta księdza drżały, gdy szeptał:
— Już tak dawno !... Dwadzieścia lat, 

pani h rab ino !...
— To praw da! Ksiądz nie mógł, tak 

jak ja, zachować w pamięci rysów tego bie­
dnego Jakóba!,,.

Westchnąwszy głęboko, dodała:
— Zwierzenie się z moich myśli księ­

dzu było nowrą dla mnie pociechą. Zburzenie 
marzeń lżej znosić we dwoje. Biedna mała 
Pauletka, która nigdy się nie domyśli udrę­
czeń, jakie mam z jej przyczyny! Biedne 
dziecko, które nic nie ma z życia! Będę my­
śleć o niej, lecz unikać jej obecności. Jej wi­
dok wyprowadza mnie z równowagi.

— Źle pani zrobi, pani hrabino.
— Jakto? Ksiądz chce żebym przy ka- 

żdem spotkaniu znosiła męki takie, jak teraz? 
Miałam marzenie, omyliłam się, pozostaje mi 
zarzucić cień na ten promień słońca, który 
mi się ukazał.

— Byłbym bardzo zasmucony, gdyby 
widok tego dziecka odnawiał cierpienia pani. 
Jednak te cierpienia mogą się w radość za­
mienić. Jest jedno zadowolenie, którego pani 
hrabina dotychczas nie znała, a tem jest nie 
spuszczać z oczu tej młodej dziewczyny, po­
starać się o jej zaufanie, studyować to ser­
duszko, które się otwiera, być mu przewo­
dnikiem. Jest tyle rodzajów miłosierdzia, 
pani hrabino! Pauletka jest pozbawiona ma­
tki. Któż może zapewnić, czy nie potrzebuje 
ręki kobiety, żeby nią kierowała? To dzie­
cko jest bardzo osamotnione!

— Ozy ksiądz sądzi, że miałaby do 
mnie takie zaufanie, które doprowadziłoby 
do pożądanego skutku?

Ksiądz odpowiedział zwolna:
— Tak, gdyby ją  pani kochała.... Przyj­

dzie to pani tem łatwiej, że pierwsze wraże­
nie było na jej korzyść. To, co wiem o niej 
od Dorienów, dodaje mi odwagi, żeby panią 
utrwalić w tym obowiązku. Zdaje mi się, że 
nic nie pójdzie na marne z tego, co pani 
dla niej zrobi.

— Naprawdę ksiądz w to wierzy ?
— Tak, pani hrabino, wierzę.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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zapytuje, czy Prezydent gotów jest zwróció 
na to uwagę P. Prezydenta Ministrów i P. 
M inistra spraw wewnętrznych,

Przew. R o m a ń c z u k  odpowiada, że 
w sprawie tej wniesiona została interpela- 
cya. Rząd będzie więc mógł na nią odpo­
wiedzieć.

Między zgłoszonymi wczoraj wnioskami 
znajduje się wniosek p. H a l b a n a  w spra­
wie systemizowania nowych posad w szko­
łach średnich w Galicyi, między interpela- 
cyami p. B o j k i  w sprawie austr. węg. kon­
sulatu w Kopenhadze, p. M a d e j a  w' spra­
wie ubezpieczenia bydła, p. B r e i t e r a w  
sprawie akeyi wyborczej w Drohobyczu, p, 
B r e i t e r a  w sprawie niebezpieczeństwa gro­
żącego Austro-Węgrom w razie przeniesienia 
się terenu wojny włosko-tureckiej na morze 
Egejskie.

Poczem posiedzenie zamknięto.
Dziś obrady toczą się dalej.

Z komisyi budżetowej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

budżetowej 26 głosami przeciw 20 odrzucono 
wniosek p. Gonciego, ażeby przed prowizo- 
ryum budżetowem przeprowadzona została 
dyskusya nad włoskim wydziałem prawa.

Po rozdaniu referatów rozpoczęto roz­
prawę ogólną nad prowizoryum.

Przemawiał p. S t ei n w en d e r, poczem 
zabrał głos p. Ko l i  s eh er.

Wywody p. Kólischera.
Mówca oświadczył, że przez przyznanie 

prowizoryum budżetowego parlament pozby­
wa się na szereg miesięcy pierwiastkowego 
prawa swego do krytyki i ewentualnie zmia­
ny poszczególnych pozycyj budżetu. Przyzna­
nie prowizoryum to właściwie pełnomocni­
ctwo generalne in  bianco dla Rządu do go­
spodarowania, a nadto dla Rządu nieznane­
go, bo przecież Rządy bardzo często się zmie­
niają. Ponieważ w obecnych warunkach u- 
chwalenie prowizoryum nie może być uwa­
żane za kwestyę zaufania, tragizm położenia 
tkwi w tern, że na końcu roku budżetowego 
zawsze jesteśmy w tej kłopotliwej sytuacji, 
iż albo musimy dać to pełnomocnictwo in  
bianco, albo dostaniemy § l i .

Fakt ten jednak — wywodził mówca 
dalej — nie odbiera nam możności osądzania 
przynajmnisj tych objawów gospodarczych, 
które występują z szczególną dokuczliwością. 
Takim objawem jest w obecnej chwili nie- 
niesłychana bieda na kolejach.

Byłoby rzeczą w najwyższym stopniu 
niesprawiedliwa i niewłaściwą, jeżeliby chcia­
no czynić odpowiedzialnym każdoczesnego, 
lub obecnego właśnie P. Ministra kolei za 
to, co przez 20 lat przed nim zgrzeszono; 
trzeba jednak stwierdzić fakt, że zwykły w 
Austryi wt miesiącach jesiennych brak wa­
gonów przybrał zwłaszcza w Galicyi i po 
części także w krajach sudeckich rozmiary, 
które wprost nie dadzą się opisać. Słychać, 
że Rossya nie skierowuje już swych przesy­
łek zboża na Austryę, bo rossyiskie wagony 
stoją niewyładowywane na galicyjskich i bu­
kowińskich stacyach granicznych przez bar­
dzo wiele dni, a to z powodu, że niema 
austryackich wagonów do przeładowania. 
Możnaby przypuszczać, że dałoby się to u- 
sunąć przez szybkie tempo jazdy pociągów 
ciężarowych. Ale i to — twierdzi mówca — 
nie da się uskutecznić naszemi lokomotywa­
mi „z czasów Maryi Teresy1*. Wielkie ^zapa­
sy kartofli oddano kolei do przewozu do Czech, 
gdzie jest brak kartofli, ale leżały one przez 
długie czasy, gdyż nie można było dostać 
Wagonów. Kartofle psuły się, po części prze­
marzły, po części zgniły. Zawsze mowi s i ę — 
słowa mówcy — a także wszyscy I . Mini­
strowie skarbu i PP. Prezydenci Ministrów 
mówią to, że koleje powinny dawać także 
zysk fiskalny, ale jak one mogą_ dawać taki 
zysk, jeżeli brak najpierwszych środków do­
brego urządzenia, o które dba każdy maty 
przedsiębiorca, jeżeli niema dość wagonów, 
jeżeli tory nie są na poziomie nowoczesnych 
•wymagań, jeżeli sprawia się nowe lokomoty­
wy w tak małej liczbie, że się po prostu 
wierzyć w to nie chce?

Jeżeli p. Steinwender utrzymuje, że 
część inwestycyj kolejowych należy wpisać 
na rachunek odnowienia, to może ma i ra­
cje, ale gdy się zważy, w jakiem zaniedba­
n iu ’objęto park kolejowy upaństwowionych 
kolei: Towarzystwa kolei państwowej, pół­
nocno-zachodniej kolei i południowo-półno- 
cno-niemieckiej kolei łączącej, to jednak trze­
ba to policzyć na rachunek zbyt drogiego 
wykupna. Albowiem tę wielką sieć kolejową, 
która w ostatnich latach za mało miała in­
westycyj, oddano Zarządowi Państwa w sta­
nie jeszcze gorszym, niż zwykł panować, na 
austryackich kolejach państwowych.

Dlatego mówca w sprawie pożyczki in­
westycyjnej na zakupno materyału kolejowe­
go żądać, będzie podwyższenia odnośnych kre­
dytów i sądzi, że co najmniej trzeba uchwa­
lić o 20 milionów więcej, niż Rząd prelimi­
nuje. Te 20 milionów, lub kwota, jaką się 
ustali, powinna być obrócona niet.ylko na 
wagony, lecz także na lokomotywy, bo ina­
czej nie da się pomyśleć racyonalny ruch 
nowoczesny.

Rząd domaga się jednak także kredytu 
na pokrycie państwowych obligów skarbo­
wych, płatnych d. 1 marca. W prasie i w ko­
łach budowlanych rozważają kwestyę, czynie 
należy podwyższyć stopy procentowej. Żyje­
my w dziwnych czasach, co okazuje się w 
tem, że jeszcze przez szereg lat trzeba liczyć 
się z wysoką stopą procentową dla pożyczek 
o stale oznaczonem oprocentowaniu. Mimo to 
mówca nie jest za tem, by wprowadzono typ 
4 1/2%  stopy procentowej dla papierów pań­
stwowych, przynajmniej nie dla trwałych lo- 
kacyj, dla renty; raczej mówca sądzi, że obli- 
gi skarbowe Państwa należy prolongować we­
dług stopy dotychczasowej, lub cokolwdek 
zmienionej. Mówca rzuca myśl, czy nie na­
leżałoby pokrywać pożyczek inwestycyjnych 
lub innych przez prowizoryczne obligi skar­
bowe, lub przez osobny typ pożyczki umarzal­
nej w niezbyt długim czasie.

Ale nietylko na kolejach bieda jest 
wielka. Myliłby się, kto sądziłby, że w tego­
rocznym budżecie dość uczyniono dla telefo­
nu. Rzecz ma się wprost przeciwnie. Nale­
żyty rozbiór budżetu wykazuje, że kredyty na 
rzecz telefonu zaledwie wystarczą do utrzy­
mania w porządku istniejących już telefonów, 
a niema wcale prawie kredytów na nowe bu­
dowle i że bieda z telefonami zarówno w 
ruchu międzymiastowym, jak miejscowym w 
poszczególnych miastach i centrach przemy­
słu jeszcze się powiększy w porównaniu ze 
stanem obecnym, jeżeli w parlamencie nic 
się na to nie poradzi. Mówca nie może wy­
obrazić sobie innego sposobu zaradzenia, jak 
żeby przy sposobności pożyczki zawotowano 
przynajmniej 10 milionów koron na nowe 
budowle telefoniczne.

P. K r a m a r z :  Nie 10, lecz 20 mi­
lionów.

P. K o l i s c h e r  zwraca też uwragę za­
równo co do kolei, jak co do telefonu na 
potrzebę systematycznego programu, który 
Rząd, podobnie, jak to się dzieje w Prusach, 
powinien układać przynajmniej na lat 5. aże­
by przemysł i stan robotniczy mogły się od­
powiednio urządzić.

Ale pobieżna nawet analiza budżetu — 
ciągnął mówca dalej — wykazuje, że także 
niektóre pozycye, tak, jak są zawarte w bu­
dżecie, nie mogą wejść do prowizoryum. Zda­
niem inowcy, układ w sprawie żeglugi na 
Dunaju, którego Rząd obecny nie przedłożył, 
ale który jest ogólnie znany, nie da się o- 
bronić i jest nie do przyjęcia, bo nakłada 
na Państwo same prawie ciężary, a za mało 
daje mu praw i korzyści dla gospodarki spo­
łecznej. Dziś jednak nie pora na krytykę 
taką tego układu, jakiej on wymaga. Bezwa­
runkowo należy układ ten zmienić, bo Du­
naj, jako największa w Austryi rzeka, po­
winien otoczony być opieką i jestto zarówno 
w interesie Austryi Górnej, jak i eksportu 
Austryi wogóle, żeby Dunaj pod względem 
ruchu okrętowego był w'zięty pod nadzór Pań­
stwa. Byłoby rzeczą zupełnie niewłaściwą, 
gdybyśmy bez skrytykowania tego przyszłe­
go układu o żeglugę na Dunaju chcieli Rzą­
dowi dać możność przyznania na pierwsze 
półrocze 1912 r. większej subwencyi, niż była 
przewidziana w budżeaie r. 1911.

Tak samo ma się rzecz z żeglugą do 
południowej Ameryki. Nie można na tę że­
glugę na pierwsze półrocze 1912 r. uchwa­
lać większego kredytu, póki żegluga ta w ten 
lub ów sposób nie będzie uregulowana usta­
wowo. Zachodzi przytem kwestya, czy nie jest 
potrzebne uzyskanie rękojmi, żeby eksport 
nasz do Ameryki południowej otrzymał wa­
runki taryfowe i inne warunki przewozowe, 
które nie będą podyktowane przez Ballina i 
jego popleczników z zagranicy. Jeżeli zaś 
rzeczy tak się mają i jeżeli drogą odmówie­
nia odnośnych kredytów ma się Rządowi dać 
do zrozumienia, że powinien szukać innych 
dróg do należytego unormowania obrotu han­
dlowego z Ameryką południową, to rzeczą 
jest zrozumiałą, ze także trzeba pod wzglę­
dem formalnym postawić wniosek o obniże­
nie odnośnych pozycyj kredytu.

Po mowie p. Kólischera posiedzenie ko­
misy) budżetowej zamknięto.

Dziś o godz, 4 po południu zbiera sie 
komisya na dalsze obrady.

Z komisyi kolejowej.
Mowa programowa P . M inistra  kolei żelaznej 

bar. Forstera.
W komisyi kolejowej wygłosił wczoraj 

P. Minister kolei żelaznych bar. F o r s t e r  
mowę programową.

P. Minister stwierdził z zadowoleniem, 
że niema dziś nikogo, kto przeczyłby zasa­
dzie kolei państwowych. Istnieją jednak je ­
szcze krytycy. Krytyka zwraca się przeciw 
brakowi ducha kupieckiego i przeciw niepo­
myślnym wynikom finansowym. Państwo nie. 
może posuwać się do ostatnich konsekwen- 
cyj w swej polityce ekonomicznej. _ Także ze 
względów etycznych nie może Państwo sto­
sować zbyt daleko sięgającego wyzyskiwania 
konjunktury, a nawet natychmiastowego bez­
względnego zmniejszenia Jrosztów. Mimo to, 
żądanie, by Administracya kolei państw, 
szybko chwytała nastręczającą się możność

zarobku, oraz ażeby gospodarka była oszczę­
dną i rozumną, jest słuszne i nieodzowną 
jest potrzebą uczynienie zadość temu życze­
niu. P. Minister też starać się będzie przez 
pewne zachęty wzrnódz zainteresowanie ka­
żdego z urzędników w wynikach pracy i re­
zultatach finansowych kolei państwowych.

Dla zbliżenia się ku temu, co prawda, 
dalekiemu celowi, by koleje państwowe po­
krywały same swoje potrzeby, projektuje P. 
Minister rozmaite zarządzenia. Koleje”pań­
stwowe będą musiały, zwłaszcza przy udzie­
laniu rozmaitych zniżek i refakcyj, postępo­
wać z nadzwyczajną wstrzemięźliwością.

Omawiał dalej P. M inister szczegółowo 
kwestyę zmniejszenia kosztów Zarządu i or- 
ganizacyi kolei państwowych, jakoteż zwię­
kszenie ekonomii ruchu, przyczem powoływał 
się na osiągnięte sukcesy kolei Północnej. 
Kwestya braku wagonów jest nadzwyczaj 
ważna. P. Minister interweniował już u P. 
Ministra skarbu i ma nadzieję, że ów brak 
będzie usunięty. Trudności co do kolei lokal­
nych polegają na tera, że jest cała moc pro­
jektów, z których wprzód ma się wybrać 
najdonioślejsze pod względem gospodarczym.

Wkońcu prosił P. Minister o poparcie 
komisyi w pełnieniu zadań.

Po szeregu zapytań, na które P. Mini­
ster odpowiadał, posiedzenie zamknięto.

Z innych komisyj.
K o m i s y a  d l a  s p r a w  o r g a n i z a -  

cy i  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  odbyła 
wczoraj pierwsze posiedzenie.

P. J a w o r s k i e m u  przydzielono refe­
rat o całej Administracyi oświaty.

W k o m i s y i  d r o ż y ź n i a n e j  na po­
czątku posiedzenia oświadczył P. Prezes ga­
binetu hr. S t u e r g k h ,  żem ylnem jest zapa­
trywanie, jakoby słowa jego zwrócone w 
Izbie przeciwko wnioskom, niezgadzającym 
się z prawną opinią Rządu, oznaczały naru­
szenie przywilejów Izby, czy też nawet brak 
szacunku dla Izby. Rząd owszem żywi uczu­
cia nawskróś konstytucyjne i szczerze a lo­
jalnie określił wobec Izby swe stanowisko. 
Hr. Stuergkh oświadcza wszakże, iż miał 
nie tylko prawo, lecz także obowiązek tak 
uczynić, ponieważ szło o podkład dla uchwał, 
których wykonanie sprzeczne jest z zapatry­
waniami prawnemi Rządu. Taka szczerość w 
stosunkach między Izbą a Rządem jest najle­
pszym środkiem przywrócenia tych pełnych 
zaufania stosunków, które zapewniają wspól­
ną pracę i umożliwiają działalność parlamen­
tarną.

Następnie komisya postanowiła znaczną 
większością głosów przejść do porządku dzien­
nego _ nad wnioskiem, zawierającym protest 
przeciw mowie hr. Stuergkha, a postawionym 
na ostatniem posiedzeniu komisyi.

K o m i s y a  r e g u l a m i n o w a  obrado­
wała wczoraj w dalszym ciągu nad wnio­
skiem p. H u  mm e r a (niem. radyk.), miano­
wicie nad przepisami o interpelacyach.

P. R e d l i c h  (niem. post.) żądał wybo- 
iu podkomitetu do tej sprawy.

P. M inister spraw wewnętrznych zgo­
dnie z wywoduni pp, R ed  l i c  h a  i Con-  
c i e g o  oświadczył się za prowizoryczną re- 
foimą regulaminu na przeciąg jednego roku. 
Sprawa ta powinna być załatwiona bez łą ­
czenia jej z innemi kwestyami. Mówca oma­
wiał szczegółowo sprawę interpelacyi, za­
znaczając, że w ostatnich czterech sesyach 
wniesiono do 20.000 interpelacyj. Chociaż 
Rząd nie może na wszystkie interpelaeye od­
powiedzieć, to jednak sprawy w nich poru­
szone są b dane i Rząd usuwa konkretne 
niewłaściwości.

P. G e r m a n  wniósł, aby przyjętą już 
część wniosku p. Hummera w brzmieniu za- 
proponowanem przez p. Seitza, co do przedłu­
żenia regulaminu z r. 1910 na rok jeden, 
odstąpiono Izbie do dalszego traktowania.

Wniosek te n  przyjęto. S p raw o zd aw cą  
w Iz b ie  w y b ra n o  p S te m w e n d e ra .

W podkomitecie k o m i s y i  g o s p o ­
d a r c z e j  do spraw kartelów szef sekcyi 
B r o s c h e  zaznaczył, że rzeczą jest niezbę­
dną wyjaśnić istniejące stosunki kartelowe, 
zwłaszcza wpływ kartelów na stosunki go­
spodarcze, zanim przystąpi się do ^akeyi 
prawodawczej. Do tego celu służyć ma 
obszerna ankieta, która wcale nie ma być 
przewleczeniem sprawy.

Podkomitet uchwalił przyjąć projekt 
ustawy p. Kreka za podstawę do dyskusyi 
szczegółowej.

W rozprawie szczegółowej przyjęto § 1. 
według którego kartele i pojedyncze przed­
siębiorstwa, wpływająca podobnie jak kartele 
na stosunki produkcji, cen i obrotu towaro­
wego, poddane są pod nadzór Państwa.

Komunikat klubu ukraińskiego.
Slav. Corr. ogłasza komunikat klubu 

ukraińskiego, według którego po dyskusyi w 
jednogłośnej uchwale stwierdzono, że Rusini 
zasadniczo gotowi są rokować z Polakami, 
lecz nie pod warunkami, zawartymi w pi­
śmie Prezydyum Koła polskiego. Z naciskiem 
podkreślono, że Rusini tylko w takich kon­
ferencjach mogą wziąć udział, które prowa­

dzone będą z Prezydyum Koła, posiadającem 
pełnomocnictwo w całej rozciągłości, w spo­
sób obustronnie obowiązujący oraz, że Ru­
sini zastrzegają się przeciwko kompetencyi 
polskiej Reprezentacji sejmowej we wszyst­
kich kwestyach, które należą do kompeten­
cyi Rządu i parlamentu, wkońcu, że zała­
twienie reformy wyborczej sejmowej jest wa­
runkiem zasadniczym dalszych konferencyj 
w polsko ruskich kwestyach spornych.

Jeśli Koło polskie zgodzi się na to za­
patrywanie, konferencje mogą być natych­
miast podjęte.

O tej uchwale powiadomiono Koło pol­
skie pisemnie.

Nowe przedłożenia podatkowe.
(II) Wogóle przekazanych będzie k ra­

jom wedle dokonanego obrachunku 2P5 
milj. koron z podatku osobisto-dochodowego, 
około 49 milj. kor. z podatku wódczanego i 
około 56 milj. koron z podatku od piwa, co 
razem czyni okrągło 126 milj, koron. W tem 
28 milj. koron z podatku wódczanego jest 
nowem przekazaniem, gdy przekazania z po­
datku od piwa stanowią odpowiednio do wy­
sokości krajowych opłat od piwa częścią za­
stąpienie tej opłaty, częścią zaś nowy dochód. 
Po pokonaniu redukcji konsumcyi można bę­
dzie liczyć na 64 milj. koron tytułem prze­
kazania z podatku od wódki i około 70 milj. 
jako przekazanie z podatku od piwa.

Skarb Państwa zadowala się zwię­
kszeniem dochodu o 8 milj. koron z podatku 
wódczanego i 5 '/2 ™lj. koron z podatku od 
piwa.

Przedłożenie o przekazaniach, które po­
dobnie jak ustawy krajowe o uwolnieniu od 
dodatków ma mieć moc obowiązującą do r. 
1917, obejmuje wedle wzoru poprzednich 
przedłożeń warunki, pod którymi kraje otrzy­
mać mają przekazania, a to: uwolnienie po­
datku osobisto-dochodowego od podatku, ja ­
koteż usunięcie krajowych dodatków, nałożo­
nych na wódkę i piwo.

Nakoniec projektowane jest w wykona­
niu planu finansowego ustawy o podatku oso­
bistym na nowo zniżenie wymiaru podatków 
realnych do ich efektywnej stopy podatko­
wej, dzięki czemu kłopotliwe obraebowywa- 
nie opustów i podatków płatnych zupełnie 
odpadnie, a osiągnie się nadzwyczajne upro­
szczenie czynności przypisywania podatków.

Nowe przedłożenie o podatku wódcza- 
nym przedstawia się w głównej osnowie, 
jako reprodukcja dawnych niezałatwionyeh 
przedłożeń o podatku wódczanym i zawiera — 
pomijając naturalne przesunięcie terminu roz­
poczęcia mocy obowiązującej na 1 września 
1912 r. — w porównaniu z przedłożeniem z r. 
1909 tylko niektóre ważne zmiany.

Mianowicie postanowienia o rozdziale 
kontyngentu alkoholu musiały się o tyle do­
stroić do zmienionych stosunków, że nale­
żało postarać się o obdzielenie powstałych 
wśród tego nowych gorzelń rolniczych, co 
wobec okoliczności, że kontygent ogólny po­
zostaje niezmieniony (987.00Ó hl.), dało się 
uskutecznić tylko przez pewne nieznaczne 
zresztą przesunięcia w rozdziale indywidual­
nym kontyngentu.

Bonifikacya wywozowa doznała dalszego 
rozszerzenia o tyle, że fakultatywne podwyż­
szenie aż do 10 h. od litra alkoholu na pierw­
szych lat 4 po wejściu ustawy w życie ozna­
czono aż do 9 h w roku piątym i aż do 
8 h. w roku szóstym, które to rozszerzenie 
tem bardziej jest uzasadnione niepomyślnymi 
stosunkami eksportowymi w przemyśle spiry­
tusowym. że bonifikacya w ostatnich latach 
i bez tego już na podstawie dotychczasowych 
postanowień ustawowych faktycznie osiągnęła 
wysokość 10 h. od litra. Postanowienia co 
do opodatkowania wódki pędzonej z owoców 
i treberu winnego doznały zmiany. Zaniecha­
no mianowicie zamiaru, iżby zryczałtowanie 
wedle zdolności wytwórczej rozszerzono przez 
daleko idące rozgatunkowanie, a nadużywa­
niu obowiązujących postanowień ryczałtowych 
zapobieżono przez upoważnienie Zarządu skar­
bowego do tego, iżby pewne gorzelnie, które 
wprawdzie same przez się nie są wykluczone 
od dopuszczania do zryczałtowania, poddać 
następnie pod pewnymi warunkami opodatko­
waniu na podstawie produkcyi.

Go do przedłożenia o podatku od piwa, 
należałoby jeszcze podnieść, że przewiduje 
ono rozszerzenie istniejącego już obecnie o- 
pustu w podatka od piwa przyznawanego dro­
bnym browarom — a to w tym celu, aby w 
mniejszym stopniu dać odczuć podwyższenie 
podatku dla słabszych fabryk i aby usunąć 
braki, częściowo zaś także surowości obowią­
zujących obecnie przepisów o opuście.

Koło uprawnionych do opustu browa­
rów rozszerzono po za dotychczasową granicę 
wytwórczości rocznej 15.000 hektol. do pro­
dukcyi 25.000 hektol., a w obrębie tych gra­
nic usunięto wszelkie zwroty przyznanego o- 
pustu,

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 listopada 1911
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— Kalendarz,
S o b o t a  (18 listopada):
Ottona op. — Stanisława Kostki — Ha 

łaktyona.
Wschód słońca o godzinie 6'42 rano, za­

chód słońca o godzinie 3‘37 po południu.

— Z c. i k. armii. D ziennik rozpo 
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza 
Przeniesieni zostali chorążowie: Jaromir Ma- 
zal z 10 dyw. art. konnej do 29 p. dział pol­
nych i Karol Reiter z 10 bat. pion. do 15 bat 
pion.; porueznik-ofieer prowiantowy Aurelii 
Passella z 4 p. drag. w 1 p. uł.; podporuezniey- 
ofice/owie prowiantowi: Walenty Kofeny z 5 p 
art. fort. do 18 pp., Edward Kapłan z i p  
ułanów do 4 p. drag, i Karol Stein z 22 bat. 
strzelców polnych do 20 pp.; zastępcy oficerów 
prowiantowych: Antoni Klinc z 13 pp. do 22 
bat. strzelców polnych i Bruno Landau z 4 p. 
uł. do 6 p. uł.; kapitan-audytor Zdenko Wei- 
nerek z sądu garnizonowego w Banialuce do 
sądu garnizonowego w Przemyślu; lekarze puł­
kowi: dr. Jarosław Hajnovsky z 100 pp. do 
2 p. bośn. herceg., dr. Antoni Pali z 18 pp. 
do 1 pp., dr. Wilhel Sehlinzig ze szpitala gar­
nizonowego w Krakowie do 7 batalionu art 
fort., dr. Henryk Żuławski z 13 pp. do 100 pp., 
dr. Ludwik Halamek z 10 do 22 pp.; kapitan 
rachunkowy Herman Deutseh z 56 pp. do ma 
gazynu mundurów nr. 1 w Bernie; podporu­
cznicy rachunkowi: Jerzy Rasló z 80 pp. do 
23 bat. strzelców polnych, Antoni Pelikan z 
57 pp. do 56 pp., Józef Lang z 23 bat. strzel- 
eów polnych do 17 p. dział polnych, Mikołaj 
Peca z magazynów mundurów nr. 1 w Bernie 
do 57 pp.; starszy intendantll klasy Józef Ple­
wa z intendentury dywizji kawaleryi w Wie­
dniu do intendentury XI. korpusu; intendenci: 
Jan flihaućek z intendentury II. korpusu do 
intendentury X. korpusu, Frydolin Zothe z in­
tendentury XVI. korpusu do intendentury 12 
dyw. piechoty, przy równoczesnym zamianowa­
niu go szefem dywizyjnej intendentury, Edward 
Yocke z intendantury 12 dyw. piechoty do in­
tendentury II. korpusu, Jan Patriscli z inten­
dentury III. korpusu do intendentury dywizyi 
kawaleryi w Jarosławiu przy równoezesnem za­
mianowaniu go szefem intendentury dywizyjnej; 
podintendenci: Otto Zohmann, nadkompletowy 
w intendanturze XII. korpusu, przydzielony do 
departamentu rachunkowego w Ministerstwie 
wojny, do intendentury 11 dyw. piechoty, przy 
równoezesnem zamianowaniu go szefem inten­
dentury dywizyjnej, Fryderyk Zierer z inten­
dentury X. korpusu do intendentury VIII. kor­
pusu, Wiktor Schmidt z intendentury XI. kor­
pusu do intendentury 48 dywizyi piechoty, Jan 
Gall z intendentury XIV. korpusu do intenden­
tury I. korpusu, Gustaw Pfeiffer z intendentury 
I. korpusu do intendentury IX. korpusu; star­
szy weterynarz wojskowy Michał Mossbauer z 
komisyi asenterunkowej remont nr. 7 w Mi- 
skolczu do komendy I. korpusu; weterynarz Jó­
zef Tuma z 10 p. drag. w 6 p. dział polnych; 
podweterynarze : Ferdynand Moritz z 2 p. drag. 
do 10 p. dział polnych, dr. Karol Macek 6 p. 
uł. do 14 dyw. trenu, Henryk Fritseh z 12 p. 
drag. do 3 p. uł., Rajmund Neseni z 8 p. drag. 
do 7 p. uł., Ernest Friedl z i p .  huz. do 1 p. 
dział polnych, Józef Jaluvka z 8 p. uł. do 9 
p. drag., Maurycy Eybarski z 2 p. drag. do 
10 p. drag.; starsi ofieyałowie rachunków: Ka­
rol Calzavari z intendentury X. korpusu do de­
partamentu rachunkowego Ministerstwa wojny, 
Leopold Konig z departamentu rachunkowego 
w Ministerstwie wojny do intendentury XI. kor­
pusu, Józef Beranek z intendentury II. korpusu 
do intendentury X. korpusu; ofieyałowie ra­
chunkowi: Wacław Vomberger z intendentury 
XIII. korpusu do intendentury 30 dywizyi pie­
choty, Natan Dorfinaa z intendentury 30 dy­
wizyi piechoty do intendentury II. korpusu; 
starszy zarządca prowiantury Józef Baehman z 
magazynu prowiantowego we Lwowie do ma­
gazynu prowiantowego w Soproniu ; ofieyałowie 
prowiantowi: Kornel Gródecki z magazynu pro­
wiantowego w Krakowie do magazynu prowian­
towego w Marburgu, Robert Sehmied z maga­
zynu prowiantowego w Marburgu do magazynu 
prowiantowego w Krakowie, Wiktor Eauch z 
magazynu łóżek w Przemyślu do magazynu pro­
wiantowego w Insbruku; akeesiści prowiantowi: 
Jakób Taubenkorb z magazynu prowiantowego 
w Krakowie do magazynu prowiantowego w 
Trebinie i Karol Kroeak z magazynu prowian­
towego w Trebinie do magazynu prowiantowe­
go w Krakowie; zarządca zbrojowni artyleryi 
Franciszek SebJogl z magazynu zbrojowni ar­
tyleryi w Wiedniu do magazynu zbrojowni ar­
tyleryi w Krakowie; starszy ofieyał zbrojowni 
artyleryi Piotr Stanke z magazynu zbrojowni 
artyleryi w Grazu do magazynu zbrojowni ar- 
yleryi w Przemyślu; akcesista zbrojowni arty- 

leryi Władasław Adelmann z magazynu zbro­
jowni artyleryi w Budapeszcie do magazynu 
zbrojowni artyleryi w Krakowie; starszy ofieyał 
rachunkowy budownictwa Edmund Salzer z od­
działu budownictwa wojskowego II. korpusu do 
takież oddziału X. korpusu; ofieyał rachunko­

wy budownictwa Bazyli Bożić z oddziału bu 
downictwa wojskowego XIII. korpusu do takie­
goż oddziału X. korpusu.

Przeniesiony do stanu czynnego rezerwo­
wy podporucznik Hubert PivniCka 10 dyw 
trenu.

— Z  Rady m. Lyyowa. Na wczoraj 
szem posiedzeniu, które prezydent miasta, p 
N e u m a n n ,  otworzył o godzinie 7'10 wieczo 
rem, zabrał głos przed porządkiem dziennym 
r. S z c z u r k i e w i c z .  Mówca przedstawiwszy 
opłakane stosunki, panujące w dzielnicy III 
(żółkiewskiej), wniósł na ręce prezydenta mia­
sta pismo, zawierające postulaty mieszkańców 
tej dzielnicy, uchwalone na wiecu odbytym w 
dniu 13 b. m. W piśmie tern domagają się 
mieszkańcy III. dzielnicy między innemi: 
regulacyi dzielnicy III. wraz z przyłącze­
niem gminy Zamarstynów do Lwowa i usunię­
ciem rampy kolejowej; zaprowadzenia kauali- 
zaeyi w tych ulicach, w których jej jeszcze nie 
ma, a w szczogólnośei w ul. Zamarstynowskiej, 
Tkackiej, Orzechowej i Ogórkowej ; położenia 
tamże chodników i bruków, postawienia latarń 
w ulicy Łokietka, uporządkowania dostępu na 
Zamek od ulicy Tatarskiej, położenia chodnika 
w górnej części ul, Marcina i po prawej stro­
nie ul. Piastów; otwarcia jatek z miejskiem 
mięsem i z mlekiem w ul. Zamarstynowskiej 
lub Żółkiewskiej; starannego czyszczenia i 
skrapiania ulic, usunięcia baraku epidemiczne­
go z ul. Zamarstynowskiej. Nadto ulepszenia 
stosunków komunikacyjnych tramwayu elektry­
cznego przez powiększenie liczby wozów, kur­
sujących w tej dzielnicy i zaprowadzenia do 
godziny 7 rano jednolitej ceny w tramwayach 
bez podziału na klasy, a to licząc 8 hal. za
I. sekeyę. Wkońeu domagają się mieszkańcy 
dzielnicy żółkiewskiej poprawienia chodnika w 
ulicy Zamarstynowskiej, ulepszenia deptaku w 
ulicy Tkackiej, wyczyszczenia rowu w tej u- 
liey, oraz położenia krawężników i chodników 
w ulicy Stromej i Wilczków.

Prezydent miasta p. N e u m a n n  oświad­
czył, że mniejsze postulaty będą niebawem za­
łatwione, inne zaś przekaże do regulaminowe­
go traktowania.

E- B l u m e n f e l d  zabrawszy z kolei 
głos, domagał się imieniem mieszkańców uli­
cy Zamkowej postawienia w tej ulicy kilku la­
tarń, a nadto, by prezydyum miasta zwróciło 
się do dyrekeyi policyi z prośbą o ustanowie­
nie stałego posterunku policyjnego, który pa­
trolowałby nietylko w tej, lecz i w sąsiednich 
ulicach, gdyż wymagają tego stosunki bezpie­
czeństwa mienia i życia mieszkańców.

Prezydent miasta p. N e u m a n n  przy­
rzekł sprawę tę załatwić.

E. O h l y  zawiadomił następnie Radę, że 
Zakład narodowy im. Ossolińskich zamierza za­
łożyć introligatornię. Ponieważ, zdaniem mówcy, 
założenie takiej introligatorni byłoby wielką 
klęską dla lwowskich introligatorów, r. Ohly 
wrócił się przeto do prezydenta miasta z pro­

śbą, by interweniował osobiście u kuratora Za­
kładu im. Ossolińskich JE. Andrzeja ks. Lu­
bomirskiego w tym kierunku, by Zakład od tego 
zamiaru odstąpił.

Po oświadczeniu prezydenta N e u m a n -  
n a ,  iż sprawą tą się zajmie, r. Z a w o y s k i  
żalił się, iż w ulicy Słodowej panują niemo­
żliwe stosunki zdrowotne z tego powodu, że 

łaśeiciele tamtejszych realności wszystkie nie­
czystości wypuszczają na ulicę. Mówca domagał 
się przeto, by miejski urząd budowniczy wglą- 
dnął w tę sprawę.

Z kolei toczyła się bardzo ożywiona dy- 
skusya nad dwiema sprawami, referowanemi 
przez wiceprezydenta miasta dr. S ta  hl a.

Pierwszą z nich była sprawa rozszerze­
nia nlicy Kilińskiego, w myśl wniosku dyrekeyi 
miejskiej kolei elektrycznej, ze względu na bez­
pieczeństwo życia publiczności. Miasto — wy­
wodził referent — chciało celem rozszerzenia 
tej ulicy zakupie realność, w której się mieści 
kawiarnia wiedeńska. Magistrat na swem po­
siedzeniu, odbytem dnia 2 b. nr., uchwalił na­
wet kupić tę realność za kwotę 1,500.000 kor., 
żądaną przez właścicielkę jej p. Sawezyńską, 
tymczasem na drugi dzień kupiec lwowski p. 
Gabryel Stark zakupił tę realność za 1,600.000 
K. Gdy gmina m. Lwowa zwróciła się natychmiast 
do p. Starka z propozycyą odstąpienia jej tej 
realności, p. Stark w odpowiedzi zażądał 400.000 
kor. odstępnego. (Głosy: Skandal... 400.000 kor. 
za jeden dzień). Niemożliwe to do spełnienia 
żądanie p. Starka sprawiło, iż gmina m. Lwo­
wa musiała zerwać wszelkie pertraktacye z p. 
Starkiem. Ponieważ jednak sprawa rozszerzenia 
ulicy Kilińskiego jest nagła, uchwalił magi­
strat skorzystać z prawa wywłaszczenia, przy­
sługującego mu z mocy koncesyi, otrzymanej 
od Ministerstwa na kolej elektryczną. W tym 
względzie postanowił magistrat nabyć drogą 
wywłaszczenia, potrzebny grunt, celem rozsze­
rzenia ul. Kilińskiego na 20 metrów.

Referent przedkładając odnośny wniosek 
magistratu Radzie, żądał, by upoważniono ma­
gistrat do poczynienia w tym kierunku odpo­
wiednich kroków. Równocześnie zawiadomił dr. 
Stahl Radę, że miejska koraisya elektryczna 
chcąc wywdzięczyć się p. Starkowi pięknem za 
nadobne, uchwaliła rezolueyę do magistratu, 
aby nabytej przez p. Starka realności odmówił 
dostawy elektryki i gazu.

Nad wnioskiem referenta rozwinęła się 
ożywiona dyskusja. I

R. E p p 1 e r zarzucił prezydyum mi 
iż zaniedbało nabycia wczas tej kamienicy, za 
co obecnie trzeba będzie zapłacić frycowe w 
kwocie 400.000 kor.

Wiceprezydent dr. R u t o w s k i polemi 
żując z zarzutem r. Epplera, zauważył, iż r. 
Eppler ma ku podnoszeniu podobnych zaizu 
tów jak najmniej prawa. E. Eppler — mówił 
dr. Eutowski — gdy wdrożyłem rokowania, 
celem nabycia kilku kamienie w Rynku, mię­
dzy któremi znajduje się jedna tzw. „czarna11, 
w której mieszkał lekarz króla Jana III. So­
bieskiego, był tym, który w czasie mej nieo­
becności obalił te rokowania i doprowadził do 
tego, że ta perła architektury z XVII. wieku 
przeszła w prywatne ręce.

Przechodząc następnie do omówienia spra­
wy, będącej przedmiotem obrad, zauważył mó­
wca, że już od dawna prowadził rokowania z 
właścicielką realności przy ul. Kilińskiego, gdyż 
realności tej potrzebowało miasto na rozszerzę 
nie ulicy, a po części także celem zdobycia 
gruntu na wystawienie pałacu sztuki. Tym 
sem, gdy umówiono z p. Sawezyńską ostatecz­
nie cenę kupna na 1,500.000 kor., kamienica 
została w 24 godzin po uchwale magistratu 
zakupiona przez p.  Starka, który ofiarował za 
nią 1,600.000 kor., wiedząc dobrze o tem, że 
gmina realności tej potrzebuje.

Przemówienie swe zakończył wiceprezy­
dent dr. Rutowski, prośbą, by Rada przyjęła 
wnioski referenta.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie radni: 
dr. R o s z ko w s ki, P a w ł o w s k i ,  As eh ko­
li a s e, R a w s k i  i dr. D w e r n i c k i .  Ten ostatni 
w ostrych słowach napiętnował postępek p. Star­
ka, poezem zwrócił się do magistratu z żąda­
niem, by zbadał urządzenie kawiarni wiedeń­
skiej, które urąga wszelkim wymaganiom sani 
tarnym.

Na tem dyskusyę nad tą sprawą zakoń­
czono, poezem w głosowaniu przyjęto wnioski 
referenta.

Drugą sprawą, która wywołała niemniej 
ożywioną dyskusyę, była sprawa inż. Kerna,
b. dyrektora kolei elektrycznej, żądającego ho- 
noraryum w sumie 125.528 kor. 12 hal. za 
orzeczenia w charakterze znawcy. Mianowicie 
dawne prezydyum miasta, żegnając inż. Kerna, 
który po wykupnie tramwayu elektrycznego 
przez miasto, opuścił Lwów i przeniósł się do 
Wiednia, prosiło go, aby służył nowemu kie­
rownictwu tramwayu radami. I rzeczywiście za­
sięgano nieraz rad i wskazówek inż. Kerna, bez 
wiedzy i upoważnienia Rady miejskiej, a często 
bez potrzeby. Obecnie inż. Kern wystąpił z żą­
daniem 125.528 koron, tytułem honoraryum za 
orzeczenia. Gdy mu oświadczono, że żądania są 
za wygórowane, inż. Kern zaskarżył miasto i 
odbyły się już dwie rozprawy. Referent wieepr. 
dr. S t a h l ,  dowiedziawszy się o tym procesie, 
zbadał sprawę, a nabrawszy przekonania, że 
proces ten naraziłby miasto na wielkie straty, 
wezwał p. Kerna na konferencyę. Po dłngim 
targu stanęło na kwocie 60.000 kor. Na tę 
kwotę zgodziła się również sekeya finansowa, 
wobec tego referent postawił wniosek, aby 
p.  Kernowi wypłacić tę kwotę.

Po przemówieniach kilku radnych, wnio­
sek referenta uchwalono, odrzucając natomiast 
wniosek r. dr. D w e r n i c k i e g o ,  żądający ode­
słania całej sprawy do komisyi prawniczej.

Na tem o godzinie 9 minut 30 wieczo­
rem zamknął prezydent miasta p. N e u m a n n  
posiedzenie.

— Wykład JE. dr. Leona lir. Piniń-
skiego na temat: „Piękność miast i zabytki 
przeszłości11 odbędzie się staraniem Towarzy­
stwa upiększenia miasta Lwowa i Tow. sztuki 
stosowanej „Zespół" w poniedziałek dn. 20 b. m., 
o godz. 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej

— Z kolei państwowych. P. Minister kolei 
żelaznych przeniósł Leona Eosenblatta, geome­
trę I. kl. w Jaśle, do dyrekeyi stanisławow­
skiej.

Przyjęci zostali: Karol Matkowski, jako 
adjunkt maszynowy dla kierownictwa warsta- 
tów w Stanisławowie. Wolontaryusze: Emil 
Hargershemier w Monasterzyskach, Karol Kru­
kowski w Jezupolu, Władysław Skoczyński w 
Buczaczu, Antoni Szul w Wybranówee zamia­
nowani zostali aspirantami.

Przeniesieni zostali: Jakób Krisnapoller, 
asystent maszynowy, z kierownictwa warstatów 
w Stanisławowie do Czortkowa; Maryan Zicha, 
asystent, ze stacji Stanisławów do oddziału 
rachunkowego w Stanisławowie; Teofil Lewan­
dowski, adjunkt i naczelnik stacyi w Wanoe, 
w tymsamym charakterze do Czudyna; Wiktor 
Kundl, asystent, zamianowany został naezelui- 

em stacyi w Molodia-Derelni.
— Walne zgromadzenie Towarzy­

stwa »Opatrzność«, utrzymującego „Dom pra­
cy" we Lwowie, odbyło się wczoraj po połu­
dniu w sali posiedzeń komisyjnych magistratu, 
Na zebranie to przybyła przewodnicząca Tow. 
P. Namiestnikowa Zofia Bobrzyńska, zastępczyni 
przewodniczącej p. Jadwiga Łozińska, ks. pra­
łat Gorazdowski, prezydent miasta p. Neumann, 
oraz liczne grono pań i panów, członków 
„Opatrzności".

Zebranie otworzył prezydent miasta p. 
Neumann i w krótkich, serdecznych słowach 
wspomniał o zmarłych w ubiegłym roku człon­
kach i dobrodziejach Tow. Zebrani wysłuchali 
słów prezydenta stojąc.

Z kolei zabrał głos dyrektor „Domu pra­
cy", p. K r aft ,  który złożył sprawozdanie z 
działalności zarządu za czas od 1 stycznia do 
31 grudnia 1910 r. I tak dochody wynosiły 
27.323 kor. 14 hal., rozchody 24.198 kor. 51 
hal. Stan kasy z końcem roku 1910 wynosił 
17,401 kor. 94 hal.

Zamknięcie rachunków wykazuje wpra­
wdzie nadwyżkę kasową, jednakowoż rezultat 
ten dał się osiągnąć tylko przy bardzo oszczę­
dnej gospodarce dyrekeyi Zakładu, zwłaszcza, 
gdy się weźmie pod rozwagę coraz trudniejsze 
warunki utrzymania Zakładu wobec panującej 
drożyzny. Hojna pomoc Sejmu i reprezentacyi 
miasta Lwowa ułatwiła bardzo wykonanie tak 
trudnego zadania. Wenta gospodarska, urządzo­
na staraniem Tow. i osób uproszonych przy­
niosła dochód 6595 kor. 77 hal., a świetny 
ich wynik zawdzięczyć należy komitetowi pań, 
których niezwykłe poświęcenie się dla sprawy 
dobroczynnej, zabiegi i trudy przysporzyły bie­
dnym tak znacznego wsparcia. Resztę potrze­
bnych dochodów osiągnięto z Własnego gospo­
darstwa ogrodowego, mlecznego i t. d. Własna 
piekarnia dostarczała pieczywa dla całego Za­
kładu.

Założony w r. 1907 dział uporządkowy- 
wania i upiększania kwiatami grobów i gro­
bowców na cmentarzu Łyczakowskim rozwija 
się pomyślnie. Gdy jednak przeważna część do­
chodów jest niestała i składa się z zapomóg i 
ofiarności publicznej, a nadto ponieważ z do­
chodów tych musi się spłacać pożyczkę hipo­
teczną, która uszczupla w znacznej mierze bie­
żące fundusze — przeto Tow. zwrócić się musi 
z prośbą do wszystkich, aby i nadal raczyli 
popierać szlachetny cel, jak również, by korzy­
stali z prowadzonego działu uporządkowywania 
grobów, oddając Tow. w opiekę groby zmar­
łych członków swych rodzin.

W r. 1910 przebywało dziennie w Za­
kładzie przeciętnie 95 prebendaryuszów. Ogólne 
koszta pobytu jednego prebendaryusza wynosiły 
dziennie 69'79 hal., zaś koszta żywienia 38 hal.

Po sprawozdaniu dyr. p. Krafta rozwi­
nęła się krótka dyskusya nad wewnętrznymi 
sprawami Tow., w której zabierali g łos: ks. 
prałat G o r a z d o w s k i ,  prezydent p. N e u ­
m a n n  i dr. August Ł o z i ń s k i .

Następnie dr. Józef E k i e l s k i  imieniem 
komisyi rewizyjnej wniósł o udzielenie absolu- 
toryum dla ustępującego wydziału i o przyjęcie 
sprawozdania, co zebrani jednogłośnie uchwalili.

Wkońcu na wniosek p. S t e r z y ń s k i e -  
go uchwalono przez aklamaeyę przyjąć listę 
nowego wydziału, przedłożoną zebraniu. Skład 
więc tego wydziału jest następujący : Przewo­
dnicząca wydziału P. Namiestnikowa Zofia Do­
brzyńska, zastępczynie przewodniczącej pp. Ma- 
rya Szlaehtowska i Władysławowa Łozińska, 
skarbnik p. K. Drexler, zastępca p. A. Lewicki, 
członkowie komisyi rewizyjnej pp.: dr. A. Łozili­
ski, dr. J. Ekielski i B. Lewicki, dyrektor „Do­
mu pracy" p. J. Kraft, zastępca dyrektora B. 
Horszowski, sekretarz W. Zubieki; wydziałowi: 
Leonowa br. Pinińska, Marya hr. Badeniowa, 
Stanisławowa Henrykowa hr. Badeniowa, Ar­
nold des Loges, Konstanty des Loges, ks. Zy­
gmunt Gorazdowski, Alfredowa Halbanowa, Bo- 
lesławowa Lewicka, Michalina Michalska, Je- 
rzowa Michalska, Józefowa Neumanowa, Fer- 
dynandowa Obtułowiczowa, Kazimierz Paunen- 
ka, Tadeuszowa Rutowska, dr. Ludwig Rydy­
gier, Dyonizy Sterzyński, Michałowa Wasun- 
gowa, dr Michał Wasung, Józefowa Wiez- 
kowska.

Nowy wydział odbył natychmiast pierw­
sze swoje posiedzenie.

— Towarzystwo pomocy naukowej,
utrzymujące bursę dla polskiej młodzieży szkół 
średnich pod nazwą „Domtf im. Tadeusza Ko­
ściuszki" i zajmujące się rozdawnictwem obia­
dów w porze zimowej ubogiej młodzieży clirze- 
śeiańskiej lwowskich szkół ludowych odbędzie 
doroczne walne zgromadzenie w niedzielę, dnia 
26 b. m., o godzinie 10 przed południem w 
sali posiedzeń magistratu.

Z wygotowanego dla walnego zgromadze­
nia sprawozdania zarządu za rok szkolny 
1910/11 dowiadujemy się, że z końcem roku 
administracyjnego 1909/10 było członków 587. 
W ciągu roku wystąpiło 24, umarło 12, przybyło 
7. Z końcem sierpnia 1911 pozostało zatem 
558 członków.

Do „Domu im. Tadeusza Kościuszki" 
przyjęto na początku roku 52 uczniów. Z tych 
w ciągu roku ustąpiło 4, pozostało do końca 
roku 48. Z uczniów tyeli uczęszczało do gi- 
mnazyuin VIII. 30, do szkoły realnej I. 13, 
do gimnazyum III. 3, do szkoły ludowej 1. 
Wszyscy pochodzili z domów niezamożnych, a 
w wielkiej części nawet wprost ubogich.

Ogólne wydatki na utrzymanie „Domu 
im. Tadeusza Kościuszki" wraz z spłatą dłu­
gów hipotecznych wynosiły 23.453 K. 42 hal., 
dochody zaś 20.719 K. 19 hal., powstał więc 
niedobór w kwocie 2734 K. 23 hal., który po­
kryto z funduszu obrotowego.

Z zestawienia rachunków za rok omawia­
ny okazuje się, że koszta utrzymania jednego 
ucznia (z uwzględnieniem wszystkich wydatków) 
wynosiły dziennie 1 K. 62 hal.

Wydział udzielił zniżek 25 uczniom nie­
zamożnym w ogólnej kwocie 3910 K,

Rozdawnictwo obiadów trwało jak zwy­
kle trzy miesiące zimowe: styczeń, luty i ma­
rzec 1911 i odbywało się w dziewięciu szko­
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łach ludowych: żeńskich im. św. Antoniego i 
im. ks. Kordeckiego, męskiej im. ks. Kordeckie­
go, żeńskich im. Piramowicza, im. Kościuszki, 
im. Staszica, mieszanych: im. Szaszkiewicza, 
im. Zimorowicza i im. św. Zofii.

Ogółem wydano obiadów 28.549 porcyj, 
czyli przeciętnie dziennie 509.

Koszt jednego obiadu wynosił w roku 
1911 19 09 hal., a ogólny wydatek na obiady 
5448 K. 40 hal.'

Wydawanie większej ilości obiadów u- 
możliwiła Reprezentacya m. Lwowa przez pod­
wyższenie na ten cel subwencyi o 1000 K. — 
a z funduszów własnych dodano 65 K. 69
hal., resztę zaś wydatków w kwocio 382 K. 
71 hal. pokryły tak zwane dochody centowe. 
Niedobór funduszu obiadowego dla ubogiej 
chrześciańskiej młodzieży wynosił z końcem
roku szkolnego 1910/11. — 1805 K. 10 hal.,
a po doliczeniu niedoboru z roku bieżącego w
kwocie 65 K. 69 hal. — wynosi obecnie 1870 
K. 79 hal. — pokrywany co roku z własnych 
funduszów Towarzystwa.

— Polskie Towarzystwo emigracyj­
ne, a zwłaszcza jego dyrektor, p. Józef Oko- 
łowicz, narażeni byli na bezustanne, ciężkie 
ataki ze strony Głosu Narodu  i Monitora. 
Skłoniło to Eadę nadzorczą Towarzystwa na 
posiedzeniu, odbytem w dniu 23 września b. r., 
do jednomyślnego wyrażenia p. Józefowi Oko- 
łowiczowi zupełnego zaufania, oraz współczucia 
* powodu skierowanych przeciwko niemu na­
paści, oraz do wybrania, na wniosek dyrekcyi, 
komisyi w celu dokładnego zbadania toku 
urzędowania i manipulacyj biurowych, a nadto 
zarzutów, podnoszonych przeciwko kierowni­
ctwu Polskiego Towarzystwa emigracyjnego 
przez Głos Narodu.

Komisya rzeczona po przeprowadzeniu 
szczegółowych badań stwierdziła, iż wszystkie 
te zarzuty polegają bądź na faktach zupełnie 
nieprawdziwych lub tendencyjnie przekręco­
nych, bądź na relacyacb, pochodzących ze źró­
deł mętnych i niezasługujących na wiarę.

Obszerne bardzo i szczegółowe odparcie 
zarzutów, którego z powodu braku miejsca w 
pełnem brzmieniu powtórzyć nie możemy, pod­
pisali członkowie komisyi: dr. J. Hupka, dr. 
Alfred Halban, dr. Antoni Górski, Cezary Hal- 
lzr, ks. dr. Ad. Kopyciński, dr. Ad. Krzyża­
nowski Bronisław Laskownicki, dr. Wit. Le­
wicki, Tadeusz Starzewski, dr. J. K. Stecz­
kowski, dr. Wł. Stesłowicz, J. Wasung, Fr. 
Wójcik, dr. Ignacy Wróbel.

— Wieczornicę taneczną urządza stow. 
„Gwiazda" w niedzielę, dnia 19*b. m., w du­
żej sali przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7. — Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem. Wstęp za za­
proszeniami. Strój zwykły.

— Ucieczka Mirosława Siczyńskiego 
z więzienia. WT dniu wczorajszym — jak do­
wiadujemy się z wiarygodnego źródła — prokura- 
torya Państwa w Stanisławowie uczyniła wnio­
sek o wdrożenie dochodzenia karno-sądowego 
przeciw stanisławowskiemu lekarzowi dr. Ro­
manowi Jarosiewiczowi i zawieszenie nad nim 
aresztu śledczego. Na podstawie bowiem do­
tychczas przeprowadzonych dochodzeń dr. Ja- 
rosiewicz. podejrzany jest o to, że przyczynił 
się do ucieczki Siczyńskiego.

W zeszłym roku czyniono mianowicie 
starania, aby dr. Jaroeiewicz mógł widzieć się 
z Mirosławem Siczyńskim jako lekarz, a po­
nadto matka Siczyńskiego wniosła prośbę,, aby 
jej synowi zaplombował zepsute zęby ów wła­
śnie. lekarz. Wskutek tej prośby nadprokurato- 
rya Państwa zarządziła zbadanie, czy w ogóle 
potrzebne jest plombowanie zębów Siczyńsl ie- 
mu. Gdy lekarz Zakładu karnego w Stanisła­
wowie, dr. Kopaczyński, znalazł rzeczywiście u 
Siczyńskiego popsute zęby i oświadczył, że na­
leżałoby je zaplombować, nadprokuratorya Pań- 
stwrn zezwoliła na ich plombowanie, wyklu­
czyła jednak od tej czynności dr. Jarosiewicza. 
Przy tej sposobności poleciła nadprokuratorya 
Państwa dyrekcyi Zakładu karnego w Stanisła­
wowie, by wykonanie plombowania zębów Si- 
czyńskiemu zleciła jednemu z lekarzy po poro­
zumieniu się z dr. Kopaczyńskim, przyczem 
nadmieniła, że do tej czynności należy użyć 
lekarza zaufanego.

Ten fakt, żejuż przed rokiem starano się 
dr. Jarosiewicza zbliżyć do Siczyńskiego, jak 
niemniej fakt, że dr. Jarosiewicz w nocy, gdy 
nastąpiła ucieczka Siczyńskiego jeździł z jakimiś 
ludźmi do Czerniowiee, nasunęły podejrzenie, 
że dr. Jarosiewicz był Siczyńskiemu pomocny 
w ucieczce.

— Pogrzeb Witolda Kazimierza ks. 
Czartoryskiego w Sieniawie. We wtorek, 
14 b. m., odbyło się w Sieniawie złożenie 
zwłok WTitolda Kazimierza ks. Czartoryskiego, 
umarłego ubiegłego miesiąca w Wersalu, w 
grobowcu familijnym.

— Niewypłacalność. Galicyjski Związek 
wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypłacalność 
firm: Władysław Zabża, blacharz w Nowym 
Sączu. Owadie Feiden, skład towarów bława- 
tDych w Kołomyi.

(A )  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbyła się dziś 
rozpra-wa karna przeciw nałogowemu złodzie­
jowi Janowi Bernadiukowi, oskarżonemu o 
zbrodnię kradzieży. W towarzystwie drugiego 
sprawcy, Jędrzeja Bryckiego, włamał się on 
do mieszkania Wiceprezydenta Rady szkolnej

krajowej dr. Dembowskiego i skradł portfel 
z gotówką 2.000 kor., złotą 100-koronówkę, 
pięć garniturów spinek wysadzanych drogimi 
kamieniami, szpilkę z rubinem i inne przed­
mioty, ogólnej wartości 3.825 kor. Bryckiego 
aresztowano zaraz i odebrano część skradzio­
nych rzeczy. Obecnie odsiaduje on karę za tę 
kradzież. Ponadto oskarżono Bernadiuka o po­
pełnienie dwu innych, znaczniejszych kradzie­
ży, mianowicie na szkodę pp. Tomasza i Ma­
ryi Dyduchów w Tarnowie i dr. Samuela Tim- 
borga w Krakowie. Rzeczy te nadał Bernadiuk 
nazajutrz po kradzieży przez pocztę w Podgó­
rzu do Lwowa. Oskarżony przyznał się do 
winy.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych skazał go trybunał na 5 lat ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postami

A  Wypadek na kolei zdarzył się wczo­
raj koło Dublan. Niejaki Włodzimierz Kotar 
stał na platformie wagonu, gdy pociąg osobo­
wy nr. 5514 był w pełnym ruchu. Nagle wiatr 
uniósł mu kapelusz, a Eotar chcąc go schwy­
cić, pochylił się tak nieostrożnie naprzód, iż 
stracił równowagę i padł na tor. Zauwrażył 
jednak to jeden z konduktorów i wstrzymał 
pociąg. Rotar wyszedł z tego wypadku bez 
szwanku.

A  KgubioilO : czarny pulares damski, 
zawierający 80 kor.

A  Znaleziono: w jednej z dorożek pa 
rokonnyoh ręczną robebkę bronzową, zawiera­
jącą różne drobiazgi; weksel na 1200 kor. za­
opatrzony podpisami Karola Lista i Samsona 
Barnesa.

A  Nagła śmierć. W realności przy ul. 
św. Zofii 1. 3 zmarł wczoraj nagle 33 letni 
Zdzisław Marcinkiewicz, słuchacz medycyny. 
Przeprowadzone przez policyą dochodzenia stwier­
dziły, że Marcinkiewicz od kilku tygodni był 
już obłożnie chory.

A  Samobójtwo. Wczoraj w nocy ode­
brała sobie życie wystrzałem z rewolweru 16 
letnia N. Smekalówua, córka właścicielki pen-' 
syonatu „Goplana" przy ul. Bielawskiego 1. 5. 
Powodem samobójstwa miało być silne zdener­
wowanie.

A  Zamach samobójczy. Wczoraj po 
południu rzuciła się w' zamiarze samobójczym 
do stawu Pełczyńskiego N. Stierowa, żona pie­
karza, zamieszkałego przy pl. Rybim. Zauwa­
żył to służący Towarzystwa łyżwiarskiego Jó­
zef Woźniak, wyciągnął Stierową z wody i we­
zwał pogotowie Towarzystwa ratunkowego. Po 
udzieleniu desperatce pierwszej pomocy, odwie­
ziono ją  następnie karetką pogotowia ratunko­
wego do szpitala powszechnego. Powód zama­
chu samobójczego nieznany.

A  Kronika policyjna. Do piekarza p. 
Zenona Haglera, zamieszkałego przy ul. Ja ­
chowicza 1. 8 przybył wczoraj jakiś chłopiec i 
zaofiarował mu do kupna paczkę drożdży. Gdy 
p. Hagler począł indagować chłopca o pocho- 
izenie drożdży, chłopiec zbiegł, w obec czego 
p. Hagler złożył drożdże w policyi.

W Związku polskich niewiast skradziono 
wczoraj p. Antoniemu Krasińskiemu podczas 
obiadu czarne palto zimowe. W zamian zosta­
wił złodziej swoją starą pelerynę.

Do mieszkania Michała Smagały, dozorcy 
realności przy ul. Kordeckiego 1, 33, włamał 
się wczoraj złodziej i skradł mu rozmaite rze­
czy, łącznej wartości 100 kor.

Dziesięć l i trów  sm alcu gęsiego, wartości 
50 kor., skradziono z otwartej kuchni Cecylii 
Silbersteinowej, zamieszkałej przy ul. Kotlar­
skiej 1. 5.

— Straszna tragedya rozegrała się 
wczoraj po południu w mieszkaniu b. szefa 
sekcyi Holzknechta w Wiedniu.

Dwudziestopięoio letni praktykant sądowy 
dr. Matkovic był od 7 lat nauczycielem domo­
wym u pp. Holzkuechtów i starał się o rękę ich 
córki 25 letniej Maryi. Dostawszy odkosza po­
stanowił się zemścić. Wczoraj po południu, w 
nieobecności rodziców, wszedł tylnemi drzwiami 
do mieszkania i zastawszy w pokoju ucznia 
swego, 1 /-letniego Jerzego Holzknechta, które­
go przygotowywał do matury, celnym strzałem 
rewolwerowym położył go na miejscu trupem. 
Na odgłos strzałów wpadli do pokoju rodzeń­
stwo, 21 letui Robert i Mary a. Matkovic strze­
lił do Maryi i zastrzelił ją  na miejscu, poozem 
3 strzałami zranił śmiertelnie Roberta.

Następnie morderca celnym strzałem sam 
się pozbawił życia.

Robert Holzknecht zmarł w godzinę po 
zamachu, wskutek odniesionych ran.

Kronika prowincyonalna.

§ O g i m n a z y u ui w Z a k o p a n e m .  
Z powodu wzmianki w czasopiśmie /jCikopane 
o otwarciu prywatnego gimnazyum w Zakopa­
nem otrzymujemy następujące uwagi w tej 
sprawie:

W „Odezwie" tymczasowego komitetu ce­
lem założenia prywatnego gimnazyum realnego 
w Zakopanem z dnia 28 sierpnia 1.91.1 roku 
podniesiono dwa głównemoraenty, uprawniające 
Zakopane do posiadania średniego Zakładu nau- 
kowo-wyohowawczego dla młodzieży szkolnej, a 
mianowicie: a) Zakopane, jako wybitne uzdro­

wisko krajowe z klimatem górskim (900 metr. 
n. p. m.); b) Zakopane, jako tak zw. letnia 
stolica Polski, w której koncentruje się życie 
narodowe trzech dzielnic i emigracyi, głównie 
w sezonie letnim, czyli wakacyjnym, a po czę­
ści także w sezonie zimowym.

Te dwa momenty wskazują wyraźuie dwa 
odmienne kierunki dla nauki średniej szkoły. 
Pierwszy moment żąda wykorzystania warun­
ków klimatycznych uzdrowiska dla młodzieży 
ze skłonnością do chorób płucnych, czyli w 
początkowych stadyach gruźlicy i do wszelkich 
nerwic, drugi zaś moment nie lekceważąc zdro­
wotnych warunków Uzdrowiska, szuka w Za­
kopanem siedziby zakładu naukowego dla mło­
dzieży zdrowej, dzieci stałych mieszkańców tu­
tejszych (w liczbie prawie, 8000), jakoteż dzie­
ci wielu tysięcy gości, lubujących sio tak la­
tem, jak zimą w idealnem miejscu wypoczyn­
ku, jakiem jest Zakopane, dalej dla młodzieży 
słabo rozwiniętej, dla której nasze uzdrowisko 
jest hygienieznie wskazanem stałem miejscem 
pobytu.

W pierwszym, wypadku należałoby kursy 
naukowe połączyć z sanatoryum, czyli „D.omem 
zdrowia" w miejscu, do tego celu nadającem 
się, t. j. na stokach Gubałówki, zdała od sie­
dzib ludzi zdrowych, pod kierownictwem dyre­
ktora lekarza, któryby stosownie do każdoeze- 
snego stanu zdrowia przepisywał dla każdego 
ucznia, leczącego się w sanatoryum, odpowie­
dnią liczbę godzin nauki dziennej. Gdy tutej­
szy „Dom zdrowia" przyjmuje około 70 
uczniów w ciągu roku jednego, nie za-, 
chodzi potrzeba otwierauia całego gimnazyum 
o 8 klasach, lecz wystarczy utworzyć corocznie 
2 lub 3 oddziały, w którychby łączyli się 
uczniowie najbliższych klas do wspólnej 
nauki. Uczącymi czyli instruktorami mogą być 
starsi koledzy „Pomocy Bratniej", słuchacze 
filozofii, ewentualnie prawnicy, technicy lub 
medycy. Z pomiędzy 60 akademików, którzy 
corocznie leczą się w „Domu Zdrowia", znaj­
dzie się zawsze kilku zdrowszych (rekonwale­
scentów), którzy jako prelegenci za skromną 
remuneracyą obejmą choćby czasowo naukę po- 
jedyńczyeh przedmiotów na owych kursach gi- 
mnazyalnych. W ten sposób uczeń szkół śre­
dnich, szukający uzdrowienia w sanatoryum, 
choćby był zmuszony cały rok lub nawet lata 
tu przebywać, nie będzie całkowicie odcięty od 
swej nauki, lecz może zdążać, choć powolniej, 
do celu.

Inaczej przedstawia się rzecz z drugim 
kierunkiem: Dla młodzieży, względnie zdrowej, 
potrzebna jest, podobnie jak w miastach, nau­
ka normalna, a więc szkoła średnia typu gi- 
mnazyalnego, jaką się właśnie obecnie zamierza 
otworzyć tutaj pod nazwą: prywatne gimna­
zyum realne w Zakopanem, z podziałem zwy­
kłym na klasy, które stopniowo z biegiem lat 
mają przybywać.

Celem liczebnego wzmocnienia i podtrzy­
mania tego zakładu jest nadzwyczaj pożąda­
ne otwarcie jak najrychlejsze internatu by- 
gienicznie urządzonego, na pomieszczenie mło­
dzieży, przybywającej z różnych stron Polski i 
z zagranicy, a której rodzice nie mogą stale 
osiedlać się i zamieszkiwać w Zakopanem. Ten 
internat nie musi być ściśle połączony z gi* 
mnazyum, choć powinien być do pewnego sto­
pnia pod opieką tegoż zakładu, a szczególnie 
pod kontrolą lekarza szkoły. Dyrekcya gimna­
zyum powinna sic starać, aby przynajmniej dwa 
internaty równocześnie weszły w życie, jeden 
dla chłopców, a osobny dla panienek, jednakowoż 
gimnazyum mimo to nie może sie zrzec’ swego 
prawa i obowiązku czuwania nad rozwojem tak 
sił duchowych, jak fizycznych, powierzonej sobie 
młodzieży, w swoiin zakresie działania.

§ O k r a d z e n i e  c e r k wi .  Z Demianowa 
koło Bursztyna donoszą: Dnia 13 listopada br. 
włamali się niewyśledzeni dotychczas złoczyńcy 
do tutejszej cerkwi i wyważywszy drzwi weho- 
dowe, porozbijali skarbonki, a podręczną kasę 
żelazuą wraz z cala w niej gotowką 50 kor. 
zabrali z sobą. Mimo energicznych dochodzeń 
żandarmeryi na trop sprawców tej kradzieży 
dotychczas nie natrafiono.

Otwarcie wystawy Sieli niskiego. „Ko­
ło litoraeko-artystyczne", któremu tak dzielnie 
przewodniczy prezes dr. Aleksander Yogel, ob­
chodziło wczoraj mile święto sztuki. W dużej 
sali zawieszono na ekranach i na ścianie kilka­
dziesiąt płócien Sieli niskiego, tworząc nad wy­
raz sympatyczne wnętrze, nie mające nic wspól­
nego ze sztywną ofioyalnością publicznych wy­
staw. Piękna sala zajaśniała kwiatami, rozsze­
rzyły się jakby jej ściany i ukazały pola, łąki 
rozłogi, chaty i dworki podolskie — a w je- 
dnem miejscu przepyszne projekty witrażowe,

Po godzinie 8 wieczorem zaroiła się sal?, 
wytworną publicznością, w śród której byli 
profesorowie Uniwersytetu, raocenasi sztuki, ar­
tyści, literaci, dziennikarze i t. d.

Otworzył wystawę prezes „Koła" dr. Yo­
gel w krótkich, pięknych, serdecznych słowach 
zaznaczywszy na wstępie, że gdy tylko Sichul­
ski objawił chęć urządzenia wystawy swych 
dzieł, „Koło" natychmiast z całą gotowością 
oddało mu na tęn cel swoją salę, uważając,

że w teu sposób spełnia obowiązek wobec ar­
tystów, a zarazem wywiązuje się wobec swych 
członków z zadań na siebie przyjętych. Po za­
pewnieniu, że „Koło" dąży do tego, aby się 
stało ogniskiem lwowskiego życia umysłowego 
i było łącznikiem między sztuką we wszystkich 
jej dziedzinach a kulturalną publicznością, zwró­
cił się prezes „Koła" z apelem do malarzy 
polskich we Lwowie, wśród których jest sporo 
pierwszorzędnych talentów, chlubnie i zaszczy­
tnie zapisanych już na kartach malarstwa pol­
skiego, aby uważali „Koło lit.-art," za swój 
dom, gdzie znajdą zawsze otwarte serca, pełne 
uznanie i szczerą wdzięczność za to, że oddawszy 
swoje talenty w służbę sztuki polskiej, przy­
czyniają jej chwały i blasku, a nas krzepią du­
chowo i dają nam chwile czystych artystycznych 
wzruszeń.

Ogłaszając wystawę Sichulskiego jako 
otwartą, podniósł dr. Vogel, że daje ona z wy­
jątkiem karykatur, poniekąd całokształt do­
robku artystycznego malarza, którego Adam 
Krechowiecki, nazywa w przedmowie napisanej 
do katalogu obecnej wystawy, jednym z naj­
znakomitszych w gronie młodych, zdumiewają­
cym śmiałością kolorytu i twórcą nowych efe­
któw plain air’u, a o pracach jego dekora­
cyjnych powiada: że „jest na co patrzeć, jest 
co podziwiać, jest z czego być dumnym a przy- 
tem śmiało spoglądać w dalszą przyszłość ar­
tysty".

Zaczęło się oglądanie obrazów, wymiana 
zdań, miła pogawędka towarzyska, która prze­
ciągnęła się do godziny 10 wieczorem.

Wystawa rzeczywiście niezwykła, pozwa­
lająca poznać twórczość jednego z najzdolniej­
szych z pośród młodych artystów.

Poświęcimy jej też wkrótce obszerniejsze 
omówienie. (art. s .)

Premia Towarzystwa przyj, sztuk 
pięknych w Krakowie za r. 1911 już się 
ukazała. Przedstawia ona według pastelowego 
kartonu ś. p. Stanisława Wyspiańskiego błog. 
Salomee w chwili świętej ekstazy, kiedy przy­
brawszy habit franciszkański, rzuca koronę 
książęcą, Bogu się poświęcając. Reprodukcya 
pięknego utworu znakomitego poety i artysty 
wykonaną została według obrazu, własności 
pani Elizy Pareńskiej.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W piątek, 17 listopada, po raz pierwszy, 
(wznowuenie), szóste przedstawienie z cyklu pol­
skich utworów scenicznych, „Zabobom" czyli 
„Krakowiacy i górale", opera narodowa w 3 
aktach J. N. Kamińskiego ; muzyka Karola Kur­
pińskiego.

W sobotę, 18 listopada, o godz. pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Barbara 
Radziwiłłówna", tragedya w 5 aktach Aloizego 
Felińskiego; z Różą Łuszczkiewiczówną w roli 
tytułowej.

W sobotę, 18 listopada, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz 11. „Cnotliwa Zuzanna", o- 
peretka w 3 aktach J. Gilberta; z H. Miłow- 
ską w roli tytułowej.

W niedzielę, 19 listopada, wyjątkowo o 
godz. 3 po południu, po raz 22, „Peer Gynt", 
poemat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, 
muzyka Griega; z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułowe/.

W niedzielę, .19 listopada, o godz. pół do 
do 8 wieczorem, po raz 12, „Cnotliwa Zu­
zanna", operetka w 3 aktach J. Gilberta; z H. 
Miłowską w roli tytułowej.

Repertuar » Teatru Nowego®.
W piątek, 17 listopada, po raz pierwszy, 

„Meir Ezofowicz", sztuka w 4 aktach, z powie­
ści E. Orzeszkowej uscenizowała A. Kallas,

W sobotę, 18 listopada, „Meir Ezofo­
wicz".

W niedzielę, 19 listopada, „Meir Ezofo­
wicz".

W poniedziałek, 20 listopada, „Synowa 
ze suteren".

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W niedzielę, 19 listopada, „To samo", dra­
mat w 3 aktach L. Staifa.

W niedzielę, 19 listopada, o godz. 3 po 
południu, „Nieznajomy tancerz", komedya w 
3 aktach T. Bernarda. (Ceny zniżone do po­
łowy).

W poniedziałek, 20 listopada, „Kobieta i 
pajac", sztuka w 4 aktach Piotra Louys i P. 
Frondaie.

O „Zabobonie“
czyli „Krakowiakach i góralach" 

J. N. Kamińskiego.

Garść szczegółów historycznych.
j Najpopularniejszą sztuką teatralną w 
Polsce z końcem XVIII. i na początku XIX. 

1 wieku była bezsprzecznie opera narodowa
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p, t. „Oud mniemany ezyii Krakowiacy i Gó­
rale", napisana przez Wojciecha Bogusław­
skiego, z muzyką Jana Stefaniego; publiczność 
warszawska przyjęła pierwsze jej przedsta­
wienie — w dniu 1 marca 1794 r. — z ogro­
mnym zapałem, z powodów jednak polity­
cznych trzy razy tylko mogła obaczyó ją  na 
scenie. Wkrótce potem rozpoczął się pochód 
tryumfalny „Krakowiaków i Górali" po całej 
Polsce, wszędzie zdobyli wielkie powodzenie, 
wszędzie „sprawiali — jak podają współcze­
sne gazety — na widzacn klas wszystkich 
najprzyjemniejsze wrażenie, z tej nadewszyst- 
kie inne pryncypalnej przyczyny, że autor, 
powodowany czasowemi okolicznościami, po­
wziął pie.rwszy szczęśliwą myśl wystawienia 
na teatrze ludu odznaczającego się w wielu 
względach tak charakterystycznie od innych, 
a kompozytor zebrane po miejscach zabaw 
tegoż, ludu tony, trafnie zastosować i harmo­
nijnie pogodzić umiał. Obadwra uderzyli no­
wością i to jest też najistotniejszą zaletą tej 
sztuki".

Nie słabnące przez długie lata powo­
dzenie utworu Bogusławskiego było pobudką, 
która zachęciła Jana Nep. Kamińskiego do 
napisania drugiej części „Krakowiaków"; 
pragnął on dla ukochanej sceny lwowskiej 
stworzyć jakąś atrakcyę, przyciągającą do 
teatru publiczność. W tych bowiem latach — 
to jest w drugim dziesiątku wieku ubiegłe­
go — ciężkie losu koleje przechodziła trupa 
lwowska i niejednokrotnie niedostatek a na­
wet bieda zaglądała w oczy aktorom. Silna 
konkurencya teatru niemieckiego, niski stan 
kultury ówczesnego społeczeństwa zmuszał 
dyrektora do przedstawiania bezwartościo­
wych sztuk, obliczonych jedynie na efekt, 
jak n. p. „Abelliua", „Rożko Cymbałek" lub 
„Syrena z nad Dniestru"; lecz i to niejedno­
krotnie nie pomagało, teatr świecił pustkami.

Niedługo ociągał się energiczny dyre­
ktor z wykonaniem swego planu i już dnia 
22 listopada 1816 roku ukazała się na sce­
nie lwowskiej kontynuacya sztuki Bogusław­
skiego, dokonana przez Kamińskiego p. t. 
„Zabobon czyli Krakowiacy i Górale", opera 
oryginalna w dwóch aktach z muzyką Kur­
pińskiego. Z żywym poklaskiem i serdeczną 
życzliwością przyjęła publiczność to przed­
stawienie; w roli Ekonoma wystąpił sam Ka­
miński a studentem był Benza. W ciągu kil­
ku tygodni przedstawiono „Zabobon" cztery 
razy a również w roku następnym nie scho­
dził on z repertuaru.

O pierwszem przedstawieniu mamy re- 
lacyę krytyczną w Gazecie Lwowskiej — 
w numerze 192 z dnia 30 listopada 1816 r.; 
podpisana jest tylko pierwszą literą nazwi­
ska: Z. Recenzent po podaniu osnowy dzie­
ła  Kamińskiego, zaznacza, że autor nie „ze 
wszystkiem działał w duchu Bogusławskiego" 
i że „rozwinął przedmiot w sposób, którego 
się w rzeczy tak prostej spodziewać nie by­
ło można". Wesoły, dobry i rze ki student 
z „Cudu" występuje w „Zabobonie" w po­
staci „awanturnika" i z tego powodu po­
wstają sytuacye nienaturalne. Również — 
zdaniem krytyka — „morały na efekt wy­
rachowane, są nieco za częste i nie zawsze 
do materyi sztuki i charakteru osób działają­
cych stosowne.".

Ogólny jednakże sąd jest wysoce po­
chlebny; dzieło Kamińskiego zostało nazwa­
ne przez recenzenta „szczęśliwym płodem 
bujnej imaginacyi i niepospolitej siły poety­
ckiej". „Mowa piękna, daleka od wszelkiej 
przesady i bogata w przyjemne obrazy. Rym 
gładki i płynny, dowodzi poetycką biegłość 
autora". O muzyce Kurpińskiego wyraża się 
krytyk z entuzyazmein i nazywa ją „genialną 
i dogadzającą wszystkim (tylko nie zanadto 
surowym lub wcale niesłusznym) żądaniom 
sztuki"; jako zarzuty podnosi, że w pojedyń- 
czych częściach słychać całe miejsca z Mo­
zarta, osobliwie w akcie pierwszym z „We­
sela Figara" i nie wszędzie jest wierna cha­
rakterowi swojemu, „czasami nadto poważna 
lub heroiczna, co się z prostym tekstem nie 
zgadza, najmniej zaś zaspokaja w mazurkach 
i polonesie, w których nie ma właściwego 
tym rodzajom muzyki ognia i mocy". Koń­
czy recenzyę ocena; całego przedstawienia, a 
mianowicie wzmianka, iż dekoracye były bar­
dzo piękne, ubiory zupełnie stosowne — „ale 
za bogate i teatralne, osobliwie kobiet, z któ­
rych jedna miała nawet rękawiczki". „Śpie­
wy i orkiestra wiele jeszcze do życzenia zo­
stawiają".

Z późniejszych recenzyj wspomnieć na­
leży kilka szczegółów o przedstawieniach „Za­
bobonu" na scenie lwowskiej w r. 1819; w 
ówczesnym „Pamiętniku lwowskim", redago­
wanym przez Adama Ohłędowskiego (1819 
t. I. s. 171 — 2 i 363—4)ocenia krytykostro 
grę aktorów, I tak, zdaniem jego. p. Benza 
w roli studenta raził uszy słuchaczów; pomi­
mo, źe robił ośmnastozgłoskowe wiersze, psuł 
jeszcze w śpiewaniu iloczas języka; p. Ra- 
dowski jako Janek, nie mogąc grać, chciał 
się przynajmniej osobliwością wyszczegól­
nić; przekręcał więc słowa i odmieniał je w 
śpiewaniu; p. Starzewski do roli Miecho- 
dmucha miał organ za słaby, a nie wymie­
niony po nazwisku aktor w roli Morgala był 
przesadny i nienaturalny. Pochwały otrzy­

mali p. Kamiński jako Ekonom, p. Błotnicki 
jako Pysznieki, p.  N >wakowski jako Bryn- 
dus i pani Benzowa jako Dorota. „Oo się ty­
czy — pisze recenzent — śpiewania, nie mo­
żna żadnego naszego artysty — wyjąwszy 
pp. Nowakowskiego i Benzy — pochwalić; 
chóry atoli szły dobrze, a że na vońeu pier­
wszego aktu, opuszczono nudny duet Stacha 
z Basią, napisany przez kompozytora w gu­
ście włoskim, a włożony w usta wieśniaków 
krakowskich — zatem publiczność nic nie 
straciła.,.,“ „Uderzyły widzów nowe przyo­
zdobienia teatru. Ujrzeliśmy nową kurtynę, 
nowe kulisy, a zamiast świec jedną lampę, 
oświecającą dostatecznie całeupięknione wnę­
trze". O szczęśliwe czasy, w których takie 
drobiazgi wywoływały pochwały !

Na scenie lwowskiej przez cały ciąg 
wieku XIX. ukazywali się dość często „Kra­
kowiacy i Górale" Kamińskiego; w chwilach 
uroczystych, na przyjęcie dostojnych gości, 
wyciągano ich z archiwum teatralnego, do­
dawano okolicznościowe kuplety, ozdabiano 
obrazem z żywych osób — i tak pełnili su­
miennie swą służbę. Warszawa poznała dzieło 
Kamińskiego niedługo po pierwszem przed­
stawieniu we Lwowie i oklaskiwała jako 
„Nowe Krakowiaki"; do Krakowa zawiózł ich 
sam autor i w r. 1820 po raz pierwszy z swą 
trupą lwowską wystawił.

W kilka lat po premierze — roku 
1821 — ukazał się „Zabobon" w druku we 
Lwowie, jako „zabawka dramatyczna ze śpiew­
kami" ; wydanie zdobiła piękna rycina Mi­
chała Stachowicza, przedstawiająca wesele 
krakowskie z organistą w pląsach z młynar­
ką; w przedmowie tłumaczy się autor, dla­
czego ogłasza swą pracę — bo obawia się, 
ażeby bez jego woli a przecież pod jego imie­
niem kiedyś się nie zjawiła. Jako motto, 
umieszcza bardzo charakterystyczny cytat z 
Horacego: „trudno jest pisać cudnie o poto­
cznej rzeczy"; była to bardzo subtelnie po­
myślana obrona przeciw atakom krytycznym 
ówczesnych arystarchów literackich.

Przechował się do naszych czasów, ja to  
pamiątka szacowna, rękopis „Zabobonu" przed­
łożony do cenzury ówczesnej władzy polity­
cznej. Okazała się ona względną i bez skreśleń 
go wypuściła. Jest w nim tylko kilkanaście 
nieznacznych poprawek samego autora. Do 
najciekawszych zaliczyłbym opuszczony w 
druku ustęp z sceny V. aktu I-go, w którym 
Świstos po Bryndusie tak śpiewa:

„Ze Baśka Ciebie nie chce, zwyczajnie kobieta, 
Dawne za pióg wyrzuca, a za świeże chwyta, 
Stach się zbliska podsunął, boś ty był daleki, 
Ale i on z nią jeszcze nie przepłynął rzeki".

W ostatnim znów akcie, w scenie osta­
tniej, w usta S tuden ta— już jako pana Cno- 
tliwskiego — włożył był autor jako zakoń­
czenie następujące słowa, „zwrócone do par­
teru" :

„Zniknął już cud mniemany, pierzchły zabobony, 
Jeślim i was zabawił, jestem nagrodzony".

_ Wspomnieć nakoniec należy, iż sztuka 
Kamińskiego została przetłumaczona na język 
niemiecki przez Franciszka Pohlenburga, 
brata Wincentego Pola i odegrana w r. 1829 
na scenie^ niemieckiej we Lwowie, a potem 
w Wiedniu w teatrze na Leopoldstadzie. P ra­
cował również autor nad częścią trzecią, z 
której przechowały się tylko uryw'ki, a mia­
nowicie wydrukowany w „Rozmaitościach" 
(Lwów 1832 nr. 3) dwuspiew Jonka z Bar- 
dosem i śpiewki Miechodmucha.

Oto garść luźnych szczegółów do histo- 
ryi „Zahobonu", Dzisiaj zobaczymy, jak on 
zabawić potrafi słuchaczy z wieku XX,

Gbr.

OSTATNIA POCZTA.
* Z R a d y  N a r o d o w e j  otrzymujemy 

następujący komunikat:
Na podstawie przedstawionych zgodnych 

propozycyj komitetów wyborczych Rada Na­
rodowa zatwierdziła:

Na okręg nr. 27 (Delatyn-Turka-Bole- 
chów-Skole) kandydaturę dr. Natana L oe- 
w e n s t e i n a.

Na okręg nr. 33 (Złoczów-Zborów-Za- 
łoźce) kandydaturę JE . dr. Władysława Du-
Igbj- J_______

=  W p a r l a m e n c i e  R z e s z y  n i e ­
m i e c k i e j  odbyła się wczoraj dalsza roz­
prawa nad ustawą o opłatach za żeglugę.

W komisyi budżetowej tego parlamentu 
sekretarz stanu Kiderlen-Wachter podał do 
wiadomości następujący dodatek do niemie- 
cko-francuskiego układu z d. 4 listopada b. r.: 
W notach, jakie niemiecki sekretarz stanu 
do spraw zagranicznych i ambasador fran­
cuski Cambon z sobą wymienili, zaznaczono, 
że jeżeli Niemcy zechcą uzyskać od Hiszpa­
nii Gwineę hiszpańską, oraz wyspy Oorisco 
i Elobey, to Francya gotowa jest zrzec się

na rzecz Niemiec prerogatyw, wynikających 
z umowy francusko-hiszpańskiej z 27 czer­
wca 1900 r. Niemcy natomiast oświadczają, 
że nie będą rościły sobie prawa do udziału 
w osobnych umowach, jakieby Francya i Hi­
szpania zawarły z sobą w sprawie Marokka. 
Istnieje przy tern zapatrywanie, że przez Ma 
rokko należy rozumieć tę część Afryki pół­
nocnej, która położona jest między Algeryą 
a francuską Afryką wschodnią i kolonią hi­
szpańską Eie dei Oro.

=  Francuski minister spraw zagrani­
cznych oznajmił wczoraj w Radzie ministrów, 
że Anglia i Rossya ofieyalnie zgłosiły swoją 
zgodę na traktat.

— Do Paryża przybył wczoraj k r ó l  
s e r b s k i .  Na dworcu powitali go prezydent 
Fallieres, prezydenci obn Izb i wszyscy człon­
kowie gabinetu. Gdy król zajechał przed a- 
partamenty, w których miał zamieszkać, mia­
nowicie przed gmach ministerstwa spraw za­
granicznych, wysiadając uderzył się prawem 
kolanem o stopień powozu i doznał lekkiej 
kontuzyi.

=  Z T r y p o l i s u  donoszą: Onegdaj- 
szej nocy szalała burza. Nieprzyjaciel nie 
przedsięwziął żadnej akcyi. Niema wiarygo­
dnych wiadomości, które wyjaśniłyby, dla­
czego po ostatnich atakach nastąpiła obecnie 
bezczynność Turków.

=  Z Melilli donoszą: Hiszpanie obsa­
dzili nową pozycyę, mianowicie U k s d a r .

W iedeń, 17 listopada. Izba przystąpi­
ła do dalszej rozprawy drożyźnianej. Prze­
mawiał ks. V a c e k  (czesk. agrar.), po nim 
zabrał głos p, R o s n e r .

W iedeń, 17 listopada. Dzienniki wie­
czorne donoszą: W południe rozpoczęła się 
narada P. Prezesa gabinetu z przywódcami 
klubów i przewodniczącym, oraz referentami 
komisyi funkeyonaryuszów państwowych.

Hr. S t u e r g k h  rozwinął — jak te 
dzienniki donoszą — program uregulowania 
sprawy urzędniczej. Definitywna akcya obej­
muje przedowszystkiem przedłożenie pragma­
tyki służbowej z uwzględnieniem wyników 
obrad komisyi w sesyi poprzedniej, a dalej 
uregulowanie drogą rozporządzenia poborów 
kolejarzy i robotników państwowych. Także 
w tym przedmiocie skorzysta Rząd z cenne­
go m ateriału  obrad komisyjnych.

Akcya tymczasowa Rządu polegać bę­
dzie na jednorazowym dodatku, tuż po 1 sty­
cznia 1912 dla urzędników państwowych. Po­
nieważ ustawa, potrzebna do definitywnego 
uregulowania akcyi urzędniczej, najwcześniej 
w połowie r. 1912 może przyjść do skutku, 
przeto ten jednorazowy dodatek wypłacony 
będzie za pierwszą połowo r. 1912, a zatem 
wyniesie połowę tej sumy, która projektowa­
na jest dla każdej kategoryi przy definity 
wnem uregulowaniu.

Pokrycie tego dodatku drożyźnianego na­
stąpi z zapasów kasowych. Prem ier spodziewa 
się, że urzędnicy wobec niemożności defini­
tywnego uregulowania sprawy urzędników do 
1 stycznia 1912. oraz wobec wiążącego przy­
rzeczenia Rządu, nabiorą przekonania, że Rząd 
rzeczywiście przystępuje do spełnienia życzeń 
urzędników i obecnie czyni, co tylko jest w 
jego mocy. Konferencya jeszcze się nie skoń­
czyła.

K raków , 17 listopada. Aresztowano tn 
dwóch handlarzy żywym towarem, przyby­
łych z Sosnowca, Salomona Fruchtzweiga i 
Leizora Glezera. Przyznali się oni, że przy­
słał ich Ohuca Grunstein i obiecał im po 
100 rubli od kobiety. Sam pobiera on po 
1000 rubli od odbiorcy „towaru" w Egipcie.

K raków , 17 listopada. W jednym z tu­
tejszych hoteli odebrał sobie dziś życie wy­
strzałem z rewolweru czeladnik stolarski Jan 
Berezowski. Powodem rozstrój nerwowy.

Wiedeń, 17 listopada. Najj Pan na­
dał wiceprezydentowi wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie, Stanisławowi P r z y  ł u ­
s k i  emu,  krzyż kawalerski orderu Leopolda.

WHedeń, 17 listopada. Przy ciągnieniu 
3 prc. losów Bodenkredit I. i misyi z r. 1880 
główna wygrana 90.000 koron padła na se- 
ryę 2345 nr. 11.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 17 listopada. (Tel. pryw.). 

Pannę Felicyę Gosieni :cką z Gniezna, uwię­
zioną za to, że zajmowała się dziatwą polską 
w ogródkach, wypuszczono z aresztu policyj­
nego wskutek telegraficznej reklamacyi, wnie­
sionej przez adw. Karpińskiego do minister­
stwa oświaty. Panna Gosieniecka przesiedzia­

ła  już w areszcie policyjnym 3 dni, ogółem 
zaś nałożono jej areszt 10-dniowy.

Trzęsienie ziemi.
B erlin , 17 listopada. Wczoraj wieczo­

rem odczuto w Erfurcie, Monachium i Stutt­
garcie trzęsienie ziemi, trwające kilka sekund. 
Najsilniejsze było w Stuttgarcie. Sprzęty w 
pokojach poruszyły się i poupadały. Wielu 
mieszkańców uciekło na ulicę. Także w Mo- 
guncyi i Frankfurcie n. M. uczuto wczoraj 
wieczorem trzęsienie ziemi. Kilka przewodów 
telefonicznych zostało przerwanych. W Frank­
furcie niektóre domy zarysowały się. Mie­
szkańcy napół ubrani pouciekali na ulice.

M edyolan, 17 listopada. O godzinie 10 
min. 30 odczuto tu wczoraj trzęsienie ziemi, 
trwające kilka sekund. Także zLeccoV arese 
i innych sąsiednich miejscowości donoszą o 
trzęsieniu ziemi.

W iedeń, 17 listopada. Wczoraj wie­
czorem dało się uczuć trzęsienie ziemi w 
Wiedniu, w południowych Niemczech, Szwaj- 
caryi i północnych Włoszech. W samym Wie­
dniu trzęsienie ziemi dało się uczuć tylko w 
pewnych wyżej położonych mieszkaniach, 
gdy natomiast w innych dzielnicach o trzę­
sieniu ziemi zupełnie nic nie wiedziano.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
Petersburg, 17 listopada. (Tel. pr.) 

Now. Wremia zamieszcza rozmowę swego 
współpracownika z politykiem czeskim Kra­
marzem. Kramarz widzi najpoważniejsze nie­
bezpieczeństwo dla Rossyi w ruchu ukraiń­
skim. Zdaniem Kramarza, stosunek Polaków 
do Rossyan w Galicyi pozostaje w zależno­
ści bezpośredniej od stosunku Rossyan do 
Polaków w Królestwie Polskiem. Rossyanie, 
którzy głoszą tylko hasło walki z Polakami, 
szkodzą Rossyi i jej interesom państwowym.

W arszaw a, 17 listopada. (Tel. pryw.). 
Nadeszło z ministerstwa spraw wewnętrznych 
pozwolenie na wmurowanie w kościele Wszyst­
kich Świętych na Grzybowie tablicy pamiątko­
wej, poświęconej pamięci Kazimierza Raszew­
skiego, literata i krytyka, zmarłego w czerwcu 
r. ub.

W arszaw a, 17 listopada. (7 4 . pryw  ). 
Redakcyę Pólalca katolika  skazano na 100 
rubli za artykuł p. t. „W górę serca".

Warszawa, 17 listopada. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenny skazał Michała Bigosińskiego, 
oskarżonego o zbrojny opór policyi i dwa 
zabójstwa, na śmierć przez powieszenie. Zna­
leziono przy nim pieczęć z napisem: „Grupa 
rewoiucyomstów mścicieli" z trupią główką.

Sprawy rossyjskie.
Petersburg, 17 listopada. (Pet. Ag.). 

Ponieważ rząd rossyjski na notę, wystoso­
waną d. 11 b. ra. do Teheranu, nie otrzy­
mał odpowiedzi, przeto zarządzi wysłanie od­
działu wojska do Persyi. Oddział ten znaj­
duje się w Kaswinie i uda się do Teheranu.

Petersburg, 17 listopada. Rada mini­
strów uchwaliła przedłożyć Dumie ustawę o 
upaństwowieniu kolei warszawsko - wiedeń­
skiej. Ustawa jest motywowana ważnymi 
względami strategicznymi. Oena kupna wy­
nosi z początkiem 1912 roku 32,000.000 rubli, 
z początkiem zaś r. 1913 podwyższyłaby się 
na 36 milionów.

Wypadek króla serbskieko.
P ary ż , 17 listopada. Prezydent Fallie­

res dał wczoraj w pałacu Elizejskim obiad 
na cześć króla Piotra. Wymieniono toasty, 
zapewniające o wzajemnej przyjaźni. Były 
prezydent Loubet. odwiedził króla.

P a ry ż , 17 listopada. Jak doniesiono, 
król serbski przy wysiadaniu z powozu przed 
ministerstwem spraw zagranicznych zranił 
się w prawe kolano. Rana zdaje się być bar­
dzo bolesna. Gdy król w nocy wrócił z pa­
łacu Elizejskiego do ministerstwa spraw za­
granicznych, nie mógł chodzić i dwaj Indzie 
wynieśli go po schodach na górę.

IVojua wiosko - turecka.
R zym , 17 listopada. Agencya Stefanie­

go zaprzecza doniesieniu Tribuny, otrzyma­
nemu z Filipopola, o pojawieniu się floty 
włoskiej w Dardenelach.

R zym , 1.7 listopada. (Agencya S tefa­
niego). Z Trypolisu donoszą pod datą wczo­
rajszą godz. 6 wieczorem: Panuje zupełny 
spokój. Wydano nowe ostre zarządzenia prze­
ciw noszeniu broni.

Konstantynopol, 17 listopada. Wczo­
raj po południu odbyła się nadzwyczajna Ra­
da ministeryalna w sprawie Trypolisu.

Odpowiedzialny redaktor:

. A d a m  K r e ę h o w i e c k i c



NADESŁANE.
Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

H E L I O S  .
K i n e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i K o ł o m y i .
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  l o k a l e .
P rz e d s ta w ie n ia  w  sobo ty , n ied z ie le  i  św ię ta  

(w  S tan isław ow ie  i  w  p ią tk i)  od godz. 4 do 10 
bez p rze rw y . P oczą tek  o sta tn ieg o  p rzed s taw ien ia  

o godzin ie  8*30.
n ■mucsujnmfc

cbstbt iiS|
Lwowskie] izby handlowej i p ^ y s ł o w i ] *
Lwów, dnia 17 listopada. płacą żądają

I .  Akcye za sztukę*
walutą kor.
K h K h

Banka liip. gal.po20Q zł. (400kor.) 690 - 700 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 20G (400 kor,) . . . . 440 — 446 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 — 555 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 500 — 512 -
S I. L is ty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 109 70 — —

„ „ „ 4‘/a p r. w. a. los w 50 1. 98 80 99 50
„ „ „ 4 prfw . a. 601. po 200 k. ® 92 40 93 10
„ kraj. 4 1/, pr. w. a. los w 511. 99 - 99 70
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. ® 92 10 92 8C

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. “
pierwsza e m i s y a ) ..................... 96 - 1 —  —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 nr. ’*
los w 41l/s l a t ..................... ..... ® 96 — ___ ___
4 pr. los w 56 l a t ..................... rf- 91 10 91 80

Banka gal. ziem. kr. 41/s°/0 60 i. « 98 65 99 35
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 98 30 99 -

I I I . O bligi za 100 kor. r>.
Gal. funduszu p^opin. 4 pr. w. a. ® 98 10 98 80
Buków. fund. p .opin, 5 pr, w. a. a,
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) B _ _ _

* 4‘fiPr. (3em.) * 98 30 99 -
» .  , ” . 4 p r’ G 90 70 91 40

Kol. lokalne dtto 4 p r ................... 90 70 91 40Pożyczka m. Krakowa . . , , 89 70 90 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

a roku 1893 93 10 93 80
pożyczka s .  Lwowa 4 p r , . , , 88 30 89 -

„ > „ 4 kor.wen, , 91 50 92 20
eskalna krajów, 4 pr
i. 1998 , /  ........... . 91 5ff 92 20

IV . Lfifey.
M, Krakowa po zł, 20 (40 kor.) 103 - 110 -

V. M oacty.
Dukat c e sa r sk i..................... ..... > 11 38 11 5020 f i - a n ió w k a ................................ 19 16 19 34
ICO rubli, rossyjskich srebrnych 252 - 254 50

» , . - . , papierowych 254 80 256 —1Ó0 j»»r*k Hieiaieckieh , , , , 117 70 118 10

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
Dnia 14 listopada 1911.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a , 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
itvszeń-lipiee . ...........................

Jednolity dług państwa w srebrzą
iuty-sierpień • • ...........................
kw iesień -paźdz ie rn ik .....................

płacą ż*dV

91-90
91-80

94-95
95-05

14

92-10
92—

95-15
95-25

mmm mmmm mmmm mmmm
jer Słowaclii

Komitet obchodu se tne j roczn icy  n ro d z in  J .  S ło­
w ackiego  we L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO -wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiep we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ eeny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego d la  sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Iśiemojowskiego 

we Lwowie.

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. —-— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre, 1590-— 1650—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 7 --  449—
„ „ 1864 po 100 zł.......  6 0 9 --  621—
„ „ 1864 po 50 zł........ 306-— 312—

Listy zast.dom eapańst. po 120 zł. 5 pr. 287-75 289-75
I ł . B ła g  p ań stw a  (wszystkich w Badzie państw:* 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatsu

za 100 zł. 4 p r....................." .  • - 116-05 116-2-5
Austr. renta w wal. kor, wolna od 

podatku 4 pr,

Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł, 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk, 

5 s/4 pr. (ostamp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka .Józefa za

100 zł. 5s/4 p r.................... .....
Eol. Karola Ludwika po 200 ;nk. 
_  (ostemp. akeys) . . . . . . .
Soi. Areyks. Rudolf* w wsi koron. 

wol*?9 od podatku 4 p r....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . • . .

Kol. czeskiej' emiss. * r. 1895 za
400 kor. 4 p r......................................

Kol. północne] ces. Ferdynanda em.
r. 1886, 4 pre.................................

Eol. północnej ces. Ferdynanda era.
s  r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
* t .  1887, 4 p re .................................

Kol. północnej (-•«. Ferdynanda *m,
S I . 1888, i  . . . . . .

Eol. północnej ceń.
z r. 1891, 4 pre.

Kol. północne! ces 
 ̂ z r. 1898, 4 p ic .

Koi. północnej es.-s, Ferdynanda sm.
z x. 1904, 4 pre.

Kol. bsikowińiiSic;
kor. 4 pr. . .

Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-; agskiei z roku 

1894 4 pr. . . . . .
IM , Aroyfa. Rudolfa (Salzkammer- 

g«ft s® 400 marek 4 pr. . . .

3>. S I b s  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej). 
Wfg. *ł°ła zenta 4 p r . . . . . .  111-05 111-25

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w ykonu ją  w sze lk ie  nap raw y  m eb li g ię ty c h ; w y­
ra b ia ją  łóżka  sk ład an e , s ło m lan k i. Ceny u m ia r­
kow ane. Na żądan ie  z a b ie ra ją  m eble do n a p ra ­

w y — n a p raw io n e  od sy ła ją .

Przyjechali do Lwowa.
Unia 17 listopada 3 911 

H o te l G eo rg e ’a. P. A. Sokołowski 
z Eossyi.

H o te l E u r o p e jsk i. P. W. Chowa- 
uiec ze Stanisławowa.

H o te l Im p er ia l. P. A. Gorayski z 
Moderówki.

H o te l p o d  T rzem a  M u rzy n a m i. 
P. F. Piasecki z Łopucho*ej.

Ferdynanda esc. 

Ferdynanda am.

lokalna sa 40-3

91-80 9 2 - -

93-60 94-60

112-55 11.3-55

4 4 2 -- 444-—

113-45 114-45

9 2 - - 93’-

91-75 92-75

ilejowe).
106-— --•--
120-25 121-25

93-05 94-05

92-85 93-85

97-10 98-10

97-40 98-40

96-75 97-75

96-90 97-90

96-90 97-90

97-40 98-40

9 7 '- 9 8 - -

92-80 93-80
92-95 93-95

92-50 93-50

113-25 114-25

w wal. kor. 4 pr, 
obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. 

poa. Preis. za 100 zł. (200 kor. 
„ '  „ „ 50 zł. (100 kor.

90-75 
303-50

90.95
315-50

Koronowa waluta. płacą żądają
E . O bligaeye iudem n Izacy jue .

Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  92-50 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91-15 92-15

F . In c e  pub liczne  pożyczk i.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-55 102-55
Pcż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . .
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gai. ofcl. prop. z roku 18S9 4 pr. .
Poźyezka m iasta Lwowa z r. 1896 

4 pre. . . . . . . . . .
P.enta włoska za 100 lirów (96 ko-
. * PI<?- • • ,1 , *, * „* "

(za 100. %i- Nom.).

tkagio-Austr. banku los 4*/s Pr - • • 
kustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

K „ obi. erem. z r. 1889 3 pr.
,  ’ * » 1889 8 pr.

Buków. zskł. kred, aism. los 5 pr.
n » n n ^ P ’̂

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 nr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/s pr.‘ .
„ „ „ „ , 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4%  pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. ziem.. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ - „ 4- pr. los. 41 lat
n 4 pr- starsze .

Banku kraj. dla Galicy! Lodoj&eryl 
4ł/ j  pr. 511/, la t zwrotna . . .

Banku krajowego oblig, komiuc. 3
em isja 42 lat 43/s p r ......................

Basku kr. obi. kolej. M . 571/* 1- 4 'pr. 
Assiro-węg. i m m  50 l?.t 4 pre.

„ „ Sff Iw  w. K. 4 pr,.

®U ©bi.igscyo t . prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, HC*.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 nr. z r. 1882 . . .

Tow. źegl. par. po Bun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-0*«rB.-Jassy s r. 1884 

za 300 zł.
Kolej L.wów-Czers. s r. 1884 ża *386

*t. 4 pv.  ...........................
G:.’ . koi. lok. wschód, za 100 s» 4*pr 

gal. kol, sm , 3870 aa  208 sł. 5 pr.
* - * » 1896 „ 4 pr.

X-, Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .
Sak.ł. kred. dla hasd l, i przem. 100 zł.
Oj ary 40 zł. m, k.
Boży czka m iasta Insbraku  20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .

91-50 92-50

93-50 94-50
97-80 98-80

88-60 89-60

125-75 131-75
243-50 246-50

listy  dłużne

279-50 285-50
1 0 0 -- 100-40

1 1 0 - i :i
98-90 99-90
92-50 93-50
98-75 99-75
90-80 91-80
97’ - — -—
96-70 97-70

99-— 100—

98-25 99-25
90.75 91-75
96-40 97-40
96-75 97-75

rsseństwa

113-25 114-25
113-30 114-30

87-20 88-20

91-80 92-80

101-50 102-50
99-75 —

3 8 -- 42—
512— 524—
193— 203—

101— 111—

Koronowa waluta. płacą żądają
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 85-75 91-75
Palfy 40 zł. m. k ......................................... —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 73-25 79-25

„ „ weg. tow. 5 zł. . . 49-50 55-50
Losy fund. Areyfcs. Rudolfa 10 zł. 78-— 84-—
Salma 40 zł. m. k .................................  300-— 316-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 z i. —■— —•—

i. A kcye banków (za sztukę).
Banka Angło-Austr. 240 kor. . . 324-50 325-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4 2 0 5 -- 4215-— 
Zakł. kred. dla nandlu i przem. . 651-— 652-— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 847-— 848-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 778-— 780-—
Gal. banku hip. 200 z ł........................ 700-— —•—

„ „ dla hau. i przem. 200 zł. 444-— 448-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 544-— 545-— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1990-— 2000-— 
ń Związku (TJnionbank) 200 zŁ 625-40 626-40 

Czeskiego banku związkowego 100 zł 279-75 280-75 
Zireosteńska banka 100 si, . . .  279-50 280'50

X . A kcys przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453-— 459-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 420-— 430-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4390-— 5010-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 396- — 398-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 549-— 551'— 
„ Lwów-KIeparów-Jaworów lokal.
400 kor..  .....................................  320-— 325’—

Austr. Tow.żsgl.aaDuaajuóOO zŁaik. 1J47-— 1153’—

L . A kcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiit 100 zł. 765-— 766-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 780-— ?86-— 
A ustr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 827-25 828’25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2623-— 2633'—
Sohodniey 500 kor................................  490-— 498"—

JJwr. zarz. tytoniów. 500 franków , 318-50 320-— 
ł i i f a l ! ,  tow. kop. węgla 70 sł. . . 248--- 252-—

M. W e k s l e ,

B erlin za 100 marek 5 pr. . . — —1—
Londyn za 10 funt. sst.*4 pr. . 240'92'Zj 241-171/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-621jt 95-77Vi
Petersburg za 100 rubli 5J/« pr. 254-25 255 25
Niemieckie baafci , , . . . 117-72l/t 117-92Va
Włoskie banki . . . . . . .  94-90 95-10
Francuskie b a a k i ..................... —'— —'—
Szw njesnkie fcsski . . . .  - 95-45 95-60

E , f  s U i f .
B ukat c e s a r s k i ..................... - 11-37
Austr.-węg. S guid, złota mwrsta —
20-frankowka .  ........................... 19-15
20 -m ark ó w k a........................ 23-54
Sossyjski półim peryał . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoski® banknoty za 100 lir  
Ruble

11-39

19-18
23-59

117-75 117-95
94-85 95-05

2-55 2-55s/«

L i c y t a c y e
L. CE. B. 126/10 (12) (12901 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Fryderyka Eech zastąpio- 

nego przez dr. Gabryela Bachera odbędzie 
się dnia 11 giudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 118 w Stanisławowie li- 
cytacya 2/26 części dóbr Żuraki objętych wyk. 
hip. 1. 858 ks, gr. dla w. p. wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych i młyna wo­
dnego.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cye, jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 802 kor.

Najniższa cena wynosi 534 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 114.

Takie prawa, wobec których niniej- 
8S& licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Egłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 września 1911.

L. cz. E. 142/11 (6) (12944 1— 3)
W dniu 29 listopada 1931 o godz. 10 

rano, odbędzie się w sądzie tut. w biurze 
Nr. 2, licytacya 1/7 części realności Iwh. 16 
ks. gr. grn. kat Dąbrówka tuehowska.

Oeoa szacunkowa 3658 kor. 53 h. 
Najniższa cena 2439 kor. 2 h.
Warunki licytacyjne i inns dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tutejszym w biu 
r*e Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Tuchów, dnia 17 października 1911.

L. cz. E. 2808/11 (5) (12909)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1911 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 122 licytacya realności

Scnulśma i Feigi Lei 2 im. Krautów lwb. 
922 gm. Nowy Sącz.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 24 000 kor.

Najniższa cena wynosi 12.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia
i t, d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sąazie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 120.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 listopada 1911.

G. Z. E. 4803/11 (6) (12906)
V ersteigerungsedikt.

Auf Betreib m der Sparkasse der Stadt 
Biała in Biała vertreten durch H. dr. A. 
Plessner, Advokaten in Biała, findet am 22 
Dezember 1911 yormittags 11 Uhr bei dem 
unten bezeichneten Geriehte, Zimmer Nr. 122 
die Versteigerung der den Verpflichteten Jo- 
sef u. Marie Dobrowolski gehorigen Realitat 
G. E. Z. 906 der Kat. Gemeinde Nowy Sącz 
statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 27.445 K. fcewertet.

Das geringste Gebot betragt 13.722 K. 
50 h., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen die hie- 
mit genehmigt werden und die auf die Lie-

gensc-haft sich beziehenden Urkunden (Grund- 
buchs-, Hypothekeuauszug, Katastralauszug, 
Scbatzunesprotokoll u. s. w.) konnen von 
den Kauflustigen bei dem unten bezeichne­
ten Geriehte, Zimmer Nr. 120 wahrend der 
Geschaftsstunden eingesehen werden.

K. k. Bezirksgericht, Abteilung IV. 
Nowy Sącz, am 29 Oktober 1911.

L. cz. E. 4713/11 (6) (12907)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, zastąpionej przez adw. dr. Barba- 
ckiego, odbędzie się dnia 22 grudnia 1911 
o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 122 li­
cytacya realności Iwh. 1428 gm. Nowy Sącz.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 15.600 kor.

Najniższa cena wynosi 7800 kor.v po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d,), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 30 października 1911.

„Gazeta Lwowska” Nr. £63 z dnia 18 listopada 1911.



L. 24.011/911
Obwieszczenie licytacyi.

(18005 1 - 8 )

C. k. Dyrekcyn okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumeyjnego 
od mięsa i wina w okręgu dzierżawnym niżej wymienionym na przeciąg trzech lat
1912, 1918, 1914 a to albo bezwarunkowo na całe trzechleeie, albo warunkowo t. j. na
jeden rok (1912) z milezącem przedłużeniem n i  rok diugi (1913) i trzeci (1914), o ile
po roku lub dwóch latach nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

Warunki licytacyjne są następujące :
1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 23 listopada 1911 o godzinie pomiędzy 9 a 12 

przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu.
2. Przyjmuje, się tskżo oferty pisemne, te jednak wniesione być mają przed rozpo 

cięciem licytacyi ustnej, a więc najpóźniej do dnia 23 listopada 1911 do godziny 9 rano 
na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu osobiście, albo pocztą w opie­
czętowanych koperfac-h, na których umieszczony byó ma napis, że h st zawiera ofertę do 
licytacyi dzierżawy prawa poboru podatku konsumeyjnego z uwidocznieniem na kopercie 
przedmiotu dzierżawy i nazwy okręgu dzierżawnego, tudzież jakość i wysokość dołączonego
wadyum.3. Ceny fiskalne (wywołania pojedynczych przedmiotów dzierżawnych, oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej wzglę­
dnie dołączone do pisemnych ofert, wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert, wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmowrć. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej, a nie z wolnej ręki.

5. Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
6. Ze względu, że jest to dopiero druga licytacya, nie będzie się również uwzględniać 

ofert, w których ofiarowano czynsz dzierżawny niższy, niż ceDa wywołania.
7. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane kwity kaucyjne na wygasające z koń­

cem bieżącego roku dzierżawy, tudzież losy wyciągnięte i książeczki wkładkowe jakichkol­
wiek kas oszczędności, a więc nawet c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum 
i kaucya złożone być mają nie w gotówć3, lecz w obligacyaeh, w takim razie dostarczyć 
należy na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
wszystkich Nadzorach c. k. straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego i w c. k. Urzę-

Zapłata nastąpi podług postanowień zeszyta warunkowego, sit. I .  przez odnośne 
magazyny prowiantów względnie kasę główną krajową ako biuro płatnicze wojskowe we 
Lwowie w drodze pocztowej Kasy oszczędności od 2 styc nia 1912 

Lwów, doia 15 listopada 1911.
Z c. i k. Intendantury II Korpusu.

L. cz. E. 2665/11 (12926)
Dnia 5 grudnia 1911 o godzinie 11 

| przed południem w sądzie niżej wymeuio- 
nym, w biurze Nr. 29, odbędzie się licyta­
cya realności lwh. 331 gra. Sokołówka

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 19 160 kor.

Najniższa cena wynosi 12.774 kor ,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 25 października 191 i.

1
cL
ki

Przedmiot
dzierżawny

Okręg
dzierżawny

Cena
wywołania Wadyum

K K

1 wino Kańczuga 648 64

L cz 18. 2986 11 (12927)
Dnia 7 grudnia 1911 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya:

1. 1 4 i 1/4 cz. z 1/4 cz. lwb 1072,
2. lwh. 1182,
3 lwh 1183 i
4. lwh. 675 gm. Brus ury.
Nieruchomości wystawione na licytację 

są ocenione a to : ad 1 na 985 kor., ad 2 
na 30.820 kor., a i 3. na 29.600 kor., ad 4. 
4550 koron.

Najniższa cena wynosi ad 1. 657 kor., 
ad 2. 20.547 kor , ad 3. 19.734 kor., ad 4. 
3034 kor., ponżęj tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 29 października 1911.

UWAGA. W myśl ustawy z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 dzierżawcy 
prawa poboru podatku konsnmcyjnego od wina obowiązani będą 
pobierać na rzecz funduszu krajowego 30 prc. dodatek krajowy do 
rządowego podatku konsumeyjnego od wina, moszczu i zacieru win 
nego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo po­
boru podatku rządowego. Zmiana stopy tego dodatku krajowego 
miałaby ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spożywczego.

Inne warunki licytacyjne mogą być w tutejszej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, 
oraz we wszystkich c. k, Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego przed 
licytacyą przejrzane.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 10 listopada 1911.

C. 1 k . In ten d antura  11 K orpusu.

L. cz. E. 1489/11 (7) (12987)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zacharyasza Bergera kupca 
w Rawie, odbędzie się dnia 27 listopada 
1911 o godzinie 9 przed południem w biu­
rze Nr. 3 w Rawie licytaeya całej realności 
lwh. 1908 gm. Potylicz.

Cena szacunkówa 700 kor.
Najniższa oferta 467 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

menta przejrzeć można w w burze Nr. 3.
Takie prawa, wobec których Diniejszs 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
{głosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ais tego rodzaju nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa Ruska, 23 października 1911.

ności lwh. 74, 1/40 c-ęś‘“i realności lwh. 75* 
i całej realności lwh 405 ks. gr. gm. kat. 
Krasno wra^ z przynależnościami.

N'eruchomości wystawione na iicyta- 
cyę, są ocenione, a m;anowieie realność 
lwh 11 na 1885 kor. 68 h.i wraz z przyna- 
leznościami na 2185 kor. 68 h.; połowa real­
ności lwh 71 na 208 kor 85 h. z przycale- 
żr,ościami na 358 kor. 85 h ; połowa real­
ności lwh 644 na 344 kor. 56 h ; połowa 
realności lwh. 645 na 314 kor. 52 h ;  1/22 
część realności lwh. 74 na 42 kor 81 h ; 
1/40 część realności lwh. 75 na 26 kor. 32 
hal.; realność lwh. 405 na 2759 kor. 4 h. 
czyli łącznie na kwotę 6061 kor. 78 h.

Najniższa cena wynosi 2/3 części eeDy  
szacunkowej czyli odnośnie do realności lwh. 
11 kwotę 1458 kor.; odnośnie do połowy 
realności lwh. 71 kwotę 240 kor.; połowy 
realności lwh. 644 kwotę 230; połowy real­
ności lwh. 645 kwotę 230 kor.; 1/22 części 
realności lwh. 74 kwotę 29 kor.; 1/40 części 
realności lwh. 75 kwotę 18 kor., realności 
lwh, 405 kwo<ę 1840 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokuraenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 37.

Takie prawa, wobec których niniej- 
licytacya byłsby niedoptiw salm i należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wysn&eso* 
yra terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
de mogłyby być jn i se skutkiem oodno- 
■zo.ee.

'I’e osoby, dia których jakie prawa lub 
iężary na powyie^yeh nieruchomość ach bądź 
beenie już- istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ą lu  zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 11 września 1911.

L. 6519 (12955)

A w  i z o.
Na pokrycie zapotrzebowania wojskowych magazynów (filialnych) powiatow ych za­

kupi się sposobem kupieckim:

dla magazynu 
prowiantowego 

(filialnego)

zy t a o w s a si* na

UWAGA

suchej
galicyjskie:
prowenien

cyi

całkiem
suihego 
węger- 
sk ieg)

suchej - 
galicyjskiej 
urowenien

cyi 1

całkiem
suchego
węgier­
skiego

galicyjskiej 
prowenien­
cyi luźne- ,■ 
go lub pra­
sowanego
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Intendantura korpuśna, która zapodania samoistnie rozstrzyga, zastrzega sobie prawo 
kupna nie uskuteczn ać je eliby do dnia 2-5 listopada b. r. zapotrzebowauie przez produ­
centów pokryte zostało, lub tylko części zapodanych ilości zakupić.

Ostemplowane podania mają najpóźniej dnia 30 listopada 1911 do godziny 10 rano 
do lateud&ntury 11 Korpusu wpłynąć. Bliższe warunki zawiera awizo i zeszyt zwyczajów 
kupieckich, które w powyżej wymienionych magazynach i filiach przeglądać i tenże osta 
tni bezpłatnie nabyć można. J

L. cz. E. 887/11 (6) (12946)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 stycznia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10, odbędzie się licytacya:

1. realności objętej lwh. 821 gminy 
kat. Romanowe s :oło,

2. realności objętej l* h . 847 gminy 
kat. Romanowesioło, wraz z przynsleżyto 
-ciami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
i  licytację są ocenione na 9 775 kor ,  a to: 
ad 1. na 6148 kor., ztś ad 2 na 3627 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 4099 kor., 
zaś ad 2. 2418 kor., poniżej tej ceoy sprze 
daż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki li­
cytacyjne i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający ehęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
'-ądu zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Zbaraż, dnia 3 listopada 1911.

L. cz. E. V. 1193/11 (8) (12911
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
I i oszczędności w Głogowie zastąpiom go przez 
| adw. dr. Hanasiewicza, odbędzie się dnia 7 

grudnia 1911 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 

| 41 licytacya realności lwh, 11, połowy real- 
realności lwh. 71, połowy realność: lwh. 644.

1 połowy realności lwh, 645; 1/22 części real-

Zl. E. N. 2063 Adj. (12956 1 - 3 )
Pferdelizitation.

Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Sądowa Wisznia werden am 29 No- 
yember 1911 um 10 Uhr Vormittags in Są­
dowa Wisznia am Marktplatze die Gebrauchs- 
pferde „Marcel", englisch Haibblut Lieht- 
fuchs, 10 jahrig 166 ctm hoch, „Kaiser", 
englisch Haibblut, Lichtbraun, 13 jahrig 169 
ctm. hoch und am 1 Dezember 1911 um 10 
Uhr Vormittags in Sanok am Pferdemarkte 
die Gebrauchspferde „Toborzo" englisch 
Haibblut Dunkelbraun, 9 jahrig 171 ctm. 
hoch und „Xaintrai!les-Halszka“ er-glisch 
Haibblut, Kastanienbraun 6 jahrig 170 ctm. 
hoch, gegen gleich-bare Bezahluug an den 
Meistbietenden yersteigeruDgsweise hint&n- 
gegeben werden.

L. cz. E. 893/11 (6) (12993)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Paraski F ijał odbędzie się 
dnia 19 grudnia 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżei wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya realności objętej lwh. 
3727 ks gr. gm Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
kuttu .

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie z-itwierdza i odnoszące -się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
i. d J, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 7 października 1911.

L. cz. E. 1146/10 (12990)
Dnia 17 grudnia 1911 o godzinie 8 

przed południem, odbędzie się w sądzie 
niż*) wymienionym, w biurze Nr. 9, w Ro- 
żniatowie licytacya:

1. 2 4 część realności objętej lwb. 1327 
gm. PeretOńsko,

2. 2 4 z 2/4 części realności objęte 
lwh. 2695 gm. Pcrehińsko,

3. 1/5 cvęści realaości objętej lwh 
2698 gm. Perebińsko,

4. 1/5 z 1/4 części realności objętej 
lwh. 2696 wraz z przynależnościami, składa*



jąeemi się z domu mieszkalnego, obrogu, 
stajni.

Nieruchomości powyższe wyst»wione'na 
lieytacyę są ocenione a to ad: 1. na 14 kor., 
ad 2. na 30 kor. 50 h., ad 3. na 26 kor , 
ad 4. ca 1 kor. 25 h , przynależności zaś 
ad 1. na 900 kor., ad 2. na 3 kor. 50 b. 
ad 3. na 16 kor.

Na niższa cena wynosi ad 1. kwotę 
608 kor. 19 h., ad 2. 22 kor. 6 h., ad 3. 
po potrąceniu ciężaru 24 kor , ad 4. po po­
trąceniu ciężaru kwotę 84 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 14 listopada 1911.

L. ez. E. 882/11 (6) (12994 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Feigera odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 licytacya realności objętej 
lwh. 1730 gminy Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 10.878 kor. 90 h.

Najniższa cena wynosi 7252 koron 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd., 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Żabie, dnia 28 października 1911,

L. cz. E. 600/11 (7) (12986)
Dnia 20 grudnia 1911 godzina 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym odbędie się li­
cytacya 1/60 części realności lwh. 9, 1/120 
ezęści realności lwh. 90 i 1/12 części rea l­
ności lwh. 180 kg. gk. Bezm chowa górna.

Nieruchomości te są ocenione, a t o : 
1/60 część lwh. 9 na 20 kor., 1/120 część 
lwh. 90 na 41 kor. 36 hal. i 1/12 część 
180 na 132 kor. 92 h.

Najniższa cena wynosi 1/60 części lwh. 
9 kwotę 18 kor. 33 h., 1/120 części lwh 90 
kwotę 27 kor. 58 h. i 1/12 części lwh. 180 
kwotę 88 kor. 62 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie biuro Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 9 listopada 1911.

L. cz. E. 490/11 (12985)
Edykt licytacyjny.

W dniu 28 grudnia 1911 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
odbędzie się licytacya realności lwh. 239, 
połowy realności lwh 168 i 8/92 ezęści real­
ności lwh. 170 ks, gr. gm. Krościenko wraz 
z przynależnościami składającemi się ze sto 
kilkudziesięciu modrzewi.

Nieruchomości te są oeenione na 3180 
koron 67 hal.

Najniższa cena w ynosi 2120 kor. 44 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Krościenko, dnia 8 listopada 1911

L. cz. E. 2972 11 (12980)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spirydyona Puniekiego od­
będzie się dnia 5 g r u d n i a  1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymiecio­
nym w biurze Nr. 33 licytacya:

a) 1/4 części realności obj. lwh. 779
gm Halicz, . , _or,

b) 1/4 części realności obj. lwh. /su
tej gminy, .

e) 1/4 części realności obj. lwh. <oi

t:ij gra Dy’ , 789d) 1/4 części realności obj. 1*h /o*
tej gminy wraz z przynależnościami, składa 
jącemt się z brogów i drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: a) na 337 k o r , b) na 142
koron, c) na 25 koron, d) na 15 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 224 kor. 
67 h , ad b) 94 kor. 67 h., ad c) 16 kor 
67 h , ad d) 10 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 33.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Halicz, dnia 30 października 1911.

L. cz. 3371/11 (12979)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Reissa odbędzie się 
dnia 12 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymenionym w 
biurze Nr. 33, licytacya realności obj. lwh 
810 gm. Maryanopol.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jeat ocenioną na 1228 kor.

Najniższa cena wynosi 818 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, pzzej-z ć podczas godzin urzę 
dowych w sadzie n iżjj wymienionym, w biurze 
Nr. 33.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 7 listopada 1911.

L. cz. E. 513/11 (6) (12978)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Obawy Kleinmann we F ry ­
sztaku odbędzie się dnia 12 grudnia 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2 licytacya:

1. catej realności lwh. 516,
2. 1/10, 1/60 i 7/288 części realności

lwh. 193,
3 1/10 części realności lwh. 469, ks. 

gr. gm. kat. Frysztak objętych.
Nieruchomości powyższe wystawioue na 

lieytacyę są ocenione, a to: ad 1 na 1201
kor , ad 2. na 18 kor. 61 hal. i ad 3. na
127 kor. 26 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 726 kor. 
50 hal., ad 2. 11 kor. 94 h. i ad 3. 84 kor. 
84 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem ustawowe wa­
runki licytacyjne i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Frysztak, dnia 5 listopada 1911.

L. cz. E. V. 879/11 (15) (12910)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Rze­
szowie, zastąpionego przez adw. dr. Wein- 
berga, odbędzie się dnia 15 grudnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 41 licytacya po­
łowy realności 1. w. h. 1071 ks. gr. gm. 
Rzeszów.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 2248 kor. 92 h.“

Najniższa cena wynosi 1124 kor. 46 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzaaczo 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju eo do samej nieruchomość 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu t 
•iężary aa powyższej części nieruchomości bądi 

obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępc- 
w inia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
litej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
fowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 21 października 1911.

L. cz. E. 2168/11 (6) (12908)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1911 o g .dżinie 11 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 122 licytacya realności Schulema Krauta 
lwh. 914 gminy Nowy Sącz.

Nieruchomość wystawiona na Jicyta- 
eyę j pst ocenioną na 20.000 kor.

Najniższa cena wynosi 10.000 koron, 
poniż j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
hulamy, wyciąś katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 listopada 1911.

Konkurs a.
L. Prez. 19.543/pr. (12834 2 - 3 )

K o n k u r s .
W celu obsadzenia jednej, ewentualnie 

więcej posad kancelistów Namiestnictwa w
I I .  klasie rangi z systemizowanymi pobora­
mi, rozpisuje się konkurs z terminem do 15 
g rn d iia  1911.

Ubiegający się o tę ' posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i  znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Posada kancelisty Namiestnictwa na­
daną będzie w myśl ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 Dz p. p. Nr. 60 przed innymi 
ukwalifikowauymi wysłużonym podoficerom, 
zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się o nie kompetenci z kategoryi 
urzędników państwowych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 listopada 1911.

L. 5426 (12886 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Przy c. k, Urzędzie górniczym okręgo­
wym w Drohobyczu jest w etacie władz 
górniczych do obsadzenia jedno miejsce 
kancelisty z poborami XI. klasy rangi.

Kandydaci o tę posadę, do której po 
myśli ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60, mają pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami uprawnieni do tego, wysłużeni 
podoficerowie z certyfikatami, którzy wykażą 
swe zupełne uzdolnienie do funkcyi z posa­
dą kancelisty połączonych, mają własnorę­
cznie napisane podania, zawierające potrze­
bne dokumenty oryginalne lub w wierzytel­
nym odpisie wnieść do e. k. Starostwa gór­
niczego w Krakowie najpóżuiej do 24 gru­
dnia 1911.

Jeżeli kandydat otrzymał posadę pań­
stwową, albo jest już czynnym na "takiej 
posadzie, natenczas wnieść ma podanie w 
przepisanej drodze służbowej, w przeciwnym 
razie bezpośrednio do c. k. Starostwa gór­
niczego. W ostatnim wypadku musi przedło­
żyć świadectwo swego zachowywania się 
pod względem moralnjm  i politycznym, wy­
stawione mu przez naczelnictwo gminy jego 
stałego pobytu, jakoteż świadectwo zdrowia, 
wystawione mu przez rządowo ustanowione­
go lekarza.

Wszyscy kandydaci bez wyjątku winni 
są udowodnić, ile liczą lat życia, jakiego są 
stanu i swe ogólne wykształcenie, jakie daje 
niższe gimnazyum lub niższa szkoła realna, 
zupełną znajomość polskiego i niemieckiego 
języka w słowie i piśmie, zdolność do słu­
żby kancelaryjnej, t j. do prowadzenia 
dziennika podawezego, ekspedytu i registra- 
tury, a nadto pewną biegłość w Unijnych 
rysunkach i kopiowaniu planów sytuacyj­
nych.

Kandydaci, którzy udowodnią prócz 
polskiego także pewną znajomość języka ru­
skiego, będą szczególnie uwzględnieni.

Każdy kandydat winien w podaniu też 
oznajmić, czy nie jest spokrewniony albo 
spowinowacony z którymś z funkcycnaryu- 
szów c. k Starostwa górniczego w Krako­
wie albo e. k. Urzędu górniczego okręgowe­
go w Drohobyczu z którymś z właścicieli 
kopalń okręgu Starostwa górniczego (Gali- 
eyi), albo z jego pełnomocnikiem, następnie 
czy albo sam, jego małżonka albo jego 
dzieci, pozostające jeszczo pod jego opieką 
ojcowską, nie posiadają w okręgu tego Sta­
rostwa górniczego jakiej kopalni albo udzia­
łu w niej.

C. k. Starostwo górnicze.
Kraków, dnia 10 lis(opada 1911.

C. k. Starosta górniczy 
Radca Dworu 

Dr. Edmund Riel.

L. 4176/11 (12830 2 - 2 )
K o n k u r s .

Dni i 18 grudnia 1911 upływa term/n 
do wniesienia podań na posadę dozorcy wię- 
źni przy c. k. Zokład ie kary dla mężczyzn 
we Lwowie wedle konkursu z dnia lo  listo­
pada 1911 1. 4176/11 w „Gazecie Lwowskiej" 
ogłoszonego.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia I I  listopada 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz C. II. 114/11 (B) (12991)

E d y k t .
Przeciw Janowi Sądejowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do sądu powiało? ego w Sokołowie przez 
Jakóba Sądeja pozew o uznanie własności 
gruntu zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 27 listopada 1911 o godz 
9 rauo w sali Nr. 21.

Celem strzeżenia praw pozwanego J a ­
na Sądeja ustanawia się p. Jana Kaziora w 
Zielonce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mian uj e.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 8 listopada 1911.

L. cz. C. II. 43411 (1) (12844)
E d y k t .

Przeciw Karolowi Szopie, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Józefa Nussbauma kupca w Jaśle, pozew o 
zapłacenie kw ity 457 kor. 93 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 14 listopada 1911.

Celem strzeżenia praw Karola Szopy 
ustanawia się p. dr. Gabryszewskiego adw. 
w Jaśle, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rola Szopę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 3 listopada 1911.

L. cz. C. IV. 859/11 (1) (12935)
i. d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Leniarowi wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Przeworsku przez 
Jakóba Żyłę z Manasterza pozew o 623 kor 
75 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 7 listopada 1911 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Leniara 
ustanawia się p. dr. Kopeckiego adw. w 
Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Leniara w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, 25 października 1911.

L. ez. Cw. 2442/11 (1) (12969)
E d y k t .

Przeciw dr. Aleksandrowi Ritter von 
Turzańskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego jako handl. w Przemyślu przez 
Simchego Dąba kupca w Dubiecku, pozew
0 zapłatę kwoty 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty na dniu 11 listopada 1911.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. dr. Ameisena adw. w Przemyślu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy
Oddział II.

Przemyśl, dnia 10 liitopada 1911.

L. cz. Cw. X. 3660/11 (1) (12966)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Czornemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Towarzystwo kredy­
towe stow. zarej. z ogr. poręką w Winni­
kach pozew o wydanie nakazu zapłaty dla 
sumy wekslowej 190 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 2 listopada 1911 1. 
cz. jak wyżej.

Celem strzeżenia praw Michała Czor- 
uego ustanawia się p. dr. Edmunda Kamień­
skiego &dw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Czornego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zam auuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 2 listopada 1911

L. cz. C. II. 339/11 (1) (12936)
E d y k t .

Przeciw M aiyannie Tołpa i Tomaszowi 
Pyszowi, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Przeworsku przez Jana Bożka 
pozew o uznanie prawa własnośei i intabu- 
lacyę zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę w tym sądzie na dzień 4 grudnia 
1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny Toł­
pa i Tomasza Pysza ustanawia się p. dr. 
Stefana Switalskiego adw. w Przeworsku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryaDnę Tołpa i Tomasza Pysza w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 10 listopada 1911.
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L. cz. 0. II. 304/11 (1) (12984)

E d y k t.
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Józefowi Lubaczów i i innym wnieśli 
Jan Kasza i małoletnia Anna z Rechotów 
Kaszowa przez ojca i prawnego zastępcę 
Jędrzeja Piechotę w Trzęsówc* pozew o 
uznanie własności części parcel w Trzęsó- 
wee i oddanie w posiadanie itd zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 12 g ru ­
dnia 1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. 
Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó 
zefa Lubacza ustanawia się kuratorem p 
adw dr. Seeligera w Kolbuszowej i poleca 
mu, by praw swego kuranda sumiennie 
strzegł i bronił, dopokąd on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

Kolbuszowa, 80 października 1911.

L. cz. Cg I. 195 U  (1) (12896 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Joannie Dzięciołowskiej, Józe­
fowi Zarębińskiemu, Szymonowi Dzięciołow- 
skitmu, Szymonowi Lublańskiemu, Barbarze 
Trembeckiej, Hilaremu Szymonowi Dzięcio- 
łew skieum , Kazimierzowi Dunikowskiemu. 
Katarzynie Kownackiej, Andrzejowi Siedmio­
grodzkiemu, niewiadomym właścicielom ubez 
pieczonej na karcie ciężarów dóbr Kisieló- 
wka w poz. 5 sumy 500 złp. zon., których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Antoniego Sshwabego pozew o 
wykreślenia ciężarów obciążających hipotekę 
dóbr Ki-tielówka Iwb.. 436 ks. tab.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
aidyencyę na dzień 24 listopada 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p. dr. Romaua Si- 
chrawę adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, 27 października 1911.

L cz. K. 5/11 (3) (12945)
E d y k t.

W sprawie Bronisława Osuchowskiego 
właściciela dóbr w Wiśniowczyku [rzeciw 
dr. Rubinowi Uhrmanowi a d w , o wydanie 
nakazu rumacyjnego, ma być doręczony na 
kaz rumacyjny z dnia 5 października 1911
1. cz. K. 5/1.1 (1) przeciwnikowi.

Ponieważ niewiadomo, gdzie dr. Ru 
bin Uhrm an przebywa, ustanawia się w ce­
lu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
p. Piotra Kurysia c. k. notaryusza w Wi- 
śhrowczyku, który zastępywać będzie dr. Ru- 
bina Uhomana na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełncmccnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowczyk, dnia .2 listopada 1911.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 177/11 (2) (12957)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie,, orzekł na wnio­
sek Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi­
sma „Rzeczpospolita" Nr. 63 s dnia 11 listo­
pada J9T1 w artykule: „Ucieczka Siczyń­
skiego" w ustępie od „Ale ten sam" do 
końca, zawiera znamiona występku z § 300
u. k., uznał dokonaną w dniu 12 listopada 
1911 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w "myśl § 49-3 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 14 listopada 1911.

L. cz. Pr. V. 7/11 (1) _ (12900)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, ie 
treść artykułu umieszczonego w czasopiśmie 
„Tygodnik ludowy" Nr. 7 z dnia 9 listopa 
da 1911 pod tytułem: „Hyeny emigracyjne" 
w ustępach od słów „udaelony mi jest" do 
słów „pewien swój cel", zawiera znamiona 
występku z § 300 u. k., uznał dokonaną w 
dniu 9 listopada 1911 konfiskatę rzeczonego 
czasopisma za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 498 u. p. k. zakaz dalszego rozpowsze­
chniania tego pisma drukowanego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sanok, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. Pr. III. 102/11 (3) (12958)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 13 czasopisma „Wawel" 
z daty Kraków dnia 15 listopada 1911 ustę­

py artykułu pod tytułem : „Zyd:enie Krako­
wa", a mianowicie:

1. ustęp zaczynający się od słów : 1) 
„Bojkot wszystkich sklepów", a kończący 
się słowami: „zagrzać do walki",

2. ustęp zaczynający się od słów: 2) 
„Bojkot kamieniczników", a kończący się 
słowami : „hasłem antysemityzmu",

3. ustęp zaczynający się od siów: 
„Pisząc powyższe słowa", a kończący się 
słowami: „rzeczą naturalną i konieczną", 
zawiera:ą w swej osnowie znamiona występ­
ku z § 302 u. k., że zakazuje się rozszerza­
nia tych artykułów, względnie inkrym inowa­
nych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III
Kraków, dn;a 15 listopada 191.1.

.81. 256 (12998)
SDal !. I. Sreil* a ll jprejjgcrićfjt in 

93ófim.>-8eipa fiat mit beat ©rfenntniffe bom 4 
•Robentbcr 1911, $ r. 28/11, bte SEBeitcroerbrci* 
tung ber SRummer 87 ber 8eitfcfirift: „®eutfcfi* 
bófimifcfier SSofflanjeiger" bom 1 Śłobember 
1911 toegen ber Slrtifelftefieu oon „Sn afier 
9?aibit£it" bil „jinb fie unfcfiabltefi" uttb oon 
„S r. 23ernfiarb fiatte" bil „93eicfitfaframent 
fpraefi" nad) § 300 unb 303 ®l. ®, oerboten.

® al !. f. ftrcil* a ll jjJrejjgericfit in S3ub* 
toetl fiat mit bern ©rfenntniffe bom 3 IRobetn* 
ber 1911, ?}Sr. 66/11, bie SEBeiterberbreitung ber 
Rummer 85 ber geitjdfirift: „93ubtoeifer $eL 
tung" bom 31 Dftober 1911 toegen bel słlrti* 
U li : „Reugebau, 22 Dftober (©igcnberidjt. Ra* 
tionalel)" nad) § 302 ©t. ®. berboten.

SDal f. f. $reil* a ll j)Sre|gerid)t in 
93ubtocil fiat mit bem ©rfenntniffe bom 4 
Robcmber 1911, j£r. 68/11, bie SBeitcrberbrei* 
tung ber Rummer 45 ber : „@ub=
bófimtfcfie SSolfljeitung" mit bem Saturn bom 
5 Robember 1911 toegen ber ©tefic bon „3)enf* 
toiirbig beśbjalO" bil „unglaubtoiirbig fiinftefite" 
bel Slrtifell: „SofimtjćEpSkrnfcfilag"; be§ Sir* 
tifell: „2Iu§ etner ®cricfitlberfianbluitg" nad) 
§ 300 ©t. ®. berboten.

® al I. f. $retl* a ll 5|$re§gerićfjt in 
SJubtoeil t)at mit bem ©rfenntniffe bom 4 Ro* 
bember 1911, 5JSr. 67/11, bie SEBeitcrbcrbreitung 
ber Ritmmer 44 ber 8ettfdjrift: „Straż lidu" 
mit bem Saturn bom 3 Robember 1911 toegen 
ber ©tefien bon „Prekvapi kazd-ho" bil „ob- 
zaloyani sprosteni" unb bon „Zbyteene pro- 
kazoval“ bil „Neverme“ bel Slrtifell: „Iłoz- 
sudek nad nemeekymi nasilniky v C. Bern- 
slaku" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

S a l  {. f. $reil* a ll iBrefjgertcfit in 
Snttenberg fiat mit bem ©rfenntniffe bom 4 Ro* 
oember 1911, jjjr. 23/11, bie SEBeiterbcrbreitung 
ber Rummer 11 ber 8cttfcfirift: „Vestnik or- 
ganisace ceskeho lekarnictya pro Cechy, Mc • 
rayuj*  Slezsko" bom Robember 1911 toegen 
ber ©telle bon „ze protekcionarstvim“ bil „je 
zkarikovan“ bel Slrtifell: „Konecne cils spo- 
lupracovniku — volua farmacie!" nad) § 800 
©t. ®. berboten.

S a l  f. f. ®retl* a ll iJSreijgertćfit in 
Beitmerifi fiat mit bem ©rfenntniffe bom 4 
Robember 1911, »J$r. 103/11, bie. SEBeiterbcrbrei* 
tung ber S ta r t e r  189 ber Beitfcfirift: „Slufjup 
$arbifjer SSoIJlgeitung" botn 2 Robember 1911 
toegen ber ©telle bon „Uttjer SRitarbeiter glo- 
rian" bil jum ©Ąluffe bel Slrtifell: „e irn irb  
toeiter befd)Iagualjmt" nad) § 64 ©t. ®. ber- 
boteit.

S a l  f. f. $ re il-  a ll 93re^geriĄt in 
Siaguja |a t  mit bem @r!enntnifje bom 3 Jto= 
bember 1911, 5Jk. 23/11, bie SOSeiterberbreitung 
ber Słummer 44 ber g ^ fd ) 1̂ 1 „Dubrovoik“ 
bom 2 Stobember 1911 naĄ § 303 @t. @. 
berboten.

81. 257 (12999)
S a l  1.1. Dberlaubelgeridjt fiir ijJrag ^at 

mit bem Srfemttniffe bom 31 Dltober 1911, 
S  126/11, bie SBeiterberbreitung ber Scummer 
126 ber 8EttjĄrift: „2(fd)cr ^łaĄriiĄten" bom 
26 Dftober 1911 toegen ber ©telle bon 
ItĄ a ll toir" bil „nidjt faffeit" bel S lrtiW l: 
„ScrSrudfeI)tcrtcufcI im $rager ©taUt;aItereior= 
gan" itaĄ § 64 ©t. ®. berboten.

S)al I. f. Uanbcl= a ll $refjgcrid)t tu 
ijlrag ^at mit bem ©rfenntnijfe bom 5 
bember 1911, 5J5r. I. 437/11, bie SBciterberbreL 
tung ber iRummer 20 ber 3edfd)t:ift: „Straż na 
Labi" bom 1 Stobember 1911 rotgen bel Sir*, 
tifell: „Biblicke oko za oko, zub za zub" 
naĄ § 302 ©t. ®. oerboten.

S a l  f. f. Sanbel* a ll ijSrelgeriiĄt tn 
SPrag ^at mit bem (Srfenntnifje bom 5 STobetn*

ber 1911, iBr. I. 436/11, bie 2Beiterberbreitung 
ber Słummer 7 ber 8?itfcjjrift: „Kronika" bom 
31 Dftober 1911 toegen ber ©tefien bott „A 
kdo ted“ bil „ve vsc.ch st*tech eViops!jychi 
jinyeh" unb bon „Co jsme na v!astni oci" 
bil „vojna“ bel Slrtifcll: „Budc vojna’?“ nad) 
§ 58 o, 59 c, 222 uttb 305 ©t. ®. oerboten.

S a l  f. f. Banbcl a tl jjkcjjgeridjt in iprag 
fjat mit bent ©rfenntmjje botn 5 fiłobember 1911, 
$ r. 435/11, bie SBciterbcrbrcitung ber fifumnter 
31 ber 8 cttfd)rift: „Zslezrdcni zrizenec" bom 
5 fiłobentber 1911 toegen ber ©tefic bon „Jisto 
jest" bil „nove ylady" bel Slrtifefl: „Hnut-i 
zeleznicnich zrizenca na rakouskych zdeani- 
cich" nad) § 64 ©1. ®. berboten.

S a l  f. f. Canbel* a ll iprcfjgertdjt in 
j)Irag ^at mit bem ©rfcnntnifje botn 5 fiłobem- 
ber 1911, j)Sr. I. 434/1.1, bie SBeiterberbreitung 
ber fiłummer 44 ber 3 « ‘fc(jr if t : „Cesky ure 
dnik" bom 3 il/obember 1911 toegen ber ©tefie 
bon „Tedy na zloeinee" bil „k tomu tles- 
kaji" bel Slrtifell: „Ziocin" naĄ § 491 unb 
493 @t. ®. fotoic gemfi^ SIrttfcI V. bel ®cjc|cl 
bom 17 Sejcntber 1863, 3T. S5I. /Rr. 8 es 
1863, berboten.

S a l  f. f. Sfreil-- afl j(5rc^gertd)t in 
^oniggrd^ ^at mit bem ©rfcnntntfjć bom 2 
fiłobember 1911, jj5r. IV. 46/11, bie SEBcilcr* 
berbrettung ber Słummer 43 ber Śdtfdjrift; 
„Pckroki vo noviny ceskeho severovychodu“ 
bom 27 Dftober 1911 toegen ber ©tefien bon 
„Myśli,s, ze psal" bil „zivote ani poneti", 
bon „A nyni, v dobe nouze" btl „vyschla by 
zeta" unb bott „Panove u e. k zelenych sto­
łu" bil „było by to liszkę" nad) § 300 
©t. ®. berboten.

S a l  f, f. Sanbcl* afl jjkc§gerid)t ©jer* 
notoi^ ^at mit bem ©cfcmttniffe bom 5 Sło* 
bember 1911, j{Ir. I. 102/11, bte SEBeitcrberbrci* 
tung ber fitummer 44 ber 8citjd^rift: „SSotfl* 
preffe" bom 4 fiłobember 1911 bel Slrtifcll: 
„@anj toic in STujjfanb" itt ber ©tefic bon 
„Sffl er am" bil „crtócinen jn  fajjett" nacb Ś 
64 @t. ®. berboten. ^  8

S a l  f. f. ^frcil* a ll ^re^geridjt in 
©ebenico f)at mit bem ©rfcnntnifje boni 4 9ło* 
bentber 1811, $ r ,  11/11, bie ^BefĄfagnaijtne ber 
fihtntmer 578 ber 8dtf(Ąrtft: „Hryatska Riec" 
bom 3 -Robentber 1911 toegen bcrfifotij: „Ra- 
zudba pok. Ciemna" bon „Lijeenici ustano- 
vise“ bil „redara" ttadb § 487/ 488 unb 489 
©t. ®. fotbic gemafi Sirtifel VII. unb VIII. 
bel ®efc£el bom 17 Sejember 1862, 9L ®. 
®I. 9łr. 8 ex 1863, beftdtigt.

81- 258 (18000) 
S a l  f. f. Sattbcl* a ll jprejsgertdjt in 

Snttlbntcf ^at mit bem ©rfcnntnifje bom 26 
Dftober 1911, jfk. 61/11, bie SBeiterberbreitung 
bon jtoei jpfetfcttfópfcn mit SBtlbern, benamtt 
„3n IiĄ t“ itttb „Sranm bel Sebenl", barftefienb 
bal crftere cine entblófjte f5raueu9eftalt unb ba* 
riiber cine flcine ghmme, jtocite citte ent* 
blójjte g ‘auebgeftalt unb einen altcn SRann, 
nad) § 516 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. $ re i|s  a ll jprefjgeridjt tn Sub* 
torii bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 fitobem* 
ber 1911, 6911, bie SBctterbcrbreitung ber
iRummer 45 ber 3dtfcbrift: „Echo velke P-a- 
hy“ bont 9 IRobembcr 1911 toegen bel Slrti* 
felg: „Nemeeni dostojniku v kavarn« repra- 
sentacniho domu" naćb § 302 ©t. ®. ber* 
boteit.

S a l  f. f. ®reil* a ll jprejjgeridjt in 
fiłeutitfdjein but ntit bem ©rfenutniffc bom 7 
fiłobember 1911, 3>r. V. 16/11, bte SEBeiterber* 
breitung ber fiłumtner 88 ber 8 e>t)cbrift: „Duch 
c&su" bont 4 jRorcutber 1911 toegen bel Slrti* 
fcll: „Z Pribora" in ber ©tefie bon „Kdyz 
lzou" bil „je vrchol nieemnosti" nadj § 302 
nnb 303 ©t. ®. berboten.

S a l  f, f. ®reil* a ll iBrc|geriĄt iu 9?eu» 
titfdiein bfll ittit bem ©rfenntniffe bom 6 Ro* 
bentber 1911, jjk. V. 15/11, bic dBeiterberbrei* 
tutig ber tRuntnter 249 ber 3ettfd)rift: Dftrauer 
8ettnng, Sagblatt" bom 2 9fooembcr 1911 toe* 
gett bel Slrtifell: „ S a l  neue SRinifterium" itt 
ben ©tefien bon „Ser ifaifer l)at" bil „iRadj* 
folger aulerfel)en" uttb bon „Śaron ® autf^“ 
bil_„babon jn gebett" nadj § 63 bejiebuttgl* 
toeife 64 ©t. ®. berboten.

81. 259 (13001)
3nt iRamen ©einer SRajeftat bel U atjerl!

S a l  f. f. Sanbelgcridjt 2Bie« a ll $re§* 
gerid^t ^at mit bem ©rfenntniffe bom 8 fiło* 
bember 1911, $ r . LX1. 81511, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatlantoaltfcfiaft erfannt, ba§ ber 
3nl)alt ber Stummer 2 ber pcriobifĄett Srud*

fdjrift; „Ser taĄenbe jBljilofopf)", 1. 3af)rgang, 
bom 1 Siobcmber 1911, nad) ber Śfonfilfation 
2 Stuffage, burd) ben Sirtifel „Sie ©efĄidjte 
ber jjiroftitution" in ber ©tefie bon „8u @^ren 
3uitol" bil ,,/pórncr auffc|cn" (©ette 21 itttb 
22) bal $8erg?t)en naefi § 516 ©t. ®. unb 
nad) § 24 jpr. ®. begriiube unb cl tbirb nad) 
§ 493 ©t. ip, D. bal SScrbot ber SBeitcrber* 
breitung biefer Srudfdjrift anlgcfprodtett bie 
bon ber f. f, ©taatlantoaltfćbaft berfiigte 58e* 
fdjlagitaljute nad) § 489 ©t. D. beftdtigt unb 
nac^ § 37 fjlr. auf bie Serntdbtung ber fai* 
fierleu ©jęemplare erfannt.

SEBieu, am 8 fiłobentber 1911.

S a l  f. f. Banbel* a ll jprefjgeridjt tn 
tprag fiat mit bem ©rfenntniffe bom 8 iRobcm* 
ber 1911, EjSr I. 438/11, bte SBeiterberbrcitung 
ber nidfitperiobifcfien, in ijirag erfd)ienenen Srnd* 
fdjrift: „Ofympia Rekord. Kanarek. Kabaretni 
dueto od Haslera, ipiyaji cLnoya kabaretu 
Lucerna. Autorske pravo majetkem firmy 
VUs a spoi. v Praze. Prazska akcioya tiskar- 
na (Narodoi listy) toegen ber ©tefien bott 
„mezi red  prisli" bil „radost mit" unb bon 
„A kdyz k sobe" bil „o ptaeky" uaĄ § 516 
©t. ®, berboten.

S a l  f. f. ifretl* a ll tBreftgcridjt in 
Sei tneril fiat mit bem ©rfenntntffe bom 8 fiło* 
bember 1911, jflr. 104/11, bie SEBetterberbreitung 
ber -Rttmmer 13 1 bet 8eitjcfirift: „Seutjcfie 8ct“ 
tung" bom 6 iRobcmber 1911 toegen bel Sir* 
tifell: „Sobofijj, 4 SRobetnber. fiłcue cjecfiifcfie 
gicmen" naifi § 302 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. ®rci.l* a ll -Prefjgcricfit in 
Sglau fiat mtt bem ©rfenntiriffe bom 6 fiłobem* 
ber 1911, iJJr. 10/1.1, bie SOSeiterberbreitung ber 
Jfummer 120 ber 8ctfcfirift: „SRdfirifcfier ®renj= 
bote" bom 5 IRobembet 1911 toegen bel Slrti* 
fell: „@epoljtel Seutfdfitnm" tn ber ©tefic bon 
„SEBettn matt bebeuft" bil „jtt titn fiabeit" nad) 
§ 302 ©t. ®, berboten.

Firmy.
L. cz. Firm  354/11 (12968)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A :

Siedziba firmy: Mikulińce (Śniatyn). 
Brzmienie firm y: Mordko Herscli Kreis­

ler, przemysł szynkarski w Mikulińeach obok 
Sniatyna.

Właściciel (J.) Mordko Hersch Kreisler. 
Dzień wpisu: 28 września 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 28 września 1911.

L. cz. Firm. 368/11 Sp. II. 210 (12845)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, fre na walnem zgro­
madzeniu członków Spółki oszczędności i po­
życzek w Tymbarku dnia 23 kwietnia 1911 
odbytem ustępujący członkowie zarządu M ar­
ciu Kuc, Jan  Woźniezka i Jakób Macko po­
nownie wybrani zostali.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV,

Nowy Sącz, dnia 16 września 1911.

A m o r t y z a c y e .
U. en. T. 22/11. (3) (12S99 2 - 3 )

A m o p t h 3 a u; n  n.
H a BHeceHe ToBiipiiCTBa ^ i.a ia  „IIpo- 

CŁBii'nw b /(poroónun bbojjhtb ca nocTyno- 
BaHe aMopTnaagHnne ipo ąo cjń/ąyiouoi iwo- 
BipHo BHeeKOjjaTejteBH samuyBuioi' khhhcou- 
kh iu,a,ąnHuoI uacn noBiTOBOi b ^jporofinun 
u 3204 niji, THTy.aoii „Fundusz budowy po­
mnika T. Szewczenki w Drohobyczu", na 
ICUOTy 130 Kop.

^(epsKHTejtn nOBnemoi khmucoukh B3HBae 
ch npoTe, Tiąoón sro .ioen B  en 3i cboimh npa- 
BaMH b l ip o m r y  6 MicngiB, 6o b n p orrnBHiM 
pa3l n o  ynciHBi Toro peunHii,a 6 y y sn a tia  

3a neBasKHy.
Tl/, k . Oyfl oKpyacHHn, B i / t ,^  V.
OaMÓip, AHH 24 acOBTim 1911.

L. cz Nc. IV. 167/11 (12690 2 - 8 )
Na wniosek Jana Lewickiego z Bere- 

zówki wdraża się celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Mo- 
nasterzyskaeh Nr. 102 na 50 kor. (albo 25 
złr.) opiewającej a na imię Jana Lewickiego 
i Stanisława Korytowskiego wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze
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swojemi prawami w ciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni. w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
i bezskuteczną uznaną zostanie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Monasterzyska, dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. T. 59/10 (U )  (12841 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. dr. Zygmunta Marya- 
nowskiego, adwokata w Jaworowie. jako ku­
ratora do ściągnięcia wierzytelności Tadeusza 
Niedźwieckiego, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej: obligacyi 
iademnizaeyjnej Galicyi wschodniej Nr. 7232 
lit. A. na 500 zł. m. k. opiewającej, winku- 
lowanej jako kaucya służbowa c. k. poborcy 
podatkowego w Jaworowie ś p. Aleksandra 
Niedźwieckiego, następnie zaś do winkulo 
wanej i zwolnionej od węzła kaucyjnego roz­
porządzeniem z dnia 8 lipca 1909 1. 72752, 
a wedle doniesienia Wydziału krajowego z 3 
października 1910 S. 113371 wylosowanej 
dnia 30 października 1888 płatnej zaś 1 l i ­
stopada 1888.

Posiadacza powyższej obligacyi wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągn jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od ostatniego ogł szenia edyktn w „Ga 
zecie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem raie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. Nc. V. 141/11 (1) (12709 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wasyla Fedyszyna gospo­
darza ze S milowa wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej policy Towarzystwa „Gi 
zela" wzajemnych ubezpieczeń na życie i po­
sagi 1. 285.293/B ad 30.422, którą Anna 
Kahan ubezpieczała kapitał 185 kor. 50 hal 
płatny 1 grudnia 1912

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznana zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, S. II , Oddział V. 
Lwów, dnia 20 października 1911.

L cz, T. IV. 11/11 (3) (12713 2 -3 >
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Świadkowie: 1. Jędrzej Kubit, lat 46 

liczący, 2. Jakób Niezgoda, lat 60 liczący, 
Katarzyna Kolankowa, lat 61 lńząca, oraz 
Jędrzej Zajdel, lat 64 liczący, wszyscy z Lu­
źnej przesłuchani pod przysięgą, zeznali, że 
Wojciech Kolanko syn Walentego i Kata­
rzyny, urodzony dnia 25 marca 1846 r. w 
Luźnej wydalił się z gminy Białobrzegi około 
roku 1880 do Besarabii na robotę i od tego 
c iasi nie dał znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowo domniemanie z § 24 1. 2 us. c., 
przeto wdraża się na prośbę Maryij Bielaw­
skiej włościanki w Białobrzegach postępowa­
nie, celem uznania za zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Włodzimierzowi Gabryszewskiemu wiato 
mości o powyż wymienionym Wojciechu Ko 
lance i tegoż wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejs y na ponowną prośbę po 
dniu 22 listopada 1912 rozstrzygnie u uzna 
niu za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 22 października 1911.

L. cz. T. 71 11 (2) (12812 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa Wyśmierskiego 
prcf. VII gimn. we Lwowie imieniem ki. 
VI B. tegoż zakładu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej książeczki 
wkładkowej Gal. Kasy oszszędności we Lwo­
wie Nr. 59 477 opiewającej na rzecz „Klasy 
VI. B. c. k VII. gimnazyum" z wkładka, 
której stan z dniem 2 maja 1911 wynosił 
kwotę 50 kor. 64 h , a którą rzekomo ukra­
dziono.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 lipca 1911.

L. cz. T. 97/11 (3) (12833 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Piotra Prsznota wdraża się 
postępowanie, ceem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Gal. Kasy Oszczędności we Lwo-

„ Gazet* Lwowska" Nr. 263

wie Nr. 151.888 opiewającej na 240 kor. — 
i nazwisko „Paulina Pisznot".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 października 1911.

L. cz. T. 17/11 (1) (12459 2 —8)
E d i k t.

Na żądanie Simsona Ueb.ua, kupca 
w Ustyanowy, wdraża się postępowanie w celu 
amortyzacyi zaginionego weksla z daty Ustrzy­
ki 25 listopada 1908 na 1030 kor. opiewają­
cego w sześć miesięcy od daty w Sanoku 
w Towarzystwie zahezkowem płatnego przez 
Waśka Pawłata wystawionego i przez tegoż 
in bianko żyrowanego, a przez Iwana Ko- 
tyka i Seńka Hoszkowieza akceptowanego.

Wzywa się tedy każdego, kto by od 
nośny weksel posiadał, aby w przeciągu 45 
dni od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w sądzie tut. z takowym się zgłosił 
i prawa swoje do takowego wykazał, i leże 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
weksel odnośny za amortyzowany i wszel­
kich skutków prawnych pozbawiony uznany 
będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 25 października 1911.

L. cz. T. 17//11 (4) (12762 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Józef Kucsarski, urodzony 24 stycznia 

1858, syn Antoniny Kuezarskiej wydalił się 
przed 30 laty z Żarnowej miejsca swego uro­
dzenia i zamieszkania i dotąd niema o nira 
żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Jana Kuczar 
skiego z Żarnowej postępowanie] celem uzna­
nia go za zmarłego-zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Kazimierzowi Wilnszowi w Rzeszo­
wie wiadomości o powyż wymienionym.

Józefa Kuczarskiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 listopada 1912 rozstrzygnie o uzna- 
nin za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14 października 1911.

L. cz. T. 121/11 (1) (12832 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomona Jakóba Mtln- 
zera we Lwowie wdraża się postępowanie, 
celem amortyzacyi weksla rzekomo przez wnio 
skodawcę zagubionego z daty Lwów, 23 kw ie­
tnia 1911 na 1000 kor. opiewającego, w 6 
miesięcy od daty t. j. 23 października 19il 
płatnego, przez Salomona Jakóba Grubera 
wystawionego, a pi zez Leizora G ubera i 
Minę Gruber do zapłaty przyjętego.

Posiadacza powyższego wcksU wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogio 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w pize- 
eiwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czasokresu, za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. T. II. 14/11 (1) (12790 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jozua Dresdnera et Mo 
ritza Wieuera w Krakowie ul. Dietla, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcó w zagubionego weksla 
przekazowego na własne zlecenie bez dr.ty 
wystawienia, płatnego 3'1 sierpnia .1911 opie­
wającego na 249 kor. 40 h. zaopatrzonego 
podpisem Miny Soffer jako akceptantki,

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi 
w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogłosze­
nia edyktu w przeciwnym l o w iwo razie f>--> 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie 
jący uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział U.

Kraków, dnia 30 października 1911.

L cz. T. VI. 64/11 (4) (12789 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Róży Lamensdorfowęi w 
Krakowie ul. F lo m ń sk a  Nr. 55 wdraża się 
postępowanie celem amo rtyzacyi na^ępują-ej 
rzekomo przez wnioskodawciynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Nr. 276 069 Kasy 
oszczędności m. Krakowa na imię Róży La- 
mensdorfowej wystawionej na 100 kor. opie­
wającej.

z dnia 18 listopada 1911.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VI.
Kraków, dnia 14 października 1911.

L. cz. T. VI. 17/11 (2) (127»8 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Teresy Kopczyńskiej, robo 
tnicy w Podgórzu, Rynek główny 1, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu 
jącej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu­
bionej kartki za-tawniczej Filii c. k. uprzyw. gal. 
akc Banku hipotecznego w Krakowie Nr 
15023 na zastawioną złotą broszkę i parę 
k dczyków z koralami w dniu 19 stycznia 
191L

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku 6 tygo­
dni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ieistn ie­
jącą liznana zostanie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 października 1911.

Spadki.
L. cz. A. 818/10 (5) (12725 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

G. k. Sąd powiatowy w Dobromilu ogła 
sza. że w dniu 7 listopada 1910 w Piątni­
cach zmarł Jaa  Tomaszewski bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się tych wszyst­
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego Józef 
Keek z P.etUe kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdydy do spadku 
nikt s:ę me zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bez-iziedziczay.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Dobromil, dnia 23 grudnia 1910.

L. cz. A. 818/10 (4) (12726 2 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 
ogłasza, że dnia 7 listopada 1910 w Pietni- 
cach zmarł Jan Tomi-szewski bez pozosta­
wienia rozponądseaia -ostatniej woli, pozo­
stawiwszy spadek, którego stan czynny wy­
nosi 400 kor , a stan. bierny 163 kor.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowych dziedziców śp. Jana Tomaszewskiego 
Anny Tomaszewskie! nie jest zn ne, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosiła się w 
tutejszym_ sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzo; y ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z k mu Jorem Jó 
zefem Keckein w Pietnieach ustanowionym 
dla nieobecnej Anny Tomaszewskiej.

O. k. Pad powiatowy, Oddział V.
Dobromil, dnia 23 grudnia 1910.

L. cz. A. 90/! 1 ( ! J)  (12695 2—3j
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Ot-ty ni i ogła­
sza, że dnia 10 stycznia 1882 w JBohorody- 
czynie z m a r ł  bezpotomnie Wasyl Dżumak bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Hry 
hora Dżumak a brata spadkodawcy jedynego 
ustawowego dz’-od/ń<-a nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w tu­
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony z kuratorem 
pilikiem Ghawulakiem ustanowionym dla 
nieobecnego Hryhora Dżurnaka.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
O ttya:a, dnia 18 października 1911.

L. cz. A. 48/8 (4) (12420 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
G. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia, źe w dniu 27 stycznia 1907 w szpi­
talu w Tarnopolu zmarła Feiga 1 śl. Fried- 
mann, 2 śl. Lewinter, 3 śl. Rosenstrauch 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek. dla którego p. dr. Józef Kosser adwokat 
w Zbarażu kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadkn nie przy­
jęta lub w razie, gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 19 listopada 1910.

L. cz A. V. 323/10 (12918 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że dnia 1 marca 1887 w Brzo 
zdoweach zmarła Rozalia Szymańska bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku po niej powołani są z usta­
wy Franciszek Szymański, Jan  Szymański i 
Marya żarn. Berezowska po 1/3 części.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Szymańskiego nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego rc-ku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym. sądzie i wniósł oświadczenie co do 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra.ie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Ghodorów, dnia 10 października 1911.

L. cz. A. 325/11 (4) (12624 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzic-a, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
ogłasza, że dnia 20 lutego 1898 w Nowo- 
siółce kost. zmarła Paraśka z Kowbiuków 
1 o Powszyk, 2 o Kremenecka pozostawiając 
dziedzica Onufryja Powszyka.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Onu­
fryja Powszyka nie jest znane przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
mę ^ziedzic-imi i z Kuratorem p. drem Sto- 
klasą adw. w Zaleszczykach ustanowionym 
dla nieobecnego Onufryja Pows yka.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział il 
Z deszczyki, dnia 20 września 1911.

L. cz. A. 214/11 (6) (12800 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Lopatynie ogła­
sza, że dnia 12 maja 1911 w Rudzie zmarł 
Wasyl Hryziuk bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica Hryeia llryziuka nie jest 
znane, przeto wzywa się go, iby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Luciem Hryziukiem ustanowionym dla 
nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, dnia 31 sierpnia 1911.

L. cz, A. 416,9 (13) (12703 2—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­
szni ogłasza, że Marya Pęcherska z Wojko­
wic uznaną została za zmarłą w dniu 3 li­
stopada 1880 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Roza­
lii z Pęeherskich Olech, Ignacego Pęi-her- 
skiego syna Maryana, Marcina Kucharza, 
Anny Kucharz zum. Klimko i Rozalii Ku­
charz córki Franciszki nie jest znane, przeio 
wzywa się icb, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem An­
tonim Czajką w Wojkowicach ustanowionym 
dla nieobecnych, jak wyżej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, 5 września 1911,



Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
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Domesiema prywatne,

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l.,  
z przesyłką poleconą 1 k o r . 25 h a l . ,  za za­

liczką e 20 h a l .  więcej.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 m aja 1912 
włącznie i na odwrót od 16 listopada 

b. r. do 12 maja 1912 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventirni- 
gba-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11 ‘00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 11
j S¥ Pada ^  ma3a 1912 muszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc expreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes' i na  od­
wrót.

Pociąg
posp. | osob. 
przych. o g

m

2-22

1-00

1-30

2-00
205

2-10

b72b

8-25

5-45
5-50

7-20
7-28
7-30

7-33
800
805
815

9-58
10-04
1015

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
1019

10-20
10-30

11-00J

D  O  L W O W A
Na dworzec główny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Seretbu i Śuczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, WTieliezki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśi).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Zydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Cbyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Zydaezowa, Potutor, Kórósmezo. 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ebawiny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Cbyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia,^ Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, WTeliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnówl, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Zydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaou), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima,_ \t ieliezki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c iąg
posp. osob.

odch o g-

12-35 —

2-50

— 3-40

5-58
_ 600
--- 610

— 6-15

6-35
-- 7-30
-- 7-35
-- 7-50
-- 8-20

822 —

— 8-45

— 905

9-15 _
— 937

— 1002

__ 10-40

_ 1-45
218 --

2-20 —

_ 2-28
2-30 —
_ 2-35

2-45

3-05
_ 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
_ 6-00
— 605
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

_ 11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka. Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki. Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. *
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suczawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Zydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Whednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Ickan, Czortkowa, Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

1-55

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

N a  d w o r z e c  „ L w ó w - P o d z a m c z e “ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z w innik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajec.
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowah Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

2-33

612
6-30

8-12
11-00

1-30

2-52 
5-38

Z  d w o r c a  „ L w ó w - P o d z a m c z e “ : ,
do Podbajee.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajec.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

1 
1 

1 
1 

1 
1

611
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

—
6-k)
9-09

10-40
11-33

N a  d w o r z e c  „ L w ó w - Ł y c z a k ó w “ : Z  d w o r c a  „ L w ó w - Ł y c z a k ó w “ :
— 7-08 z Winnik. — 6-31 do Podhajec.
— 10-36 z Podhajec. — 1-49 do Winnik.
— 606 z Winnik. _ 6-51 do Podhajec.
— 9-36 z Podhajec. — 10 59 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

ll*4o z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

P o c i ą g i
Na dworzec główny:

z Brzuchowie: codziennie: 7-00 ran o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8’32 rano, l l -05 przed południem, 5'18 po południu ; od 1 czerwca 
do 15 września 9‘35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348  po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia P46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września P i l  po południu, 9'25j  
w ieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12'45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

l o k a l n e .

do
Z dworca głównego:

Brzuchowie: codziennie! 6'06 rano; codzienne od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6"31 w ieczór; od 1 ezerwca do 
15 września 8‘20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4‘18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3 05 po po łudniu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do L ubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich; 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszedni* od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i  święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.
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Doniesienie, którego przedruk nie będzie płacony.

a k  Bank Hipoteczny.
W y k a z

z końcem kwietnia 1911 i w poprzednich ciągnieniach wylosowanych
a w obiegu będących 

4V,% listó w  h ipotecznych .

Płatny Płatny Płatny Płatny
Numer 1 maja 1 listopada Numer 1 maja 1 listopada

roku : ro k u : roku : ro k u :

Ser . A . p o  1 0 0  f l. =  2 0 0  K .

144 1911 11693 1911
802 -- 1911 11860 — 1911
548 -- 1911 12230 — 1911
558 1898 -- 12665 — 1910
924 1905 -- 12856 — 1911
935 — 1911 12881 — 1906
985 — 1911 13028 — 1911

1023 1906 -- 13133 — 1911
1026 1903 -- 13257 — 1910
1330 — 1911 13557 — 1911
1571 — 1911 13564 1905 —
1719 — 1911 13971 — 1911
1768 — 1911 14235 — 1904
1793 — 1903 14331 1911 —
1944 — 1911 14335 1911 —
2006 — 1911 14829 1904 —
2043 — 1905 15043 — 1911
2058 — 1911 15305 — 1910
2230 — 1911 15393 — 1911
2326 — 1911 15447 — 1911
2684 — 1911 15626 — 1911
2747 — 1911 15731 — 1911
3021 1905 — 15951 — 1911
3103 1911 16427 — 1911
3121 — 1911 16654 1911 --
3527 — 1911 16671 — 1910
3580 — 1907 16731 — 1911
3627 1906 •— 16876 — 1910
3781 — 1911 16981 -- 1906
3820 — 1909 17048 -- 1911
3951 — 1911 17342 1911 _
3992 1906 -- 17485 -- 1911
4047 1911 -- 17542 -- 1910
4090 — 1911 17729 _ 1911
4097 — 1910 17817 _ 1911
4127 — 1911 17975 1910 --
4146 — 1910 18190 _ 1911
4532 — 1911 18194 _ 1911
4662 — 1911 18202 _ 1909
4769 — 1906 18248 1910 --
4778 — 1908 18436 _ 1911
5203 — 1911 18476 __ 1910
5225 — 1911 18515 __ 1911
5315 1906 -- 18576 _ - 19115437
5550
5572
5606
5608
5639

— 1911 18767 --- - 1907
— 1911 18774 __ 1911**— 1911 19083 _ 1911

1899

1911
1911

19149
19431
19441

—
1911
1911
19106032* — 1904 19452 . . 1910

6171* — 1905 19665 _ 1911
6136 — 1911 19710 __ 1911
6398 — 1911 19789 _ 1911
6408 — 1911 19977 — 1910
6424 — 1911 20365 --- 1911
6462 — 1911 20376 1910 _
6609 _ 1910 20404 -- 1911
6686 ,_ 1911 20438 -- 1911
6744 _ 1911 20460 _ 1909
6981 __ 1898 20723 -- 1911
7268 _ 1909 20893 -- 1911
7461 .— 1905 21012 -- 1904
7463 1906 — 21133 -- - 1911
7968 1910 — 21467 -- - 1905
8036 __ 1911 21482 _ 1910
8245 _ 1910 21934 __ 1905
8360 _ 1903 21935 _ 1905
8478 _ 1911 21967 ___ • 1911
8544* — 1906 22024 1910
8547 — 1907 22117 1911
8821 — 1911 22252 .__ 1910
8933 — 1911 22311 1911
9068 — 1911 22464 191 x
9233 — 1911 22532 1910 ..
9407 — 1910 22540 1910 .
9430 — 1911 22590 1911
9659 — 1911 22616 1905
9947 1906 — 22617 1906 ___
9939 — 1911 22719 1911
9985 — 1911 22725 _ 1911

10058 — 1911 22938 __ 1906
10074 1905 — 23132 __ 19!1
10203 _ 1910 23175 _ 1905
10499 1910 — 23176 . 1905
10683 _ 1911 23177 . , 1905
10750 1906 — 23247 - 1911
11103 _ 1911 23434 1910. --
11371 __ 1911 23467 1911
11394 _ 1911 23481 . ■ 1910
11409 _ 1911 23512 — 1911
11434 _ 1911 23538 - 1911
11479 — 1903 23886 _ 1911
11489 — 1910 23941 1911 —
11646 — 1911 23976 1906 —

Numer
Płatny Płatny Płatny Płatny

1 maja 1 listopada Numer 1 maja 1 listopada
roku : ro k u : roku : roku :

24025 _ 1906 24531 1909
24238 -- 1906 24700 1909 _
24242 -- 1906 25195 _ 1908
24246 1906 -- 26330 1911
24250 — 1905 26363 _ 1911
24290 — 1906 26474 -- 1911
24319 — 1906 26730 -- 1911
24334 1905 -- 27150 1911 .—
24338 — 1905 28353 — 1911

S e r . B .  p o  5 0 0 fl. =  1 0 0 0  K .

149 1910 5931 1911
481 — 1911 6596 1906 --
891 — 1911 7008 — 1905
896 — 1911 7106 — 1911

1243 — 1911 7995 1911 ---
1430 — 1910 8041 — 1911
1714 — 1911 8791 — 1909
2248 — 1911 9074 — 1911
2280 — 1911 9373 — 1910
2615 — 1911 9468 1909 --
2704 1910 -- 9526 — 1909
2753 — 1911 9683 — 1911
2870 1906 -- 10012 — 1911
2971 — 1910 10773 — 1911
2991 1910 -- 10841 1910 —
3140 — 1906 10848 1911 —
8314 — 1911 11007 — 1911
3344 — 1911 11008 — 1911
3387 — 1911 11195 — 1911
3554 — 1911 11413 — 1911
3564 — 1909 11514 — 1908
3634 — 1911 11627 1910 —
4146 — 1911 11676 — 1911
4194* — 1905 11719 — 1911
4210 — 1911 11766 — 1911
4328 — 1911 11855 1911 --
4508 — 1911 11862 — 1911
4673 — 1911 12006 — 1911
4735 — 1911 .12026 — 1911
4814 1896 -- 12270 — 1911
4815 — 1911 12368 — 1906
4818 — 1911 12455 — 1911
4820 — 1911 12661 — 1911
4888 — 1911 12967 1905 —
4981 — 1911 19119 — 1911
5087 — 1911 20855 1911 —
5259 — 1911 21317 — 1911
5552 — 1911 21796 — 1911
5774 — 1911 22186 — 1911
5793 1910

S e r C. p o  1 0 0 0  ft. =  2 0 0 0 K .

84 1911 15604 1911
433 _ 1910 15747 — 1911
489 _ 1911 15769 — 1911
682 1910 16619 — 1911

1019 ___ 1911 16883 — 1911
1445 i 1906 17136 — 1911
1733 __ 1909 17193 — 1911
1775 __ 1911 17805 — 1911
1890 _ 1911 17350 — 1911
2182 — 1911 17359 — 1909
2802 .— 1911 17495 — 1911
3754 _ 1911 17648 — 1911
3852 1910 18039 1910 —
3881 1911 18194 .— 1911
4159 _ 1911 18476 -- 1911
4161 _ 1911 18843 --- 1911
5013 1911 18993 -- 1911
5165 __ 1911 19134 -- 1911
5228 1911 19241 -- 1911
5279 1910 19582 1911 —
5432 1911 19627 — 1911
6101 1911 19710 — 1911
6245 19U 19869 — 1905
6872 1911 19896 — 1910
7065 1911 20043 — 1911
7076 1911 20292 — 1911
8282 _ 1911 20336 — 1911
8722 . 1911 20662 — 1911
8770 _ 1911 20958 — 1911
8875 __ 1911 21170 — 1911
8914 n_, 1911 21265 — 1911
9005 — 1910 21389 — 1911
9026 -- 1911 21399 — 1909
9040 -- 1911 21481 _ 1910
9301 -- 1911 21628 _ 1909
9365 -- 1911 21691 1911 —
9464 -- 1909 22106 __ 1910

10479 -- 1911 22252 ,— 1911
10553 -- 1910 22368 — 1911
10891 -- 1911 22462 — 1911
10944 -- 1911 22520 — 1911
10965 _ 1911 22611 — 1911
10967 . . 1911 22628 — 1911
11122 __ 1911 22756 — 1911
11151 _r 1911 28031 1910 —
11949* 1908 — 23032 — 1911
12581 1910 23191 1911 --
12647 _. 1911 23215* 1906 _
13284 -- 1911 23216 — 1910
13361 1910 — 23217* — 1905
14008 — 1911 23417 __ 1911
15045 — 1911 23436 1911
15118 — 1911 23826 1910
15125 — 1911 23861 __ 1911

sI 15543 — 1911 24074 — 1911



Doniesienie, którego przedruk nie będzie płacony.

C. i  uprzywil. galic. $  a k  Bant Hipoteczny.
Przy trzydziestem drugiem losowaniu

4°|o l i s t ó w  h i p o t e c z n y c h
dnia 27 Października 1911

zo sta ły  w ylosow an e do sp ła ty :
Ser. A. po 300 kor.

566 625 641 8684 4162 4879 8141 8612 9255 10492
Ser. B. po 1.000 kor.

1676 2228 2770 3138 3855 5203 8118
Ser. C. po 3.000 kor.

144 557 1301 1762 5735 6399 6540 6676 7121 11578 11627 12079 14325
14595 14705 17450 17600 18137

Ser. D. po 10.000 kor.
129 1803

Ser. E. po 30.009 kor.
397

Powyższe listy hipoteczne wypłacane będą w wylosowanych kwotach ka­
pitału począwszy od dnia 1 maja 1912 i z tymże dniem ustaje dalsze pro- 
centowante onych, 

Kupony zapadłe po upływie powyższego terminu będą wprawdzie nadal 
wypłacane, jednakże wypłacona za nie gotówka potrąconą będzie z kapitału 
przy tegoż wypłacie.

Losowanie 4%  listów hipotecznych odbywa się dwa razy do roku, 
a mianowicie z końcem kwietnia i z końcem października.

Następne losowanie z końcem kwietnia 1912.
Lwów, dnia 27 października 1911.

C. L  HPRZYI. GALICYJSKI AKCYJNY B A I  HIPOTECZNY.

C. Ł uprzywil. galic. *  a k . Bank Hipoteczny.
W y k a z

z końcem kwietnia 1911 i w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, 
a w obiegu będących.

4% listów  h ipotecznych .

Numer
Płatny 
1 maja
roku:

Płatny 
1 listopada 

roku

!
Numer

Płatny 
1 maja 
roku:

Płatny 
1 listopada 

roku:

S e r .  A .  p o  2 0 0  K .

29 1911 4720 1911
328 1909 - - - - - - 4774 1911 _ _ _ _

381 — _ _ _ _ 4834 1901
463 1911 - - - - - - - 5016 _ _ _ 1905
753 1911 - - - - - - 5481 - - - - - - 1911
860 — 1907 5908 1910 _ _ _ _

973 — 1911 6160 - - - - - - 1911
1080 — 1911 6641 — . 1911
1638 — 1910 7433 1910 —

1795 — 1909 7820 - - - - - - 1906
2364 — 1899 8589 1911 _ _ _ _

2495 — 1905 8707 — 1908
2744 1909 - - - - - - 8865 — 1910
2921 — 1911 9397 — 1911
2951 1905 - - - - - - 9493 — 1911
2992 1910 „ — 10124 1908
3447 1910 - - - - - - 10550 1910 _
4208 — 1911 11175 — 1909
4282 1905 — 11932 — 1910
4488 1909 — 12097 — 1910

S e r .  B .  p o  l O O O  I i .

66 1911 5884 1911
466 - - - - - - 1910 6652 — 1911

2784 1910 — 7669 — 1910
4788 - - - - - - 1911 8527 1911 —

5061 — 1906 8528 1911 —

5572 1910 — 8550 — 1911
5591 — 1911 10626 1908 —

S e r .  € .  p o  2 0 0 0  K .

3
i

1906 i 9117 1911
660 1908 — 9261 — 1905

1078 1 04 — 9822 1911 —

1079 ■ — 1010 10106 — 1910
1572 1911 — 10337 1910 —

2855 —  i 1911 11870 — 1911
3455 1909 11428 — 1911
3816 1910 _ 11609 — 1911
4428 - - - - - - 1903 11879 — 1907
6737 - - - - - - 1911 12388 _ _ _ 19106960
O A f l O

— 1911 13263 .  — 1908
- - - - - - 1911 13773 _ _ _ _ 19118211 - - - - - - 1907 15484 _ _ _ _ _ 19118802 1911 15543 — 1911

Numer
Płatny 
1 maja 
roku :

Płatny 
1 listopada 

roku:
Numer

Płatny Płatny 
1 maja 1 listopad', 
roku: roka:

S er . D . p o  lOOOO K .

235
472

1911
1911

1424 — 1911

S e r . El. p o  2 0 0 0 0  K .

270 1911 423 — 1911

Oprocentowanie wyżwymienionych listów ustaje z terminem ich płatności 
a w razie, gdyby mimoto kupony płatne po tymże terminie zostały wypła­
cone, będą one potrącone przy wypłacie kapitału.

Losowanie 4 %  Listów hipotecznych odbywa się dwa razy do rokll, 
a mianowicie z końcem kwietnia i z końcem października.

W postępowaniu amortyzacyjnem:
4°/0 l i s t y  h i p o t e c z n e

wraz z kuponami:
Ser. C. po 3.000 kor.

Nr. 37, 625, 769, 1570, 1699, 1723, 1799, 1889, 1896, 1897, 2903, 2904.

K U P O N T
4% listów hipotecznych:

Ser. A. Nr. 5491 

płatne 1 maja, 1 listopada roku 1910 i 1911 
Ser. B. Nr. 1192 

płatne 1 maja i 1 listopada roku 1910, 1911 

Następne losowanie z końcem kwietnia 1912.
Lwów, dnia 27 października 1911.

C. L  UPRZYW. GALICYJSKI AKCYJNI B A I  HIPOTECZNY

C. Ł  uprzywil. palie. O  ak .  M  Hipoteczny.
Przy ezterdziestempiorwszem losowaniu

4 , !2°|o l i s t ó w  h i p o t e c z n y c h
dnia 27 października 1911

z o sta ły  w ylosow an e do sp ła ty :
Ser. A. po 100 złr. ■= 300 kor.

238 751 1209 1238 1875 2019 2379 2864 3012 3328 3272 3524 8654
3717 3955 5003 5387 5448 5694 5881 6576 7093 7517 7623 7629 8382
8464 8566. 9865 10175 11045 11059 11226 11668 11945 13001 13067 13370 13565 

13804 13892 14036 14097 14377 14484 14983 14993 15153 15235 15318 16323 16978
17020 17054 17504 17641 17870 18081 18127 18229 18442 18773 18776 18914 19012
19804 19820 J9997 20 '86  20682 20998 21346 21361 21585 21966 21980 22151 22221
22327 22434 22615 22696 23004 23058 23581 24695 26875 26952 26955 27032 27054
27057

Ser. B. po 500 zlr. -= 1.000 kor.
349 527 878 1006 1247 1519 1701 2107 2387 3066 4467 4558 5132

5186 5214 fil07 6850 6852 7508 8274 8450 8459 8530 8685 8719 9396
9564 9626 9757 9760 10005 10505 10746 11078 11464 11608 11629 11697 11873

11992 12183 12243 12503 12544 12597 12632 12646 12701 13067 14227 14749 17923
20896 21270 21533 21585 23623 24257

Ser. C. po 1.000 zlr. =  2.000 kor.
1425 1679 1813 1876 2438 2642 3047 3230 ?343 3674 3686 3824 3830
4017 4275 5299 5308 5739 5845 5861 6047 6254 6535 6881 6917 6950
6956 7030 7477 9097 9590 9800 9992 11608 12084 12591 12881 12927 14056

14122 14253 14299 14434 14482 14545 15482 15564 15618 15907 15991 16066 16232
16550 17114 17544 17643 17669 18192 18540 18989 19156 19491 19555 19771 20229
20470 20498 20514 20810 21105 21129 21221 21294 21305 21507 21709 21793 22172
22583 22639 22758 22963 23517 23580 23988 23977 24182 24561 24622 24695 24S22
24870 25021 25022 25062 25294 26209 26611 26651 26870 26969 27085 27329 27771
27991 28828 29034 29178 29220 30015 30097 30498 30868 30904 31112 31169 31242
31369 31542 31915 31961 89602 42477 42927 43442 4363! 43798 43812 43951 43957
44061 44323 44338 44370 44673 44752 44837 45008 45227

Ser. 1). po 5.000 zlr. — 10.000 kor.
158 738 913 915 1170 1200 1780 1953 2115 2227 2331 2822 3804

4257

Ser. E. po 10.000 zlr. =  20.000 kor.
204 522 551

Powyższe listy hipoteczne wypłacane będą w wylosowanych kwotach ka­
pitału począwszy od (lnia 1 maja 1912 i z tymże dniem ustaje dalsze opro­
centowanie onych. 

Kupony zapadłe po upływie powyższego terminu będą wprawdzie nadal 
wypłacane, jednakże wypłacona za nie gotówka potrąconą będzie z kapitału 
przy tegoż wypłacie.

Losowanie 4 7 ,%  listów hipotecznych odbywa się dwa razy do roku, 
a mianowinie z końcem kwietnia i z końcem października.

Następne losowanie z końcem kwietnia 1912.
Lwów, dnia 27 października 1911.

C. K. DRZYff. GALICYJSKI AKCYJNY B A I  HIPOTECZNY
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Numer
Płatny 
1 maja 
ro k u :

Płatny 
1 listopada 

roku :
Numer

Płatny 
1 maja 

roku

Płatny 1 
1 listopada 

roku

24147 1908 29529 1*911
24148 __ 1906 29866 -- 1910
24264 1910 — 30007 -- 1911
24882 _ 1911 30268 - 1911
24994 -- 1911 30287 -- 1911
25104 _ 1911 30772 -- 1911
25114 _ 1911 30991 — 1911
25129 1911 31058 1910 —
25211 Z 1911 31468 — 1911 ,
25552 -- 1911 81505 — 1909
25621 — 1911 3 ; 778 — 1911
25626 -- 1911 31796 — 1911
25769 -- 1911 31997 — 1911
25894 -- 1911 31999 — 1910
26020 _ 1911 32262 — 1911
26155 — 1911 32446 — 1911
26211 — 1911 32515 — 1911
26375 _ 1911 33153 1905 —
27005 -- 1911 33647 __ 1907
27007 -- 1909 34584 — 1908
27489 — 1911 43763 — 1911
27502 -- 1911 43849 — 1911
27889 -- 1911 43865 1911
27952 -- 1910 44058 — 1911
28075 -- 1911 44155 1911
28206 -- 1911 44202 — 1911
28653 -- 1911 44205 — 1911
28891 -- 1909 44308 — 1911
28949 -- 1911 44395 — 1911
29100 __ 1911 44866 — 1911

H e r.  I>. po 5000 fl. =  10.000 K.

269 1905 2226 1911
402 — 1911 2233 — 1911
480 — 1911 2395 — 1911
755 _ 1911 2403 — 1911
819 _ 1911 2742 — 1910

1147 _ 1911 2842 — 1911
’183 _., 1911 2901 — 1911
1318 _ 1910 3348 —■ 1911
1616 . 1911 3511 — 1911
2093 _ 1911 3967 — 1910
2169 — 1911

H er.  11. 1 0 .0 0 0 fl. =  2 0 .0 0 0  K.

36 _ 1911 301. 1911
187 1911 648 — 1911

Uwaga:

Wylosowane listy, będące w postępowaniu amortyzacyjnem oznaczone są *.
Oprocentowanie wyżwymienionych listów ustaje z terminem icli płatno­

ści, a w razie gdyby mimoto kupony płatne przy tymże terminie zostały wy­
płacone, będą one potrącone przy wypłacie kapitału.

W postępowaniu amortyzacyjnem:
4 7*% l i s ty  h ipoteczne

wraz z kuponami:
S«r. A. ii 100 fl. =  200 K. Nr. 19, 608?, 6171, 8544, 9015, 18140, 14144.
Ser. B. k  500 fl. =  1.000 K. Nr. 2043, 2045. 2046, 3261, 4194, 7261, 8383.
Ser. C. k  1.000 fl. =  2.000 K . Nr. 1004 9332, 9864, 11949, 12940, 13107, 15067,

23029, 23030, 23031, 23082, 23215, 23216, 23217.

K I P O X l
47*% listów hipotecznych:

Ser. A. Nr. 8935, 16630, 20348, 
płalne 1 listopada i 904 do włącznie 1 listopada 1908. 

Ser. B. Nr. 1911, 
płatny 1 Maja 1910.

Ser. C. Nr. 20863, 22747, 23085, 26312, 27454, 
płatne 1 listopada 1907.

Nr. 29169, 
płatny 1 listopada 1908.

Następne losowanie z końcem kwietnia 1912.
Lwów, dnia 27 października 1911.

G, K. UPRZYW. GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.

TARYFA  FRACHTOWA
ze Lwowa do w szystkich  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

________przez M .  F I S C H L E R A _____
Cena 2 kor.* z  p rzesy łk ą  p ocztow ą 2 kor. 10 hal-* 

pobraniem  2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

za

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lw o w ie , 
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku du wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452.Telefon 452.

Rok 1911. W ydawnictwa rok XIII-
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  n a

N O W O Ś C I  M U Z T C ^ N : £
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pism o wychodzi przy końcu każdego miesiąca ze­
szytami, zawierającymi utwory klasyczne, salouowe, 
wyjątki z oper, operetek i tańce; w dodatku lite­
rackim: liczue wiadomości ze świata muzycznego.

Na treśó zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Wale 
op. 69 Nr. 1. — Marehe funebre b-mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklamacyi: W. Łaszczyńskiego,'" J. Orwicza, Or-Ota, K. Ujejskiego i innych.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 

Zeszyt okazowy 60 kop.

Prem ia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za t rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 

premium 30 kop. 

Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 

FABRYKI w cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 197 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakeyi i administracyi:

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15.

Agencya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9 .

Redaktor i wydawca: Leon Cbojecki.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMÓW.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hai., z przesyłką 5 kor. 80 
Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ©głoszeń
p & a s i  Sf&issisusesas 9.



„WĘDROWIEC44
D w u tygod n ik , b ęd z ie  w y ch o d zić  k a żd eg o  5  i 2 0  w  m ies ią cu .

Lwów — Kraków — Warszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A " ,  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia. Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W arunki prenum eraty :
W Galicyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie, 

z przesyłką:
R o c z n ie ..........................Kor. 24-— Rb. 12-—

W Niemczech, We Franeyi. W' Ameryce.

Półrocznie . . . .  „ 12-— „ 6 '—
Kwartalnie . . . .  „ 6-— „ 3g—
Zeszyt pojedynczy . „ 1-20 „ 060  kop.
D la  A b o n e n t ó w  „ T y g o d n i k a  I l l u s t r o w a n e g o “  c e n a g p r e n u m e r a t y  z n i ż o n a  n a  16  K . r o c z n i e .

.Marek 24 '— 
» 12—  

6—  
„ 1'20

Frk. 24‘— 
1 2— 

» 6— „ 1-20

nS H B

Ś w ie że  w o d y  m in e ra ln e  k ra jo w e  i p r z e t w o r y  z d ro jo w e .

Składnica hartowna i drobiazgowa wyłącznie
Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

św ieżo otwarta
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, Ul. Czarnieckiego f. 6
(w e jśc ie  w  p a r te rze  2  drzw i w  sien i).

W każdym  c z a s ie  do n ab ycia  w e  w s z e lk ic h  ilo śc ia c h  i po n a jta ń szy ch  
cen a ch  w  s ta n ie  św ież y m , w s z y s tk ie  k ra jo w e w o d y  m i n e r a l n e

i p rzet w o ry  zd ro jo w e.

J Ś w ie że  w o d y  m in e ra ln e  k ra jo w e  i p r z e t w o r y  z d ro jo w e .

i m O I S M ł  O G Ł O S Z E I U A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

Mió d ! M iód ! to atl.ow io. Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty lub gęsto p łynna patoka, ra­

rytas raiodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze­
niowski, cm, naucz. Iwanezany.

L w ó w , u i .  H e t m a ń s k a  4 .
Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlewnie załatwiać można, pocztą i przez kore- 

spondeney?.

Do

Ameryki 

i Kanady
przeprawia 

najlepiej

L I N I A  K U N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena p rzep raw y  okrętem  Tryest- 
Sew  Y o rk  I I I .  k l. k o ron  100. Dzieci 

niżej la t 12 k o ron  90 w łączn ie  z 
podatk iem  osób.
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z F ium y:
C aron ia : 9 grudnia 1911.
F ran cou ia : 20 grudnia 1911.

Odjazd z T ry e s tu :
C arpatb ia  : 28 listopada 1911.
X  Iiiw erpoo ln : (największe i najwspanial­

sze parowce świata): 
Ł n s itan ia : 18 listopada, 16 grudnia 1911, 

27 stycznia i 7 lutego 1912.

LM au retan ia : 9 i 30 grudnia 1911 i 20 
stycznia 1912.

Księgarnia Polska
we Lw ow ie , n lica  A k ad em ick a  1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. v . R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcy cli 
Języków  w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A N I O U C Z E  K
I ’o !sko -n iem ieck i kurs I-szy kor. 2 40 

kurs Il-g i kor. 480.
P o lsk o -F ran cn sk i kurs I-szy kor. 3-60, 

kurs Il-g i kor. 9'60.
P o lsk o -A n g ie lsk i kurs I-szy koi. 2 30, 

kurs Il-g i kor. 3‘60.
P o lsk o -R o sy jsk i kurs I-szy kor. 420, 

kurs Il-g i kor. 5-40.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d ob rym  s t a n i e .

Zgłoszenia pod „MEBLE" B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Oo nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w  biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków

Rymanowskiej kasy katolickiej dla: rzemieślników i rolników
Stowarzyszenta zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w Rymanowie 

odbędzie się w lokalu własnym o godzinie 3 po południu 
dnia 20 listopada 1911 

a w razie braku kompletu wymaganego statutem w myśl § 61 
dnia 28 listopada 1911

z następującym porządkiem dziennym:
1. Zmiana § 4 statutu.

Rymanów, 12 listopada 1911.

M ic h a ł N o w ic k i
prezes.

P a w e ł Z m a r z
sek re ia rr .*

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmują prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyą po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n i e j .

„Osobliwości świata w id z ia ln o  i n io w itó ln o so 1'
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty.. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Damą która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiuzne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główea 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko ń* 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11 d., i t. ti.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 bor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

D r . S ta n is ła w a  W a rm s k ie g o

PRAWO KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Z drukarni Wl  Ł41 jaskiego (pod jsrs^deaa J, Niedopnda), ul, Csaruieckiego 1. 13, — Tslefon 537.


